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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 6 po po łu ­

dniu z w yją tk iem  dni pośw iątecznycb.
N um er pojedynczy kosztu je  w  m iejscu 6 cen­

tów, pocztą 8 centów . — B iuro R edakcyi i A dm ini- 
stracy i u lica C zarnieckiego 1. 8. — E kspedycya 
m iejscow a w A gem yi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż H au sm iło a  I. 9. — L isty  należy  franko 
wad.

R eklam acye o tw arte  w olne od opłaty.
Telefon R edakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zl., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 c i  W  m iejscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a ł u  i e 
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. ‘P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesię­
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy I literack i" , dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej*, otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie  ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwierdroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
gg ct, __ P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza 
m ia rą  petitow ą, ogłoszen ia  z a ś  te&ciaryczise ! liczbo­
w e po 10 ot. od jednego w iersza  miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zak ładów  p ry w atn y ch  p rzy j­
m uje w yłącznie A gencya dzienników  S tan isław a 
Sokołow skiego P asaż  H ausm anna  1. 9; w e F rancy i 
w  P aryżu  w yłącznie  A gencya p an a  A dam a Boule- 
v a rd  R aspail N r. 106 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył nadać najmiłośeiwiej Benjaminowi hr. 
z C h y s z o w a  R o m e r o w i ,  porucznikowi 
pułku ułanów ks. Schwarzenberga nr. 2, go­
dność podkomorzego z uwolnieniem od taksy.

CZĘŚĆ BIEURZĘDOWA
Lwów, 2

Punkt ciężkości w wewnętrznej sytua- 
cyi Austryi przesunął się obecnie do konfe- 
rencyi poselskiej, mającej na celu przygoto­
wanie ugody między Czechami a Niemcami. 
W obec ogromnej doniosłości tej sprawy dla 
całego Państwa, łatwo zrozumieć zaintereso­
wanie, z jakiem ogół śledzi bieg tych roko­
wań, które nie wyszły dotychczas jeszcze ze 
stadyum przygotowawczego. Onegdaj wieczo­
rem po raz pierwszy zebrali się na wspólne 
posiedzenie członkowie komitetu wykonawcze­
go prawicy i przełożeni klubów lewicy we 
wzmocnionym komplecie, — a w dniu dzi­
siejszym odbędzie się drugie także posiedzenie.

Cała prasa niemiecka i czeska zajmuje 
się przedewszystkiem sprawą, tej konferencyi 
ugodowej. Nie we wszystkich organach jej 
przebija się ten sam stopień zaufania do prze­
widywanych rezultatów konferencyi i wiara w 
powodzenie akcyi ugodowej, ale nigdzie nie spo­
tyka się zainaugurowana akcya z bezwarun­
kową niechęcią lub stanowczą odmową. Prze­
bieg pierwszego zebrania konferencyi, utrwa­
lił pomyślne widoki zamierzonej akcyi; jak­
kolwiek bowiem oficyalnie postanowiono za-

| chować tok obrad w tajemnicy, to jednak 
dzienniki rozpisują się o nich dość obszernie, 
podając rozmaite szczegóły.

W konferencyi czwartkowej wzięli mia­
nowicie udział: imieniem Koła polskiego pp. 
Jaworski, dr. Biliński i hr. Dzieduszycki, 
imieniem czeskiej szlachty konserwatywnej 
hr. Pallfy i dr. M etali; imieniem Młodocze- 
chów pp. dr. Engel, dr. Pacak i  dr. Stran- 
sky; imieniem katolickiego stronnictw.^ ludo­
wego pp. dr. Eathrein, bar. Di Pauli i Pre­
zydent dr. Fuchs; imieniem centrum poseł 
opat Treuinfels; Rumunów reprezentował p. 
Łupu'; klub słowian południowych reprezen­
towali pp. Barwiński, Bułat i Powsze; nie­
mieckie stronnictwo ludowe pp. Hochenbur- 
ger, Kaiser i Hofmann-Wellenhof; niemieckie 
stronnictwo postępowe pp. dr. Funke, dr. 
Gross i dr. Pergelt.; niemiecką wielką wła­
sność wiernokonstytucyjną dr. Baernreither, 
br. Scbwegel i hr. Stftrgkh; chrześciańsko-so- 
eyalnycb pp. Lueger i ks. Liechtenstein; 
wolne zjednoczenie niemieckie p. Kink. Prze­
wodniczył obradom p. Jaworski. Powitał on 
w krótkich słowach zebranych i zaprosił do 
wyrażenia swych zapatrywań. Przemawiali 
pp.: dr. Baernreither, dr. Pergelt, hr. Paiffy, 
dr. Luiiger, dr. Engel i dr. Pacak. Narady 
trwały około dwóch godzin. Jak słychać, 
wszystkie przemówienia- były bardzo poje­
dnawcze i umiarkowane. Frcmdeńblatt twier­
dzi, że zwłaszcza mowa p. dr. Baernreithera 
wywarła silne wrażenie, skutkiem swego po­
jednawczego i uprzejmego tonu. Według te­
goż dziennika dr. Lueger w gorących słowach 
występował na rzecz parlamentaryzmu i prze­
strzegał przed pogrzebaniem go na drodze 
obstrukcyi. Z niemieckiego stronnictwa ludo­
wego na tem zebraniu nikt jeszcze nie przema­
wiał, stronnictwo to pragnie bowiem, aby, po­
nieważ idzie tu o Czechy, stanowisko jego okre­
ślił dr. Prade, tego posła zaś we czwartek 
nie było w Wiedniu. — Na dzisiejszem po­
siedzeniu konferencyi przewodniczyć będzie 
dr. Funke, który w ten sposób dzielić się bę­
dzie przewodnictwem z p. Jaworskim.

Jakkolwiek trudno dziś stanowczo po­
wiedzieć. czy zainaugurowana akcya ugodowa 
uwieńczona będzie rezultatem, to jednak 
stwierdziś należy, iż nie spełniły się pesymi­
styczne oczekiwania tych, którzy przypuszcza 
l i ,’ iż rokowania ugodowa rozbiją się zaraz 
na pierwszej konferencyi. A bez względu na 
rezultat obecnych rokowań, pozostanie to także 
dodatnim na przyszłość objawem, że przecież 
przyszła do. skutku taka dobrowolna akcya u- 
godowa stronnictw, która dotychczas, mimo 
wszelkich podejmowanych w tym kierunku 
prób, nie dała się nigdy nawet zainicyować.

Rada Państwa.
(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Izby 
posłów Rady państwa w dniu 1 grudnia 

6. r .)

W iedeń , 2 grudnia.

Wczorajsze posiedzenie Izby posłów roz­
poczęło się około godziny 4 po południu.

Na wstępie, odczytano między innymi 2 
wnioski Schónererowca posła K i t t l a .  Jeden 
z nich żąda, aby uznano język niemiecki ja­
ko jedyny, w którym rozprawy w  Izbie po­
słów odbywać się mogą; drugi domaga się, 
aby tylko w języku niemieckim ułożone inter­
pelacje i wnioski przyjmowano do protokołu 
stenograficznego.

Oba wnioski otrzymały dostateczne po­
parcie.

Z porządku dziennego przystępuje] Izba 
do dalszego ciągu dyskusji nad wnioskiem 
posła Kubika w ■ sprawie upaństwowienia gi­
mnazjum polskiego w Cieszynie.

Generalny mówca pro poseł ks. Ś w i e- 
ż y oświadcza, że mowy Niemców szląskich 
dowiodły takiej nietoleraacyi i nienawiści, iż 
mówca nie potrzebuje się dłużej nad tem roz­
wodzić, jak źle dzieje się Polakom na Szląsku.

Polemizuje z Mengerem, który twierdził, że 
Niemcy na Szląsku płacą 70 do 80 prc. po­
datków. Podczas gdy Sejm galicyjski nic nie 
miał przeciw temu, że dla niezmiernie małej 
liczby Niemców w Galicyi urządzono gimna- 
zyum niemieckie we Lwowie, Niemcy nie 
chcą tego samego przyznać dla tak znacznej 
liczby Polaków na Szląsku. Słowiańskie szkol­
nictwo na Szląsku znajduje się w bardzo złym 
stanie. Autonomia gmin w sprawie szkolni­
ctwa jest także pod niejednym względem bar­
dzo niekorzystna. W rozdziale subwencyj dia 
gmin biedniejszych Wydział krajowy sziąski 
ma straszną broń w rękach. O szkolnictwie 
słowiańskiem na Szląsku w ogóle nie może 
być mowy; dla Słowian istnieją tam tylko 
szkoły utrakwistyczne. O nadmiarze nauczy­
cieli może być mowa tylko przy szkołach nie­
mieckich, szkoły polskie natomiast z konie­
czności muszą posługiwać się nauczycielami 
z Galicyi. Przytem każdy nauczyciel musi się 
poddać egzaminowi co do zupełnej znajomo­
ści języka niemieckiego.

Fakt, że do polskiego gimnazyum w 
Cieszynie uczęszczają uczniowie z Galicyi jest 
chyba tylko dowodem tego, że uczniom tym 
jest bliżej do Cieszyna, niż do innych galicyj­
skich miast, posiadających gimnazya, Polacy
i Czesi na Szląsku żyją zgodnie i zgodnie 
bronić się muszą przeciw wspólnemu ucisko­
wi. Założenie polskiego gimnazyum w Cie­
szynie było dawnein marzeniem Polaków. Do 
składek trzeba się było uciec, bo Rząd od­
mówił wszelkiego poparcia. Obcy agitatorzy 
grasują w Cieszynie i na Szląsku — to pra­
wda — ale tylko tacy, którzy agitują przeciw 
Polakom. Dalej oświadcza p. Świeży, że Po­
lacy zastrzegają się przeciw temu, jakoby 
gimnazyum cieszyńskie było szkołą, założoną 
dla walki, przeciwnie jest ono tylko wyrazem 
potrzeby kulturnej. Rząd, jeśli ehce być spra­
wiedliwym, powinien Polaków w tej walce 
kulturnej popierać. Obcy język wykładowy 
służy tylko do wynaradawiania młodzieży. 
Mówca zapewnia w końcu, że Polacy szląscy 
dalej dobijać się będą tego, aby ich dziatwa

25).

N A W R Ó C O N Y
P O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C S E S N A

PR ZEZ

ARTURA GRUSZECKIEGO.

IX.
(Ciąg dalszy).

Patrzał na mówiącą z pewnym podzi­
wem, uśmiechnął się smutno i rzekł po 
chw ili:

— Jakże różne były nasze wrażenia 
dziecinne! Ty żyłaś poezyą cierpień mę- 
czenniczki i dziecka, rozczulały cię ich łzy 
urojone, cieszyły ich zwycięstwa ; a ja ży­
łem grozą przekleństwa, kar, wygnania i cier­
pień ludu biblijnego, głoszoną przez starego, su­
rowego nauczyciela. Cóż dziwnego, że dla cie­
bie nawet burze i chmury są tylko poprzedni­
kami pogody, a dla mnie nawet pogoda grozi 
piorunem — kończył z goryczą.

— Musisz mieć jednak i inne, przy­
jemne wrażenia.

— Inne? O, tak, mam i inne.... Ojciec 
był wówczas bardzo skromnym urzędnikiem 
w kantorze bankierskim i z braku funduszów 
posłał mnie do szkoły publicznej, elementar­
nej. Zaraz na wstępie spotkały mnie drwiny 
z mego pochodzenia, z akcentu, z zachowania 
się, i wróciłem z płaczem do domu.

— Żałuję cię szczerze — mówiła ze współ­
czuciem.

Rozjaśniła mu się twarz, lecz po chwili 
dodał poważnie:

— Ty jesteś dobra, i był-; byś naj­
lepszą matką, bo żałujesz dzieci, ale los cza­
sem dziwnie plącze życie ludzkie, a rozwią­
zuje przypadek.

Wtem wniesiono pocztę poranną. Pani 
Karolina zajęła się odczytywaniem lis tu ; mąż, 
przeglądając dzienniki, spoglądał na nią kiedy 
niekiedy badawczo, a gdy skońezyła prze­
mówił :

— Zapewne otrzymałaś przyjemne no­
winy, bo jesteś rozpromieniona.

— Bardzo przyjemne. Moja ciotka Ba­
lińska przyjeżdża do Jodłowca.

— Ciotka ? Sądziłem, że nie masz eiolki.
— Bo też ona jest tylko kuzynką ma­

my, ale znała mnie dzieckiem, bywała u nas 
często i zawsze nazywałam ją  ciocią.

— I gdzie przyjeżdża ?
— Do Jodłowca, swej wioski, o trzy 

mile od Borownic, jak mi pisze w liście.
— Czy sama gospodaruje ?
— Nie. Zwykle mieszka w Krakowie, 

ziemię wypuściła chłopom w dzierżawę, a dwór 
zatrzymała dla siebie. Mama w przejeździe 
była u niej, powiedziała mój adres i ona zde­
cydowała się przyjechać wcześniej, gdyż i tak 
miała być w Jodłowcu z powodu interesów
majątkowych,

— Czamuż wprost do nas nie zajechała. 
Mamy i  tak dwór zbyt obszerny dla dwojga.

— I mama tak radziła, ale ciocia ma 
swoje powody majątkowe i zresztą chce spro­
wadzić do siebie swego siostrzeńca.

— Młody ?
— Starszy odemnie o dziesięć lat; pa­

miętam go studentem, a obecnie jest inżynie­
rem górniczym w Sosnowcu.

— Jaka szkoda, żo u nas nie zamieszkają: 
miałabyś towarzystwo, a może i ja. ..

Na pytający jej wzrok mówił dalej:
— Bo widzisz, z moimi sąsiadi mi szlach­

cicami idzie mi ciężko, ale z takim inżynie­
rem porozumienie jest łatwe. On uczył się

| matematyki, chemii, interesuje się nauką, a że 
i ja  znam się trochę na tych rzeczach, mo­
żemy przyjemnie przepędzić czas z sobą. 
Czy nie dałoby się to zmienić ?...

— Wątpię. _
Otworzyła list i rzuciwszy okiem, rzekła :
— Pojutrze będzie już w Jodłowcu, za 

mało czasu.
— Może ich namówimy później do Bo- 

rownie — mówił zwolna, — Bardzo chętnie wi­
działbym ich tutaj.

— Dziękuję ci w imieniu cioci i swo- 
jem. Jesteś dobry — przemówiła serdecznie, 
podając mu rękę.

Zarumienił się, usłyszawszy pochwałę 
i ucałował podaną rękę, mówiąc:

— Ja z zasady wysoko cenię związki 
familijne i jeśli mogę, to pomagam. Sądzę, 
że dwór w Jodłowcu musi być pusty, nic 
nie ma gotowego, zwyczajnie jak bez gospo­
darza, i dlatego proponowałem Borownice. 
Co oni tara zastaną prócz pustek i niepo­
rządku ?

— A wiesz — zawołała z żywością — 
gdybyśmy tak wyjechali na spotkanie cioci ?

— Dlaczego nie? Możemy wyjechać, 
ale którym pociągiem przyjadą?

— Nie na dworzec, ale do Jodłowca 
i tam ich przyjmiemy pierwsi.

— To dobra myśl: rozerwiemy trochę 
nasze nudy. Należy tylko coś przygotować do 
jedzenia.

— Sądzę, że ktoś tam przygotuje przy­
jęcie, ale od przybytku głowa nie boli — za­
śmiała się wesoło.

— Ja przygotuję wino — dodał z uśmie­
chem zadowolenia — wypijemy zdrowie two­
jej cioci.

— Bardzo się cieszę z przyjazdu cioci — 
mówiła uradowana. — Tak dawno jej nie wi­
działam.... Każę upiec ciastek i zabiorę cały 
kosz nowalij.

— Pomyśl lepiej o mięsie.

— Dobrze. Co to dziś ? Czwartek; za­
tem w sobotę wyjedziemy raniutko, żeby 
tylko dopisała pogoda. Wezmę kwiaty, nakry­
cie do stołu....

—- Ja myślę, niech jedzie i nasz lokaj.
— Tak, tak, Zuzia i Jan powiozą rze­

czy osobną bi-yczką.
— Może być i bryczka.
— To dopiero zrobię niespodziankę cioci! 

Dziękuję ci, Maurycy.
Usiyszawszy swe imię drgnął, zabłysły 

mu oczy radością, jednak rzekł spokojnie :
— Nie masz czego dziękować, mnie sa­

mego cieszy ten przyjazd. A jak się nazywa 
inżynier?

— Ludwik Baliński,
— Czy jesteś z nim na „ty ?“
— Jako dzieci, mówiliśmy sobie po 

imieniu, teraz nie wiem — i  spojrzała na męża 
z wahaniem.

— Sama osądzisz.... Ja chciałbym zna­
leźć w nim przyjaciela.

— Co robisz po śniadaniu ? — spytała.
— Dlaczego?
— Chciałabym, abyś mi towarzyezvł 

w wycieczce. Tam pod lasem, gdzie krzyżuje 
się droga do Zaborni, jest kapliczka z Panem 
Jezusem i Matką Boską bardzo ładna; mo- 
żebyś zobaczył? Za dużo przesiadujesz w po­
koju i dlatego jesteś mizerny.

~  Pojadę z tobą. Ozy wolantem ?
— Wolałabym konno, daleko przyje­

mniej.
— Mogę i konno pojechać. Czy weźmie­

my chłopca stajennego ?
Zwykle sama, ale dziś chcia­

łabym ci pokazać te rzeźby, więe chłopak 
będzie potrzebny do koni. Idę się przebrać 
i pojedziemy.

(Ciąg dalszy nastąpi).



protokole. (Głosy z ław polskfeh : Odczytać 
ten ustęp). Stapiński czyta : „Jeżeli w Gali- 
cyi nasze stosunki szkolne nie są idealne, to 
muszę na to zrobić uwagę....“ (Ozecz woła : 
Proszę wszystko odczytać, a nie fałszować).

Stapiński: Ty panie bracie marszałka 
wielickiego nie masz prawa tu mówić czegoś 
podobnego!

Ozecz: Ordynarny człowieku!
Stapiński czyta : „Jeżeli w Galicyi na­

sze stosunki szkolne nie są idealne, a że nie 
są idealno, tego niestety nikt twierdzić nie 
może — to muszę na to tylko zauważyć, że 
wszędzie, a nietylko u nas, u ludu polskiego, 
znajdujemy różne stopnie cywilizacyjnego roz­
woju".

Mówca zaznacza dalej, że w Sejmie ga­
licyjskim corocznie posłowie włościańscy sta­
wiają wnioski o polepszenie szkolnictwa ludo­
wego ; gotowi są nawet płacić większe poda­
tki, ale panowie z Koła polskiego są przeci­
wni temu i agitują po kraju przeciw chło­
pom, że ci chcą podnieść podatki na szkoły.

Wiceprezydent L u  p u l  wzywa mówcę, 
aby trzymał się ściśle faktycznego sprosto­
wania.

P. S t a p i ń s k i  kończy uwagą, że jeśli 
się tu mówi o polskiem gospodarstwie, to tem 
samem prawem gospodarkę hr. Thuua, który 
przecież jest Niemcem, można nazwać gospo­
darstwem niemieckiem. (Śmiech na lewicy).

Dep. C z e c z prostuje przedewszystkiem 
kilka uwag Ttirka, poczem przechodząc do 
sprostowań Stapińskiego, tak powiada: Nad 
osobistemi i prostackiemi wycieczkami p. Sta­
pińskiego powinienem właściwie przejść do po­
rządku dziennego. Ponieważ jednakże mówił 
on także o Kole polskiem i stosunkach w 
Galicyi, pozwolę sobie zwrócić uwagę, że bu­
dżet szkolny w Galicyi, który w r. 1870 wy­
nosił tylko 300 000 zł., obecnie przenosi su­
mę 4 milionów. Muszę dalej podnieść, że od 
r. 1884 podwyższano po trzykroć płace nau­
czycieli ludowych i to jeduogłośnemi uchwa­
łami naszego Sejmu. Muszę następnie wska­
zać na jednomyślną uchwałę Sęjtnu w spra­
wie wniosku hr. Stanisława Badeniego o przy­
czynianiu się dworów do utrzymania szkół 
ludowych.

Dep. dr. B i l i ń s k i ,  zwracając na to u- 
wagę, że p. Stapiński zawołał do p. Ozecza: 
„Pan nie masz tu nic do mówienia panie 
bracie marszałka wielickiego!".... tak dalej 
powiada: Słowa te brzmią wprawdzie, niewin­
nie, kto jednak wie, co p. Stapiński pod nie­
mi rozumiał, musi je uważać za ciężką', obra­
zę. W Wieliczce istnieje Kasa oszczędności i 
tu zaszły właśnie defraudacye. Goś podobne­
go, niestety, zdarza się często i gdzieindziej, a 
nietylko w samej Galicyi, tylko że, gdy zaj­
dzie w Galicyi, więcej się o tem mówi i pi­
sze, niż o nadużyciach i defraudacyach w in­
nych krajach. Ostatecznie faktem jest, że w 
Kasie wielickiej zaszły defraudacye. Spraw­
ców jednakże oddano już w ręce sprawiedli­
wości. Jaką że rolę odegrał prezes Bady po­
wiatowej, który jest zarazem prezydentem 
tejże Kasy oszczędności? W tej mierze dono­
szą dzienniki: „Prezes Rady nadzorczej Ozecz 
złożył 20.000 zł. na pokrycie szkody". Mnie­
mam, że nie ma nic w tem złego, jeżeli ktoś, 
stojący na czele jakiejś instytucyi finansowej, 
w ten sposób pojmuje swoją odpowiedzial-

ność, jeżeli ofiaruje swoje fundusze, byle tyl­
ko uratować zakład od ruiny. Musi to być 
także wiadome p. Stapińskiemu. (Stapiński: 
Niezawodnie; będzie musiał on jednak dać 
jeszcze więcej!)

P. B i l i ń s k i :  Jeżeli p. Stapiński wie 
o tem, w takim razie p. Stapiński dopuścił 
się świadomie ciężkiej obrazy i rzucił okropną 
dyfamię na brata jednego z deputowanych, 
na wielce czcigodnego człowieka, jakim jest 
ów deputowany. Ooś podobnego muszę jak 
najkategoryczniej odeprzeć w imieniu moich 
kolegów, w imieniu ciężko obrażonych tutaj 
deputowanego i jego brata, w imię powagi i 
przyzwoitości parlamentarnej. (Huczne oklaski 
z ław polskich).

Po następnych przemówieniach posłów Tit- 
tiugera, Franciszka Hoffmanna, Horzicy, Hein­
richa, superintendenta Haasego, Ślamy, Le­
wickiego i Karola Adameka przystąpiono do 
głosowania.

N a g ł o ś ć  w n i o s k u  p o s ł a  K u b i k a  
z o s t a ł a  o d r z u c o n a ,  albowiem wniosek 
nie uzyskał potrzebnej większości 2(3 gło- 

J sów. Wniosek będzie przeto regulaminowo 
traktowany.

Głosowano przez powstanie z miejsc, bez 
ofieyalnego skonstatowania dokładnego sto­
sunku głosów. Za wnioskiem głosowali Pola­
cy, Czesi i polscy posłowie opozycyjni, pod­
czas gdy z katolickiej partyi ludowej wielu 
posłów wyszło z sali.

Z kolei Izba przystąpiła do pierwszego 
czytania prowizoryum budżetowego. — Pier­
wszy zabrał głos Schónererowiec p. F  o c h 1 e r. 
Oświadczył, że jego stronnictwo głosować bę­
dzie przeciw budżetowi, gdyż dotychczas me 
ma powodu darzyć Rządu zaufaniem. Niemcy 
żądają znacznie więcej niż to, co ten Rząd 
dotychczas uczynił. P- Fochler omawia dalej 
stosunek Śehonererowców do niemieckiej par­
tyi ludowej, przyczem wywiązuje się gwałto­
wna kontrowersya między Schónererowcami a 
posłami chrześciańsko-socyalnymi. Antisemita 
Mayer woła do Fochlera : „Jesteś pan poli­
tycznym złodziejem". Fochler odpowiada: 
„Obojętne mi, co pan mówi, to tak, jakby 
pies szczekał". Prezydent przywołuje go za 
to do porządku. Fochler użala się następnie, 
że z Czechami, po .^parodniowej obstrukeyi, 
zaczynają już rokować. Niemcy musieli dłużej 
obstrukcyę uprawiać.

Na tem posiedzenie zamknięto.] Nastę­
pne odbędzie się w poniedziałek.
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D e l e g a c y e
na przyjęciu u Najjaśniejszego Pana.

( Telegram).
Wczorajsze przyjęcie Delegacyj u Najj. 

Pana odbyło się w tradycyjny, uroczysty spo­
sób. Przyjęcie Delegacyi austryackiej trwało 
40 minut. Mowę Tronową oklaskiwano kilka­
krotnie z zapałem, zwłaszcza ustęp, w któ­
rym powiedziano, że pokój jest zabezpieczony. 
Przy końcu ozwały się również oklaski.

Po wygłoszeniu Orędzia, Najj. Pan ze­
szedł z estrady, odbył cercie, przyczem za-

we własnych szkołach kształcić się mogła. 
(Oklaski na prawicy).

Generalny mówca contra p. H e g e r 
oświadcza, że Niemcy głosować będą przeciw 
nagłości tego wniosku, który, ich zdaniem, ma 
cel wyłącznie obstrukcyjny.

Z kolei nastąpił bardzo długi szereg 
faktycznych sprostowań.

P. J a w o r s k i  w faktycznem sprosto­
waniu protestuje energicznie przeciwko sło­
wom, włożonym w jego usta przez p. Demla, 
a których on nigdy nie wypowiedział. Słowa 
jemu imputowane dowodzą tylko wielkiej bez­
czelności i pychy. Mówca zawsze gorliwie 
zajmował się sprawą gimnazyum polskiego w 
Cieszynie i z wdzięcznością podnosi, że Rząd 
uznająe słuszność tego żądania, przyznał tej 
szkole subwencyę. Sejm szląski subweneyo- 
nuje gimnazyum niemieckie w Frydku, a gi­
mnazyum polskiemu w Cieszynie zasiłku od­
mówił. Wprawdzie zasada większości jest dla 
mówcy decydująca, uchwała ta jednak sejmu 
szląskiego, podyktowana nienawiścią, jest dla 
polskich mieszkańców Cieszyna poniżającą. 
W końcu p. Jaworski raz jeszcze odpiera 
-ałszywe twierdzenia p. Demla.

P. S t o j a ł o w s k i  prostuje, że wniosek 
Kubika nie został wniesiony w celach ob- 
strukcyjnych, tylko dlatego, że zgromadze­
nie polskie, odbyte 15 września w Cieszynie, 
uchwaliło domagać się energicznie upaństwo­
wienia tego gimnazyum. Mówca zastrzega się 
przeciw rzekomej agitacyi polskiej na Szlą- 
sku i obszernie polemizuje z p. Demlem. Od­
piera twierdzenie jego, jakoby „Macierz pol­
ska", utrzymująca gimnazyum cieszyńskie, 
była w złych stosunkach finansowych. P. Sto­
jałowski chce to udowodnić cyfrowo, ale z 
ław niemieckich co chwila odzywają się wo­
łania: „Dosyćjuż, przestać, skończyć"! Wice­
prezydent Lupul prosi mówcę, aby nie wy­
kraczał po za granice faktycznego sprostowa­
nia. P. Stojałowski oświadcza, że mówi tylko 
w interesie nauczycieli gimnazyum cieszyń­
skiego i musi stanąć w obronie nieobecnych. 
Z ław niemieckich wołają : Oni się będą wsty­
dzić pańskiej obrony 1 Stojałowski broni da­
lej urzędników polskich przed podniesionymi 
przeciw nim zarzutami.

Wiceprezydent L u p u l  wzywa pono­
wnie mówcę, aby nie odbiegał od przedmiotu 
i grozi mu odebraniem głosu.

W końcu ks. Stojałowski polemizuje 
z p. Mengerem wśród ciągłych protestów le­
wicy i z tego powodu zaczyna mówić po pol­
sku, wreszcie kończy wśród ironicznych okla­
sków Niemców.

P. S t a p i ń s k i  w faktycznem sprosto­
waniu zwraca się przeciw Demlowi i Turko­
wi, którzy pozwolili sobie różnych żartów na 
temat polnisehe Wirthschaft, stwierdza, że 
obecnie w Galicyi nie może być mowy o pol­
skiem, lecz tylko o austryackiem gospodarstwie 
i upomina, aby nie żartować sobie z ludu 
polskiego, gdyż lud ten nie zasługuje na to, 
aby go traktować obelżywie, owszem zasłu­
guje on na poszanowanie. W dalszym ciągu 
mówca prostuje ten ustęp z przedwczorajszej 
mowy Ozecza, w którym powiedziano, że 
szkolnictwo ludowe w Galicyi stoi na tym 
poziomie, na jakim znajduje się lud. (Głosy 
z ław polskich: To nie jest prawda; tego 
Czecz nie powiedział 1) Ależ to znajduje się w
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
(„De toute son ameu, powieść przez Bene 

Bazin).

(Ciąg dalszy).

XX.
Gdy na drugi dzień rano weszła do 

pracowni, Henryeta szukała natychmiast Ma­
ryi, której nie widziała od powrotu, Wszyst­
kie panny, prócz Maryi, obstąpiły ją, ciekawe 
wiadomości.

— Dzień dobry, panno Henryeto! Och 1 
jakże wyglądasz zmęczona i Dobrze się po­
dróż udała? Opowiedz nam pani co słychać 
w wielkich magazynach ? Modele ładne w tym 
roku?

Henryeta odpowiadała śmiejąc się na 
te wszystkie pytania i zbliżyła się do Maryi, 
siedzącej przy samym końcu stołu, pod oknem 
i pozornie całkiem oddanej swojej robocie.

— I cóż, Maryo, nie witasz się ze
mną?

Marya podniosła szybko oczy, w któ­
rych żadnej radości nie było i natychmiast 
je spuściła.

— Dzień dobry — rzekła — jak się
masz?

— No, no — rzekła Henryeta z uśmie­
chem — widzę, żem dobrze zrobiła, wraca­
jąc ; moja przyjaciółka Marya nie może żyć 
bezemnie. Oto znowu ponure myśli ją  na­
padły.

Marya nie odpowiedziała.
— Chcesz wyjść ze mną w niedzielę ? 

Pójdziemy do Reginy.
Nie przestając szyć, Marya odrzekła.
— Nie, nie mogę.
— Masz inne plany?
— Tak.
— Powiesz mi to potem! — dodała 

Henryeta, idąc na swoje miejsce, żeby rozdać 
roboty pannom.

Ale ponure usposobienie przyjaciółki ją 
zaniepokoiło. Kilka razy w* ciągu dnia spo­
glądała w stronę okna, nie spotykając na so­
bie ani razu spojrzenia Maryi, tylko widziała 
od czasu do czasu wzrok jej tak tragiczny, 
jak wtedy pierwszego dnia, gdy jeszcze nie­
znajoma stała na schodach pani Klemencyi, 
pytając, czy nie ma dla niej miejsca.

Wieczorem nie mogła z nią pomówić, 
zatrzymana przez przełożoną właśnie w chwili 
rozejścia się panika. Pomyślała sobie, że na­
zajutrz odprowadzi ją, wstąpi do niej, i do­
wie się, co się dzieje w głębi tej duszy.

Ale nazajutrz Marya nie przyszła. Nikt 
nie miał polecenia wytłóinaczyć jej nieobe­
cności. Henryeta pytała Reginy, która więcej, 
niż inne ją  znała.

— Ozy jest chora? Ozy skarżyła się na 
co ostatnimi dniami?

Regina odpowiedziała, żo nie, ale blada 
jej twarz zaczerwieniła się z lekka, co Hen- 
ryetę zaniepokoiło. Na drugi dzień niepokój 
ten się zwiększył, gdy wchodząc do pracowni, 
zobaczyła, że Maryi, która zazwyczaj przychodzi­
ła najpiarws^a, nie było jeszcze, pomimo, że mi- 
było juz pół do dziewiątej. Sala była pusta, a 
czas był okropny na dworze. Henryeta wysunęła 
zwolna swoją szufladę i zaczęła wyjmować 
potrzebne do szycia przedmioty. Uspokajała 
się, że może burza zatrzymała Maryę, która 
mieszkała daleko. Jedna po drugiej wszystkie

panny nadchodziły; wybiła dziewiąta; ustał 
odgłos kroków, szelest? zdejmowanych okryć 
i wieszanych w szafie, ustały urywane słowa 
powitania i uwagi o szkaradnej pogodzie; 
wszystkie panny zajęły swoje miejsca, w pra­
cowni zaległa cisza. Miejsce Maryi pozostało 
niezajęte.

Robotnice pani Klemencyi zauważyły 
tak samo jak Henryeta, nieobecność Maryi 
Schwarz; niektóre wiedziały przyczynę; ale 
tak wiele wiedziały rzeczy! Ale ograniczyły 
się na prostej uwadze: „Już dwa razy w tym 
tygodniu. Ale kto wie, może się wytłomaczyła 
przed panią?"

Niektóre znowu zamieniały między sobą 
znaczące spojrzenia; wiedziały jaką przyjaźnią 
pierwsza otacza tę dziewczynę i wystrzegały 
s ię  głośnych uwag. Deszcz bił w szyby, a wiatr 
huczał w kominie, jakby wszystko zmówiło 
się na piekielną muzykę.

Henryeta me jadła obiadu; prawie chorą 
się czuła z wielkiego niepokoju. Pragnęła, żeby 
skończył się co prędzej ten dzień, żeDy mogła 
pobiegnąć tam na ulicę Saint-Sunilien: za­
stuka do drzwi i zawoła Maryi.

Ale ponieważ sezon jesienny sprowadzał 
wiele zamówień, zajęcie w pracowni trwało 
aż do pół do ósmej. Henryeta rozłączyła się 
z towarzyszkami u bramy domu pani Kle- 
meneyi i wśród wichru z deszczem, szaleją­
cego nad ziemią, zamiast ku ulicom wybrzeża 
skierowała się w górną część miasta

Deszcz spływał po jej sukni, a wiatr 
unosił i pienił wodę wzbierającą w rynszto­
kach. Nikogo nie było na ulicy tylko woźnice 
siedzieli na kozłach swoich powozów w kape­
luszach, z których lała się woda, zziębnięci, 
zgarbieni i patrzyli na tę dziewczynę idącą 
w deszcz ulewny. Henryeta szła tak szybko, 
że oddech prawie traciła. Głębokie ciemności 
ubogiej dzielnicy ją  ogarnęły.

szczycił krótszą lub dłuższą rozmową wszy­
stkich członków Delegacyi zarówno austrya­
ckiej jak przedtem także i węgierskiej.

Pdczas przyjęcia Delegacyi a u s t r y a ­
c k i e j ,  Monarcha dłużej rozmawiał z delega­
tami polskimi. P. Jaworskiemu podziękował 
Najj. Pan serdecznie za jego pośrednictwo w 
sprawie czesko-niemieckiej ugody, poczem p. 
Jaworski przedstawił szczegółowo obecny stan 
sprawy. Monarcha rozmawiał z nim dłuższy 
czas na ten temat.

Z p. Popowskim rozmawiał Monarcha 
o ogólnej sytuacyi, o budżecie wojskowym, o 
podniesieniu pensyi oficerskiej i o tem, że 
pensye te powinnyby być już od 1 stycznia 
aktywowane, chociażby w drodze prowizoryum 
budżetowego.

Rozmawiając z p. Jędrzejowiczem, Mo­
narcha położył nacisk na potrzebę osiągnię­
cia porozumienia między Niemcami i Czecha­
mi, oraz doprowadzenia do skutku ugody, za­
znaczając, że w tej mierze liczy na poparcie 
Koła polskiego.

Pos. Sokołowskiego zapytał Najj. Pan, 
czy dawno posłuje, na co tenże odpowiedział, 
że od dziesięciu lat reprezentuje Kraków. Mo­
narcha bardzo żywo zaczął się dowiadywać o 
rozwój Krakowa, o ruchu budowlanym, o wo­
dociągach i t. d.

P. Ochrymowicza zapytywał Najj. Pan 
o ruskie gimnazya w Galicyi.

Słychać, że Najj. Pan w obec wszyst­
kich członków Delegacyi podniósł potrzebę 
rychłego załatwienia w parlamencie pilnych 
spraw państwowych.

P. Stranskyego , jak twierdzą dzienni­
ki wiedeńskie, zagadnął Najjaśniejszy Pan o 
obstrukcyę i powiedział: Trzeba, byście pano­
wie pracowali pilnie w komisyach i Izbie. 
Stransky odpowiedział, iż niestety lud czeski 
czuje się pokrzywdzonym przez to, że Niemcy 
nie są skłonni do ustępstw, i podniósł, że 
wpływ na Niemców jest w ręku Monarchy. 
Najj. Pan na to miał rzec : Załatwijcie pano­
wie, co jest dla Państwa koniecznem, a po­
tem wszystko będzie dobrze.

Posła] Kaftana zapytał Monarcha, jak 
często bywał w Delegacyach, na co tenże od­
powiedział, że już szósty raz, ale nigdy w 
usposobieniu tak przygnębionem, gdyż w na­
rodzie czeskim panuje wielkie zaniepokojenie. 
Najj. Pan i jemu miał odpowiedzieć: Starajcie 
się panowie załatwić, co potrzeba i bądźcie 
spokojni; wszystko obróci się na dobre.

Po*. Żaczka zapytał Monarcha o prace 
w komisyi budżetowej. Żaczek odpowiedział 
na to, że komisya nie rozpoczęła jeszcze 
pracy, bo naród czeski jest w obecnem poło­
żeniu przeciwny wotowaniu przez posłów 
budżetu. Na to Monarcha miał odpowiedzieć: 
Załatwijcie panowie jednak to, co dla Państwa 
jest potrzebnem, a reszta się już zrobi.

Do pos. Ferjaucicza powiedzieć miał Najj. 
Pan, iż koniecznem będzie, aby posłowie w 
Izbie i w komisyach pracowali przez miesiąc 
grudzień bez przerwy.

Posła Funkego zagadnął Najj. Pan o 
akcyę ugodową, na co Funke odpowiedział, że 
niemiecki naród rzetelnie stara się o narodo­
wy spokój ; jednakże nikt nie może od Niem­
ców żądać, żeby uronili co ze swoich praw. 
Monarcha miał wyrazić nadzieję, iż wynik 
konferencyi ugodowej będzie pomyślny.

Za placem Bretagne ukazał się plac 
M archii otoczony starymi domami, zmienio­
ny w jedną kałużębłota, w migącem świetle lamp 
gazowych na pół gaszonych wichrem. An­
toni tu mieszkał na prawo, na górze.

— Czy być może, żeby to on ją  zgu­
bił — myślała Henryeta — on, mój brat?

Gdyż domyślała się teraz całej prawdy; 
zastanawiając się, przypomniała sobie, że wte­
dy, podczas obiadu, gdy wymówiła imię Ma­
ryi, Antoni wydawał się zakłopotany i ten 
fakt w połączeniu z innymi, dawniejszej daty, 
prawie pewność w niej zrodził. Wyrzucała 
sobie, że ona była powodem ich poznania!...

Pośrodku placu zatrzymała się i spoj­
rzała, w górę, w okolice dach u ; dostrzegła 
tam małe światełko.

Nadzieja w nią wstąpiła na widok tego 
mdłego światełka; był w domu, nie wyszedł. 
Henryeta puściła się jeszcze szybciej w dro­
gę pod kaskadę wody buchającej z rynien 
domów. Zawróciła się, weszła w ulicę Saint- 
Similien i nagle znalazła się w ciemnej bra­
mie domu, gdzie wiatr huczał jeszcze potę­
żniej niż na dworze. Przeszła przez kurytarz 
walcząc z huraganem; mieszkanie Maryi znaj­
dowało się w głębi tego kurytarza na lewo, 
Żadnego światła tu nie było, tylko błyski 
lampy zapalonej na górze, na schodach. Hen­
ryeta wstąpiła na pięć stopni schodów i szła 
dalej, trochę przerażona samotnością a więcej 
jeszcze tem, że jest już blisko tajemnicy. Szła 
i szukała drogi w ciemnościach dotykając 
brudnej ściany rękami. Nie mogła znaleźć 
drzwi.

(Ciąg dalszy nastąpi).



s
Z posłami włoskimi rozmawiał Najj. 

Pan po włosku: posła Oambroaa pytał o wy­
padek dżumy w Tryeście; z posłem Concim 
mówił o stosunkach w południowym Tyrolu, 
podnosząe lojalność ludności.

Najważniejsze przemówienia Najj. Pana 
miały być do pp. Jaworskiego, Kramarza i 
Chiumeckyego, jednakże ci zachowuj} słowa 
Monarsze na razie w tajemnicy.

W obce dr. Ebenhocha wskazał Najj. 
Pan konieczność narodowej zgody i wyraził 
nadzieję, że stronnictwo dr. Ebenhocha będzie 
w tej sprawie współdziałać.

Węgierska deputacya przyjęła Mowę tro­
nową. gromkiem „Eljen". Następnie prezydent 
ministrów p. Szell przedstawiał członków De- 
putacyi Monarsze, który wielu z nich zaszczy­
cił rozmową.

Najdłużej rozmawiał Najj. Pan z pos. 
Dezyderyuszem Szilagyim. Jednego z postów 
chorwackich, mianowicie delegata Speveca za­
pytał Najj. Pan, jak postępują prace w sej­
mie chorwackim, a na odpowiedź jego, że do­
brze, rzekł M onarcha: Chwała Bogu, że u 
panów lepiej i spokojniej idzie, niż gdzie­
indziej.

Z del. hr. Ziehym rozmawiał Najj. Pan 
o kwocie i zapytał Zichyego — który jest 
członkiem stronnictwa ludowego -  czy i je­
go stronnictwo odrzuca podwyższenie kwoty. 
Hr. Zichy odpowiedział na to: Tak jest, sprze­
ciwiamy się podniesieniu kwoty, jednakże ży­
czymy sobie, żeby jak najrychlej sprawa ta 
została załatwioną.

Hr. Teleckyemu zapowiedział Najj. Pan, 
iż w roku przyszłym koniecznem będzie pod­
wyższenie wydatku na flotę i to nie w celach 
wojennych, ale w celach handlowych, aby 
módz utrzymać konkurencyę z innemi mo­
carstwami.

Z  Poznańskiego.
(B e z p ła tn a  n a u k a  ję z y k a  p o lsk ieg o . —  Z w y­
cieczki do w si k o ło n izaey jn e j. —  S p ra w o ­
zd an ie  z d z ia ła ln o śc i k o m is j i  k o ło n iz a ey jn e j. —  
P o w ię k sz e n ie  k a p ita łu  zak ład o w eg o  p o lsk ieg o  
B a n k u  sp ó łe k  za ro b k o w y ch . —  P ro c e s  p ra so w y ).

W sprawie udzielania bezpłatnej nauki 
języka polskiego zajęło także ministerstwo 
oświaty stanowisko nieprzychylne. Jak wia­
domo, pociągnęła w Poznaniu władza policyj­
na w styczniu b. r. znaczny zastęp pań do 
kary po 100 marek, ponieważ uczyły biedne 
dzieci czytać i pisać po polsku za darmo. 
Przeciwko karze nałożonej zwróciły się pan.e 
poznańskie do najwyższego sądu administra­
cyjnego z apelacją, czy ludności nie przysłu­
guje prawo uczenia języka za darm o; władza ta 
odpowiedziała, że w sprawie nauczania i szko­
ły sąd najwyższy administracyjny jest nie­
kompetentny “. Gdy jedna z pań, która tak­
że udała się do sądu administracyjnego, do­
niosła o tern oświadczeniu władzy policyjnej 
i zapowiedziała, że uczyć będzie dalej języka 
polskiego, dopóki nie zapadnie ostateczna de- 
cyzya w wyższych instancyaeh, odebrała zno­
wu zapozew, ażeby zapłaciła w 8 dniach 100 
marek kary za bezpłatne nauczanie. Teraz u- 
dała się skazana znowu przez różne iastaneye 
aż do samego ministerstwa spraw wewnętrz­
nych.

W tych dniach nadeszło od minister­
stwa oświaty następujące pismo : .Przesłanego 
dnia 21 czerwca ministerstwu spraw we­
wnętrznych zażalenia, które mi przedłożono 
dla wyrażenia decyzyi, nie mogę uwzględnić. 
Z polec. Kiigler.“

Z tego oświadczenia wynikałoby, że 
bezpłatne uczenie języka polskiego nie jest 
w Prusach możliwem; sprawą tą mają się 
teraz zająć posłowie polscy i żądać raz je­
szcze wyjaśnienia w sejmie.

Korespondent Bari. Tageblatt, który w 
tym dzienniku spisuje swoje wrażenia z kil­
kudniowego pobytu w Poznaniu i na prowin- 
cyi, zamieszcza w jedDym z ostatnich nume­
rów opis swego pobytu we wsi kołonizaeyjnej 
i jest przy tej sposobności celem skarg, ja ­
kie podnoszą osadnicy, sprowadzeni z głębo­
kich Niemiec. Skarżą się oni przede wszy st- 
kiem, że rząd płacąc zbyt wysokie ceny za 
majątki, obciąża dotkliwie kolonistów. Przy­
chodzi też często z najrozmaitszych powodów 
do sporów pomiędzy kolonistami a reprezen­
tantami komisyi. Jeden z asesorów regencyj­
nych zapomniał, że nie ma do czynienia „z 
niedojrzałymi chłopami polskimi", tylto „z in­
teligentnymi niemieckimi mężami", nazwał 
ich socyalistami i nakazał im milczenie i po­
słuszeństwo. Korespondent poruszywszy roz­
maite szczegóły bytu kolonistów, przychodzi 
do tego wniosku, że polityka kolonizaeyjaa 
szkodzi interesom rolnictwa.

Wedle ogłoszonego świeżo sprawozda­
nia, komisya kolonizacyjna zakupiła w tym 
roku ogółem 75.358 morgów ziemi; obecnie 
ma do sprzedania 1100 osad na 47 majątkach 
Do przyszłej wiosny ma być utworzonych 
1000 osad na 25 majątkach, obejmujących 
71.000 morgów; 15 z tych majątków jest w 
Księstwie Poznaóskiem, 10 w Prusach Zacho­
dnich. Każda osada obejmuje przeciętnie 68

„G-azeta Lwowska" z dnia 3

morgów. Oprócz osad chłopskich tworzy ko­
misya kolonizacyjna osady dla rzemieślników,
a. p. siodlarzy, kołodziejów i t. d. Komisya 
kolonizacyjna zakłada dla kolonistów mleczar­
nie spólkowe, gorzelnie i t. d., buduje zbory 
protestanckie i szkoły.

W tych dniach odbyło się w Poznania 
walne zebranie akcyonaryuszów polskiego Ban­
ku spółek zarobkowych, na którem uchwalo­
no podwyższyć kapitał zakładowy z pół mi­
liona na milion marek. Jednocześnie przy­
jęto te zmiany w statucie, jakie są konieczne 
zarówno z powodu wejścia w życie nowego 
kodeksu cywilnego jak i zo względu na ro­
zwój Banku.

Oaegdaj toczył się przed poznańską Izbą 
karną proces przeciwko odpowiedzialnemu re­
daktorowi Pracy, p. Bolesławowi Rakowskie- 
mu, o rzekome zohydzanie urządzeń państwo­
wych. Przestępstwa tego dopatrzyła się pro- 
kuratorya w artykule, w którym powiedziano, 
żs utworzenie komisyi kołonizaeyjnej sprzeci­
wia się prawu boskiemu i ludzkiemu. P. Ra­
kowskiego skazano aa 30 mr. grzywny.

Z Belgradu.
(Przywrócenie normalnych stosunków z Ros- 
Syą. — Sprawa usunięcia burmistrza Belgradu 

p. Stefanowicza).

Powrót na swoje stanowisko kierownika 
rossyjskiego poselstwa p. Maasurowa wywo­
łał wielką radość w serbskich kołach rządo­
wych, które widzą w _ tern pierwszy krok 
Rossyi do przywrócenia przyjaznych i nor­
malnych stosunków z Serbią. Z Peters­
burga otrzymano również zawiadomienie, iż 
nic już nie stoi na przeszkodzie obsadzeniu 
na nowo opróżnionej od czasu odwołania ge­
nerała Gruicza posady posła serbskiego przy 
dworze rossyjskim. Jako kandydata wymie­
niają posła w Cetynii, pułkownika Masziaa, 
dalej posła z Sofii, Pawłowi ca a także jedne­
go z wyższych oficerów w czynnej służbie. 
Tea pocieszający po stronie Rossyi zwrot 
przypisują głównie wpływom i przyjaznemu 
pośrednictwu Austro-Węgier.

Wielkie wrażenie wywarło nagłe zaau- 
speadowanie burmistrza Belgradu p. Stefano­
wicza. Ze strony urzędowej tak wyjaśniają 
powód tego zarządzenia: Wśród ofert na 10 
milionową pożyczkę, którą zamierza zaciągnąć 
gmina miasta Belgradu, znajduje się także 
oferta, francusko-węgierskiej grupy, której 
reprezentantami są: Delaguis (Paryż) i Artur 
Baronyi (Budapeszt). Ofertę tę uznano za naj­
dogodniejszą, albowiem proponowała 10 mi­
lionów franków po kursie 85 za sto z 5 prc. 
oprocentowaniem. Burmistrz Stefanowicz zło­
żył o tej ofercie sprawozdanie rządowi, tea 
jednak zwrócił uwagę aa okoliczność, iż p»- 
mieniona firma żąda zbyt wygórowanej pro- 
wizyi (i5j prc.) i polecił podjąć wprawdzie 
z ową grupą rokowania, nie zawierać jednak 
interesu bez wyraźnego zezwolenia rządu.

Wbrew temu burmistrz zawarł samo­
wolnie i podpisał układ, skutkiem czego rząd 
usunął go natychmiast z posady. W obec po­
wyższego ofieyalnego przedstawienia rzeczy, 
twierdzi p. Stefanowicz w liście otwartym, że 
nie zawarł a tem mniej nie podpisał stano­
wczego układu, lecz tylko podpisał za wiedzą 
i zezwoleniom wydziału rady miejskiej preli­
minarze tego układu. Jak zapewniają z innej 
strony, burmistrz padł ofiarą ukartowanej 
przeciw niemu intrygi.

K R O M K A

Lwów, 2 grudnia.
— JE . M arszałek  k ra jo w y  S ta n is ła w  

h r . B ad en i p o w ró c ił dzisia j ra n o  z W ied n ia  do 
L w o w a.

— S ta u  zd ro w ia  JE. d r. F ra n c is z k a  
S m olk i —  j a k  s ię  d o w ia d u je m y  —  je s t  n a d ­
zw yczaj g ro ź n y . C h o ry  od ra n a  u t r a c i ł  p rz y to ­
m ność, la d a  c h w ila  oczek iw ać  n a leży  k a ta s tro fy .

— W y b ó r d r. G o d z im ira  M a łac h o w sk ie ­
go n a  p re z y d e n ta  m ia s ta  L w o w a , o trz y m a ł ju ż  — 
w edle n a d esz ły c li w czora j w ieczorem  p ry w a tn y ch  
d o n iesień  —  z a tw ie rd z e n ie  N a jj. P a n a .

(i) Z e. k . k o le i p aństw ow ych . JE.
P .  M in is te r  k o le i ż e lazn y ch  m ia n o w a ł w poro ­
z u m ie n iu  z c. k. M in is te rs tw a m i sp ra w  w e­
w n ę trz n y c h  i s k a rb u , ra d cę  m in is te ry a ln eg o  w 
c. k. M in is te rs tw ie  k o le i ż e lazn y ch , L eo p o ld a  
M o raw etza  k o m isa rz em  rząd o w y m  d la  T o w a rz y ­
s tw a  b u d o w y  i  ru c h u  m ie jsk ich  k o le i u liczn y ch  
w  W ie d n iu .

D alej z a m ia n o w a ł P .  M in is te r  ko lei ż e la ­
znych  R o m a n a  M a rc in k iew icza , s ta rsz eg o  k o m i­
sa rz a  b u d o w n ic tw a  w k ie ro w n ic tw ie  b u d o w y  
L w ó w  I I ,  n a cz e ln ik ie m  sek cy i b u d o w y  w G ri- 
s ig n a n o , n a  b u d u jąc e j się  l in i i  kolejow ej T ry e s t 
P a re n zo , zn osząc  za ra ze m  o g łoszone  poprzedn io  
p rz en ies ien ie  tegoż  do R a g u z y , oraz p rz en ió s ł 
kom isarza budow nictw a D a w id a  Karola z dy

grudnia 1899.

rekcyi w Stanisławowie do kierownictwa budo­
wy w Raguzie, zaś komisarza budownictwa Ka­
zimierza Gostkowskiego z kierownictwa budowy 
Lwów I I  do dyrekcji w Stanisławowie.

— P rezen t* . Opróżnione rz. kat. pro­
bostwo regiae cóllationis w Horodence c. k. 
Namiestnictwo nadało ks. Edwardowi Śladow­
skiemu, dotychczasowemu administratorowi pa­
rafii w Jazłowcu.

—  W iadom ości k ośc ie lne . A rch id y e- 
eezya  Iw G w ska oh. łać . P rz e n ie s ie n i :  ks. B la- 
do w sk i J a n  z B o b rk i do B o re k  ad  C zern ichów  
M azow iecki; ks. T o m asz  H o reczy  z B o rek  do 
B obrk i n a  a d m in is tra to ra ;  ks. S k ó rn y  T ad eu sz  
z C ieszanow a do Ż ubrzy ; k s . S u la ty c k i P a w e ł  
z H a licza  do C ieszanow a.

Dyecezya przemyska. Instytuowany na 
probostwo w Dembowcu ks. Zygmunt Męski, 
administrator w Dembowcu.

Z m a rł ks. Teofil D ziedzic , p ro b o szcz  w 
B irczy, w 78 ro k u  życia  a  54 ro k u  k a p ła ń s tw a .

Dyecezya tarnowska. Odznaczeni: ks. Woj­
ciech Dutkowski, proboszcz w Bruśniku i dzie­
kan bobowski, rokietą i mantoletą; ks. Jacek 
Michalik, proboszcz w Ciężkowicach i wicedzie 
kan bobowski, expos. can., ks. Jan Sroczyń­
ski, proboszcz w Siedlcach, expos. can.

—  Z R ady  m ie jsk ie j. N a  p ią tk o w e m  
posiedzen iu  R a d y  za ła tw io n o  zn o w u  w ie le  re - 
k u rsó w  b u d o w lan y ch , poczem  n a s tą p iło  d łu ższe  
posiedzen ie  ta jn e .

— W icep rezy d en t p. Karol Schayer — 
jak donoszą pisma poranne — wniósł na wezo- 
rajszem tąjnem posiedzeniu rezygnacjo ze sta­
nowiska I I  wiceprezydenta miasta. Rezygnację 
wniósł p. Schayer pisemnie bez podania mo­
tywów. Rezygnacja ta wywołała pewną sensa- 
cyę. Jeżeli zrzeczenie się p. Schayera zostanie 
przez Radę przyjęte, natenczas przed instalacją 
prezydenta i I  wiceprezydenta, będzie musiał 
nastąpić nowy wybór I I  wiceprezydenta miasta.

—  Na p o m n ik  M i c k i e w i c z a  w e L w o ­
w ie p rz e s ła ło  n a  ręce  s e k re ta rz a  k o m ite tu , p. 
M ich ała  R o lieg o , g ro n o  osób z P o d o la  ro ssy j­
sk ieg o  k w o tę  100 ru b li.

— Na p o m n ik  A. M ickiew icza we 
Lw ow ie złożono w dalszym ciągu : Z listy p. 
Eugeniusza B a a r a  w Janowie: Weigel-Milłert 
3, J. Blatt 0 50, X. X. Udziela 0 50, F, Bobow­
ski 0 50, Grohmann 0 30, Jaller 0'50, K. K. 
0‘20, Buczyński 0 20, Pilichowski 0 20, Bro­
dziński 0'20, Horowitz 020, S. Blatt 0 25, 
Kruszyński 0'20, Terlikowski 0 ’20, J. Muller 
0 20, Bobowicz 0 20, M. A. 0 20, 0. X. 010,
E. K. 010, M. S. 0-10, T. Kurzweil 0 50, J. 
Prokopowicz 0 50, dr. Abraham Wieseuberg 
0-50, J. Baar 0 10, Julek B. 0 10, Eugea. B. 
0’50, składka centowa 016; razem 10 zł. 31 
ct. — Z listy p. Michała K a u f m a n a  w Ma- 
ryenbaizie: J. K. 0. 2, J. P. 1, M. S. 1, R. 
Rosenblatt z Łodzi 3, A. Tykociner 2, Strze- 
szewski 1, dr. Kaufmann 2; razem 12 zł. — 
Z listy p. T o m ki e wic z o w ej: X. Piątkowski 
0‘50, Munz 0 50, Wokraj 0 50, Tatomir 0 50, 
Sommerfeld 0 50, Fuchs 0 -50, J. Sokalski 0 50, 
Reiss 0 50, Szpila 0 50, Węclewski 0'50, Jucli- 
nowicz 1, A. Walter 0 50, Petei0'20, Tomkie­
wicz 1; razem 7 zł. 70 et. — Z listy pani 
L i g ę z i n y  (reszta): J. K. 0 20, E. G. 0 10,
F. Czajkiewiczówna 0'50; razem 80 ct. — 
Z listy dr. B. D y b o w s k i e g o :  Benedykt i 
Władysław Dybowscy 2 rubli, M. Nargulewi- 
czowa 1 rubla, K. Kotowiczowa 1 rubla, H. 
Dybowska 1 rubla (5 rubli =  6 zł. 35 ct), 
Władyś Dybowski 0'50, Halina i Jania Dybow­
skie 1, A. i M. Lipnickie 0 50; razem 8 zł. 35 
ct. — Z-listy p. J. W ie  w i ó r  s ki  ego:  M. 
Łazowski 1, J. Wiewiórsld 5; razem 6 zł. — 
Z listy gminy wyznaniowej a u g s b u r s k i e j  i 
h e l w e e k i e j :  G. Bizauz 1, Grafl 1. nieczy­
telny 5, K. 1, Stromenger 1, A. Werner 1, 
Scholz 2, Friedricii 1, Werlich 1, J, Friedrich 
1, Starek 1, bracia Schulz 5, Winkler 1, L. 
Klauser 1, W. Kub], 1, F. Bender 1, J. Schnei­
der 1, W. Breitmeier 1, H. Mayer 1, K. Starek 
1, G. Brieh 1, M. Yetter 1, Y. Schilling 1, H. 
Wolf 1, W. Bernkoff 0 50, dr. K. Schneider 1, 
Jupitz 1, C. Himelmann 1; razem 36 zł. 50 
ct. — Z listy p. Józefa T o m i c k i e g o :  Józef, 
Jadwiga i Stach Tomiccy 15, nieczytelny 5, 
Zyduszyński 5, Oieślikowski 1, Drills 1, Adler 
0 50, Krzyształowicz 0'50, Nahulak 050, Kol- 
man 010, J. Wolny 0 15, Wróbel 0-25, Fritz 
0'25, Mazarkiewicz 0 25,> Turkiewicz 0 20, To- 
rowski 0 20, Pichler 1, Żukowski 0'20, Chwa­
łek 0‘25, Jasinkiowicz 0-20, Podleżański 0 20, 
Zub. 0 20, Wytyk 0 20, Klodnicki 0 20, Haber 
0 50, Kollarz 0" 30, Lang 0 20, P. Bąkowski 
0'50, J. Zendwalewiez 0 50, X. Y. 0 55, Jorysoh 
0 50, Zaplaciński 0 20, Kordyban 010, Balik 
0 15, Romaniuk 010, Zachariasiewicz 010, 
Szach 010 , Święcicki 0'50, Dymyteruk OHO, 
Kobryn 020 , Lewkowicz 010, Żwirko 010 , 
Lornaga 010,  Sawaryn015, Trzyna 0’20, Mo- 
nastyrski 010, Leszczyński 010, Schneider 
0 '10 , Zuryma 0 1 0 , Głowacz 0 1 0 ,  Le­
szczyński 010 , Rolinek 010 , Burak 0 20, 
Heiman 0 2 0 ,  Polański 0 10, M. Stefa­
niuk 0-20, X. Y. 0-90, Z. Papier 1, Wa- 
lichiewi.cz 010 , Jabłoński 0 20, R. Scherr 0 20, 
Leopold Jabłoński 010, Doringer 0 20, Krze­
miński 0-20, Tokarzewski 0-20, Handaluk 0 20, 
Krzywiecki 010 , J. Lang 0 20, Wilnian 0 20, 
M. Pichler 0-70, J. Kurak 0'20, Fuks 0 1 0 ,

Franiszyn 0'20. Pluwak 0-20, A. Maresch 1, 
A. B. 0-20, C. D. 0 20, E. F. 0 20, X. Y. 
010; razem 46- zł. (o. d. n.).

— B lasel otrzymał z okazyi swego ju ­
bileuszu od Najj. Pana złoty Krzyż z koroną.

— C. k. D y rek ey a  poczt i telegrafów 
donosi: Z powodu zbliżających się świąt Boże­
go Narodzenia jest ruch pocztowy znacznie wię­
kszy, aniżeli w innym czasie.

W obec tego pożądunem jest tak w inte­
resie samej publiczności, jakoteż i zakładu po­
cztowego, ażeby przesyłki pocztowe w należy­
tym czasie bez opóźnienia adresatom mogły być 
dostawione.

By temu zadość uczynić, zaleca się, ażeby 
przy posyłkach, zawierających ryby lub inne 
przedmioty, wydzielające z siebie wilgoć lub 
tłuszcz, oprócz zwykłego należycie przymocowa­
nego lub na samej posyłce napisanego adresu 
z dokładnem podaniem zawartości zawierały ta­
ki sam adres o s o b n o  u m i e s z c z o n y  we­
w n ą t r z  p o s y ł k i ,  lub na osobnej tekturce, 
którą do posyłki trwale przymocować należy.

Niemniej pożądane jest, ażeby przy po- 
sełkach do większych miast, jak n. p . do Lwo­
wa, Krakowa. Wiednia, Pragi, Budapesztu i t. p. 
w których opłaca się podatek akcyzowy, zawar­
tość posyłek składająca się z cieczy lub przed­
miotów, podlegających temu podatkowi, tak na 
samej posyłce, jak i na liście przesyłkowym 
podaną była w litrach, względnie w kilogra­
mach, ażeby tym sposobem ułatwić wymierze­
nie opłaty akcyzowej bez otwierania posyłek.

— E g zam in  flzy k ack i złożyli w listo­
padzie: Włodzimierz Dobrzański z Oitynii, Jan 
Frankiew icz z Ohorostkowa zodzn., Alfred Irzy­
kowski z Krosna, Bronisław Kachnifciewicz z 
Buczacza z odznacz., Stanisław Kohlberger z 
Tarnowa, Józef Mogilnic-.ki z Kołooiyi, Stanisław 
Piotrowicz ze Lwowa, Leon Sehimmer z Ustrzyk 
dolnych, Maryan Strowski z Bogumiłowie i Sta­
nisław Wagner ze Lwowa, z odznaczeniem.

— W sp raw ie  sp ro w ad zen ia  zwłok 
Słowackiego do kraju, obradowało w piątek wie­
czorem grono obywateli, literatów i dziennika­
rzy w Iwowskiem Kole literacko-artystycznem 
pod przewodnictwem p. Krechowieckiego. Po 
przemówieniach pp. Krechowieckiego, Bieńkow­
skiego, Kolbuszowskiego, Lewickiego i Frylin- 
ga, uchwalono zawiązać komitet z p. Krecho- 
wieckim, jako przewodniczącym i p. Michałem Rol- 
le jako sekretarzem; zanim zaś akcyę się za­
cznie, uchwalono porozumieć się z istniejącymi 
już komitetami pomnikowymi: Mickiewiczow­
skim, Chopinowskim i Ujejskiego, oraz z komi­
tetem młodzieży, czy zamierzone sprowadzenie 
r-1'ok Słowackiego nie paraliżowałoby akcyi po­
mnikowej, a nadto, czy nie byłoby pożądanem 
wpierw wznieść pomnik Mickiewiczowi w stoli­
cy kraju, a dopiero potem kolejno przystępować 
do innych projektów, równie może pięknych, 
ale nadto kosztownych, by je można równocze­
śnie urzeczywistnić.

— K o m ite t celem sprowadzenia zwłok 
Chopina odbył we środę posiedzenie, na którem 
przystąpił do ukonstytuo wania się. Prezesem zo­
stał wybrany JE. dr. Aleksander Tchorznicki, 
wiceprezesami: prof. dr. Balasits, radca dr. Se­
weryn Berson i p. Sołtys. Komitet korzystając 
z przysługującego mu prawa, kooptował p. We- 
reszozyńskiego, prezesa Koła literacko - artysty­
cznego.

— X I  zg rem ad ze a ie  zwyczajne dele­
gatów Związku powiatowych Kas dla chorych 
Galicyi i Bukowiny odbędzie się daia 17 b. m. 
o godzinie 10 przed południem w sali obrad 
Zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków 
dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie, ul. Braje- 
rowska 16, z następnjącyui porządkiem dzien­
nym : 1. Zagajenie posiedzenia; 2. odczytanie 
protokołu X. zgromadzenia z dnia 19 marca
b. r ; 3. sprawozdanie za rok 1898; 4. ozna­
czenie wysokości wkładki związkowej na rok 
bieżący; 5. wnioski Kas związkowych.

— S k ła d k i n a  W aw el. Przypominamy, 
że jutro, w niedzielę, o godzinie 3 po południu 
odbędzie się u pani Bronisławy Seferowiczowej 
otwarcie puszek ze składkami centowemi na 
Wawel. Wszyscy, którzy dotychczas puszek swych 
uie nadesłali jeszcze, zechcą to do jutra po po­
łudnia uczynić.

— W „Sokole". Na dochód budowy 
drugiej sali gimnastycznej odbędzie się jutro, 
w niedzielę, dnia 3 grudnia b. r., jako w 15- 
letuią rocznicę wprowadzenia się do własnego 
gmachu uroczysty wieczorek muzykalno-gimna- 
styczny ze współudziałem pny Maryi Markó- 
wny, pp.: Fedyczkowskiego, śpiewaka opery lu­
blańskiej, Władysława Bogdańskiego i Z Dzbań- 
skiego.

— Ze Z w iązku  lite rac k o -a r ty s ty ez n e -
go. W aln e  z g ro m a d ze n ie  odbyło  się onegdaj. 
Ze sp ra w o z d a n ia  s k a rb n ik a  p P o z n a ń sk ie g o  w y ­
n ik a , że s to w a rzy sze n ie  je s t  w rozw oju . L iczb a  
cz ło n k ó w  od z a ło ż e n ia  zw iąz k u , t. j .  od trze ch  
la t , w z ro s ła  zn aczn ie . W  p ierw szy m  ro k u  wy­
n o s iła  48, a obecn ie  104. W k ła d k i p rz y n io s ły  
w ro k u  u b ie g ły m  1.250 z ł. C zasop ism a k o sz to ­
w a ły  4000 zł.

Po walnem zgromadzeniu odbył się zaj 
mujący odczyt p. Wł. Kozłowskiego: „O Ko 

I ściuszce w Ameryce".



— Towarzystwo Bratniej pomocy słu­
chaczów Wszechnicy lwowskiej poleca zdolnych 
rutynowanych i sumiennych pedagogów, poleca 
również dyurnistów obeznanych z manipulacyą 
kancelaryjną, mundantów, koncypientów. Łaska­
we zgłoszenia należy nadsyłać do biura Towa­
rzystwa, Lwów, ul. Chorążczyzny 11.

— Św. M ikołaj w Stow . „G w iazda".
Wieczorek dla dzieci odbędzie się, jak lat po- 
jrzednich, we wtorek, 5 b. m., o godzinie 8 
wieczorem. Wstęp na salę opłacają tylko starsze 
osoby po 25 ct. Upominki dla dzieci opakowa­
ne z napisem imienia i nazwiska dziecięcia, na­
desłać należy do biura Stowarzyszenia na ręce 
gospodarza, p. Sauczeya, do godz. 6 wieczorem.

— P rze d s ta w ien ie  am a to rsk ie , w
klórem wezmą udział wyborne siły naszego 
nlasta, odbędzie się w bliskiej przyszłości. Ode- 
prane zostaną dwie sztuczki: „Świeczka zgasła" 
Fredry i „Dzisiejsi" Gawalewicza.

Dochód z przedstawienia przeznaczony jest 
na stypendyum im. Mickiewicza, rozdzielane co­
rocznie ubogim uczenicom przez Czytelnię dla 
kobiet.

— P osadę le k a rz a  miejskiego I klasy, 
opróżnioną po ś. p. Łopackim, nadano na wczo- 
rajszem posiedzeniu poufnem Rady miejskiej 
dr. Krobickiemu. Lekarzem miejskim II klasy 
został mianowany dr. Wiktor Legeźyński. Na 
posadę opróżnioną lekarza III klasy rozpisany 
zostanie konkurs.

— S zesn astk a  chóru lwowskiej Czytelni 
akademickiej pod przewodnictwem akademika 
St. Nowakowskiego, wraz z kółkiem krajoznaw- 
czem, wyjeżdża w niedzielę do Złoczowa, gdzie 
weźmie udział w koncercie, urządzonym tamże 
na dochód „Dam dobroczynności".

— L osow anie czterech premij dla cze­
ladników rzemieślniczych z fundacyi im. Fran­
ciszka Blanka, odbędzie się w magistracie lwow­
skim dnia 4 b. m. o godzinie 10 rano w sali 
posiedzeń Rady miejskiej (ratusz, I piętro).

=  N asze rzez im ieszk i. Pani KI. Du- 
mańska zauważywszy na placu Krakowskim 
stratę swego pularesu z pieniędzmi, zwróciła się 
do pewnego młodego czarno ubranego bruneta, 
który w krytycznej chwili w bardzo podejrzany 
sposób obok niej się przeciskał, o zwrot straty. 
Młodzieniec ten rzeczywiście wręczył pulares p. 
Dumańskiej ulatniając się, zanim ta spostrzegła, 
że i pieniądze z nim się ulotniły.

— Z ło ty  zegarek  męzki, pojedynczo 
kryty z zepsutem uszkiem, skradziono wczoraj 
z mieszkania kapitana Seh., pod 1. 34 ul. Zy- 
blikiewicza. O kradzież podejrzany jest handlarz 
owoców, około 20-letni szczupły szatyn.

Dwa sznurki białych pereł (171 sztuk) i 
kilka zegarków skradziono na szkodę J. Lan- 
daua z Brodów.

=  K lacz g n iad a  12-letnia z gwiazdką 
na czole, rasy włościańskiej, niewiadomego wła­
ściciela, znajduje się w gminie Fraga, powiat 
Rohatyn, od 8 z. m.

==> Do szynku Handa przy ul. Zamar- 
stynowskiej nr. 13 dostać się chcieli ubiegłej 
nocy nieproszeni goście, którzy oderwali już okie- 
nice i wybili 3 szyby, jednak przez zbudzonego 
łoskotem kelnera zostali spłoszeni.

— B u rm is trz e m  miasta Żywca został 
wybrany ponownie notaryusz p. Bronisław Są­
decki.

— P o lsk ie  akademickie Stowarzyszenie 
„Ognisko" w Wiedniu urządza dnia 8 b. m. o 
godzinie 8 wieczorem w sali Stow. inżynierów 
i architektów, I. Eschenbachgasse 9,, uroczysty 
obchód Mickiewiczowski z łaskawym współudzia­
łem pianistki panny Zofii Naimskiej, artystki 
panny Maryi Naimskiej (skrzypce), śpiewaka 
c. k. nadwornej Opery p. Fr. Paeala, oraz chóru 
Stow. śpiewaków słowiańskich. Słowo wstępne 
wygłosi JE. WTojciech hr. Dzieduszycki. Karty 
wstępu są do nabycia w lokalu Stowarzyszenia, 
IX. Sechsschimmelgasse 16, wieczorem przy 
kasie.

— Z T ry e s tu  telegrafują: Parowiec „Be- 
reoice", na którym — jak wiadomo — zdarzyły 
się wypadki dżumy, przybył do Genui i wypły­
nął ztąd w kierunku do Tryestu. Stan zdrowia 
wszystkich na pokładzie jest zupełnie zadowa­
lający.

— Zgon ks. a rc y b isk u p a  K ozłow ­
skiego. 0 ostatnich chwilach ks. arcybiskupa 
mohylowskiego nadchodzą następujące szczegóły: 
Sędziwy pasterz już od pół roku czuł się niedo­
brze; pomimo tego jednak w dalszym ciągu zaj­
mował się jak zawsze gorliwie sprawami swo­
jej archidyecezyi. — Ale w końcu października 
musiał przerwać zajęcia i położyć się do łóżka, 
gdyż na prawem ramieniu wystąpił karbun- 
kuł. Dnia 22 listopada zwołano konsylium, zło­
żone z domowego lekarza dr. Marcinkiewicza 
tudzież drów. : Zimackiego, Kaczanowskiego i 
Kórniga. Konsylium doszło do przekonania, że 
w obec niebezpieczeństwa gangreny należy 
niezwłocznie przystąpić do operacyi, którą też 
nazajutrz wykonał dr. Zimacki. Operacya oka­
zała się jednak spóźnioną i w trzy dni później 
sędziwy arcybiskup zakończył życie.

Przed samą śmiercią ks. Kozłowski, któ­
ry do końca zachował zupełną przytomność u- 
mysłu, prosząc o modlitwę za spokój duszy i 
modły za Kościół, pożegnał się z otaczającymi 
go : ks. biskupem Niedziałkowskim, członkami

kapituły, profesorami Akademii duchownej i 
spowiednikiem ks. Erdmanem, a także z naj­
bliższą rodziną: synowcem p. Wacławem Ko­
złowskim, obywatelem gubernii wileńskiej i p. 
Wandą Antoniewiczową, którzy na kilka go­
dzin przedtem przyjechali do Petersburga. — 
Zwłoki arcybiskupa zabalsamował prof. Szem- 
borski, poczem śmiertelne szczątki wystawiono 
w białej trumnie ze złotemi ozdobami w salo­
niku arcybiskupiego mieszkania na 4 stopnio­
wym katafalku. Mieszkanie metropolity Kościoła 
katolickiego w cesarstwie rossyjskiem mieści się 
w Petersburgu w gmachu „Kolegium ducho­
wnego rzymsko-katolickiego", położonego na 
wybrzeżu rzeki Fontanki, pod nr. 18. Gmach 
strukturą przypomina trochę były| pałac pryma­
sów przy ul. Senatorskiej w Warszawie. Na 
frontonie gmachu piątrowego widnieje napis w 
języku rossyjskim: „Kolegium duchowne rzym­
sko-katolickie". Dziedzińcami i korytarzami gmach 
ten łączy się z posiadłością, której front wycho­
dzi na ulicę, zwaną Pierwszą rotą Izmajłowską, 
gdzie znowu znajdują się biura konsystorza ka­
tolickiego i wgłębi, odświeżony gruntownie w 
r. z. kościół katolicki metropolitalny, do które­
go wstęp prowadzi przez schody i korytarze 
kancelaryj konsystorskich, tak, iż od ulicy świą­
tynia jest niedostrzegalna.

Pogrzeb odbył się dnia 29 listopada w 
Petersburgu z wielką okazałością. W kościele 
św. Katarzyny odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo żałobne, w czasie którego mowę wygłosił 
ks. biskup Niedziałkowski. O godz. pół do 1 
w południe z kościoła wyruszył orszak żało­
bny. Naprzód kroczyli członkowie rzymsko-ka­
tolickiego kolegium duchownego, którzy nieśli 
na poduszkach ordeiy zmarłego. Następnie szło 
duchowieństwo z krzyżem, poczem postępowało 
około 150 profesorów Akademii duchownej i se- 
minaryum, prałatów, kanoników, kleryków, 
wszyscy w dwóch szpalerach. Przed samem ka­
rawanem szedł ks. biskup Niedziałkowski w 
otoczeniu wyższego duchowieństwa. Karawan 
zaprzężony był w sześó koni, okrytych czarnem 
suknem z herbem rodowym zmarłego. Za ka­
rawanem szli krewni zmarłego arcybiskupa, do­
stojnicy, uczenice ze szkoły przy kościele św. 
Katarzyny w bronzowych mundurkach, oraz 
nieprzejrzany zastęp publiczności. Przez całą 
drogę trumnę niosło duchowieństwo i pobożni. 
Pochód żałobny trwał trzy godziny. Trumnę 
złożono w podziemiach kościoła na cmentarzu 
wyborskim.

— K a ta s tro fa  ko le jow a, Z Tyflisu otrzy­
maliśmy wczoraj wieczorem następującą depeszę: 
Pociąg wojskowy w bliskości Tyfiisu, koło rzeki 
Kura, wykoleił się z tego powodu, że maszyni­
sta prowadzący lokomotywę nie dostrzegł w czas 
sygnału ostrzegającego, aby nie wjeżdżać na 
most, z którego dla naprawy zdjęto szyny. Lo­
komotywa spadła odrazu, a część wagonów za­
wisła w powietrzu i dopiero nazajutrz wpadła 
do rzeki. Z osób zginął tylko palacz i prowa­
dzący lokomotywę. Wiele osób jest rannych, 
natomiast 196 rekrutów, którzy jechali w osta­
tnich wagonach, wyszło bez szwanku.

— F u n d acy a  z p rz e d  l a t  300. Jak
wiadomo, w r. b. przypada 200-letnia rocznica 
zgonu poety Wespazyana Kochowskiego, który 
umierając w roku 1699 we wsi Goleniowy, w 
po w. włoszczowskim, gub. kieleckiej, przekazał 
w testamencie 1500 złp. na utworzenie przy 
miejscowym kościele parafialnym domu schro­
nienia dla 5 ubogich starców. Osobliwa rzecz, 
że przez 200 lat fundacya Kochowskiego nie 
weszła w życie. Słusznie więc Gazeta Kielecka 
zwraca się z zapytaniem, dla czego tak się stało, 
i prosi kogo należy o bliższe powiadomienie w 
tej sprawie. Zdaje nam się, że naro-łe przez 
ciąg 200 lat procenty składane tworzą dziś fun­
dusz, mogący w zupełności zabezpieczyć byt iu- 
stytucyi, dla jakiej poeta fundusz swój przezna­
czył.

l i i i  iracto-artystyczi
Z Tow . p rz y ro d n ik ó w  im . K o p er­

n ik a . Na posiedzeniu z dnia 28 z. m. przed­
stawił prof. dr. J. Zakrzewski bardzo ciekawo 
wyniki badań Bockel’a i Curie — Składowskich 
nad pewnymi metalami, będącymi połączeniami 
uranu, które posiadają podobne do promieni 
Rontgena właściwości. Nowe te metale, nazwane 
Polonium i Radium, posiadają też zagadkowe 
właściwości elektryczne. Wykład urozmaiciły 
liczne demonstracye.

Następnie przedstawił tenże sam prelegent 
wyniki badań nad temperaturą i promieniowa­
niem słońca, podług dzieła Scheunera z Berli­
na Z licznych wyników podnoszę, że siła światła 
słonecznego została określona na 50.000 świeo, 
które każdy punkt ziemi w odległości 1 metra 
by oświecały, a temperatura słońca została 
oznaczoną wcale ściśle na 7000 °.

Nb. dodać wypada jako bardzo pociesza­
jący objaw, że posiedzenia Tow. przyrodników 
zaczynają się cieszyć bardzo żywym udziałem 
członków, co już na przedostatniem posiedzeniu 
stwierdzić było można. Wówczas przedłożył prof. 
dr. H. Kadyi wyniki swych własnych badań nad 
barwieniem karminem substancyi białej i szarej 
stosu pacierzowego za pomocą zaprawy solami

metalowemi, które to badania niezwykle po1 
myślnym zostały uwieńczone skutkiem.

Z te a tru .  Na dochód Towarzystwa Dzien­
nikarzy polskich przeznaczyła dyrekcya teatru 
czwarte przedstawienie sztuki Maskoffa „Sybir", 
które odbędzie się w poniedziałek. — Spodzie­
wamy się, że tak sam cel, jak i wybór sztuki 
liczną zgromadzi w teatrze publiczność.

D y re k to r  F a ła t  wykończył obecnie wię­
kszych rozmiarów wspaniały obraz, przedstawia­
jący epizod z kampanii 1812 roku. Cesarz Na­
poleon, otoczony świetnym sztabem, przybywa 
właśnie na czele armii nad rzekę Berezynę. 
Przepyszne są efekta zachodzącego słońca, oświe- 
cającego krwawymi promieniami ponury, pełen 
tragizmu zimowy krajobraz. Obraz ten, należący 
niezawodnie do najpiękniejszych, jakie wyszły 
z pracowni znakomitego naszego artysty, nabył 
za cenę 10.000 marek hr. Milewski do swojej 
galeryi polskich malarzy. Obraz ten zostanie 
wystawiony w Paryżu podczas wystawy.

P a n i  D use wystąpiła onegdaj w Wiedniu 
po dłuższej chorobie. Przyjęcie było owacyjne i 
entuzyastyczne. Artystka wystąpiła w angielskiej 
sztuce P inera: „The secoud Mrs. Tangueroy", 
która przed kilku laty była przedstawioną w 
Krakowie.

B ep e rto a r te a tru  h r .  S k a rb k a  pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, w sobotę o godziuiejpół do 8 wieczorem 
(wznowienie) „Piękna Helena", opera komiczna 
w 3 aktach Offenbacha, z panną Bohussówną 
w roli tytułowej.

W roli Oresta wystąpi panna Askenassy.
W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Jo- 

aunes", dzieło sceniczne w 5 aktach Hermana 
Suderm .una.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz czwarty „Nietoperz", opera komiczna w
3 aktach J. Straussa. W roli Adeli wystąpi 
pua Askenassy.

W poniedziałek na dochód Towarzystwa 
dziennikarzy polskich po raz czwarty „Sybir", 
sztuka w 4 aktach Józefa Maskoffa.

We wtorek po raz drugi „Piękna Hele­
na", opera komiczna w 3 aktach Jakóba Offen­
bacha z pną Bohuss w roli tytułowej a panną 
Askenassy w roli Oresta.

We środę po raz piąty „Sybir", sztuka 
w 4 aktach Józefa Maskoffa.

We czwartek po raz trzeci „Piękna He­
lena", opera komiczna w 3 aktach, Jakóba Of­
fenbacha z panną Bohus w roli tytułowej, a pa­
nią Askenassy w roli Oresta.

W piątek po południu o godz. pół do 4 
„Noc w Wenecyi", opera komiczna w 3 aktach, 
Jana Straussa.

W piątek wieczorem o godz. pół do 8 po 
raz szósty „Sybir", sztuka w 4 aktach Józefa 
Maskoffa.

W sobotę po południu o godz. pół do 4 
dla młodzieży szkolnej „Fircyk w zalotach", 
komedya w 3 aktach Fr. Zabłockiego i „Dru­
żba", komedya w 3 aktach Michała Bcłuckiego.

W sobotę wieczorem o g. pół do 8 „Boc­
caccio", opera komiczna w 3 aktach, Fr. Sup- 
pego.

Przedostatni występ panny Ireny Bohuss.
W niedzielę po południu o godz. pół do

4 „Damski sekwestrator", krotochwila w 3 a- 
ktach Gustawa Sylyaine i Ludwika Artus.

W niedzielę wieczorem o godz. pół do 8 
„Piękna Helena", opera komiczna w 3 aktach, 
Jakóba Offenbacha.

Ostatni występ panny Ireny Bohuss przód 
wyjazdem do Pragi.

W nauce są następujące nowości:
„Debiutantka", sztuka w 4 aktach z ży­

cia teatralnego przez Nieznajomego.
„Synowa", komedya w 3 aktach pp. Carró 

i Bilhaud;
„Doili", komedya w 3 aktach ze szwedzkie­

go Hen. Ghriestiernsona w przekładzie M. Sa-
chorowskiego.

„Jeszcze raz", komedya w 3 aktach Blu- 
menthala i Kadelbnrga, w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego;

„Lalka" operetka Audrana (z wielką wy­
stawą).

GOSPODARSTWO I HARDE
(z) Z c. k . k o le i p aństw ow ych . Przy 

opłatach clowych, uskutecznianych w srebrze, 
wynosić będzie w miesiącu grudniu 1899 r. 
dopłata 20 p r e . __________

(z) O tw arc ie  k o le i lo k a ln e j Delatyn- 
Kołomyja-Stefanówka, w okręgu e. k. dyre- 
kcyi kolei państwowych w Stanisławowie.

Normalnotorowa kolej lokalna Delatyn- 
Kołomyja-Stefanówka wraz ze staeyami i przy­

stankami: Delatyn miasto, Łanczyn, Sadza­
wka, Tłumaezyk, Rakowczyk, Podhajczyki, 
Gwoździec, Okno, Dwór Horodenka, Miasto 
Horodenka, Jasienów poiny i Babin-Serafińce 
oddaną została do użytku publicznego dnia 
18 listopada 1899 r.

Długość całej linii wynosi 11L977 ki­
lometrów.

S tacye: Łanczyn, Tłumaezyk, Podhaj­
czyki, Gwoździec, Okno, Dwór Horodenka, 
Miasto Horodenka i Jasienów polny urządzo­
ne zostały dla nie ograniczonego ruchu oso­
bowego i towarowego z wyłączeniem materyj 
wybuchających ; przystanek Babin -Serafińce 
dla ruchu osobowego za opłatą w pociągu, 
oraz dla ograniczonego ruchu pakunkowego 
jak również dla całowozowego ruchu towa­
rowego, nakoniec przystanki: Miasto Delatyn, 
Sadzawka i Rakowczyk dla ruchu osobowego 
za opłatą w pociągu i ograniczonego ruchu 
pakunkowego.

Najostrzejsze łuki tej linii kolejowej ma­
ją promień 220 m ; największe spadki wyno­
szą 17’3°/00; rozstawa kół u wozów może wy­
nosić najwięcej 5-0 m., a największe dopu­
szczalne obciążenie koła 7000 kg.

Przy ładowaniu wozów otwartych zasto­
sowane ma być prawidło I.

(z) D z ie n n ik a  urzędow ego c. k. Mi­
nisterstwa kolei żelaznych wyszedł nr. 65 i 
zawiera między innemi rozporządzenie, nor­
mujące tytuły służbowe urzędników c. k. ko­
lei państwowych, oraz wysokość dodatku na 
pomieszkanie dla nowo utworzyć się mających 
stacyj na będącej w budowie linii kolejowej 
Przeworsk-Rozwadów, a mianowicie przyzna­
no dla stacy i: Gorliczyna, Tryńcza, Leżajsk, 
Rudnik i Nisko. 60 pre , zaś dla pozostałych 
40 procent wiedeńskiego dodatku kwatero­
wego.

W ie d e ń , 2 grudnia. Spirytus nie­
zmieniony 19 60 do 19 70. Nafta niezmieniona
— —. Cukier surowy (spokojnie) 11-95.

W ie d e ń , 2 grudnia. Targ zbożowy. 
PszeDica na wiosnę 8 09 do 810; — na 

maj-czerwiec —■— do —•— .
Zyto na wiosnę 6 73 do 6'74; — na 

maj czerwiec — ■— do —■—.
Kukurudza na maj-czerwiec 1900 r.

5-24 do 5-25.
Owies na wiosnę 5 38 do 5-39.
Rzepak na styczeń-luty 1900 roku — ■— 

d o —•—; na sierpień-wrzesień 11-85 do 11-95.
Olej rzepakowy na styczeń-kwieeień 1900 

roku 32 50 do 33-50.
Tendencja: spokojna.
Pogoda: piękna.

B u d ap esst, 2 grudnia. Targ zbożowy 
Pszenica na kwiecień 1900 roku 8 09 

do 3 10, — na październik 7 89 do ;7'90. 
Żyto na kwiecień 1900 r. 6 42 do

6-43.
Owies na kwiecień 1900 r. 5-05 do

5-07.
Kukurudza na maj 1900 r. 4 95 do 4‘96.
Rzepak na sierpień 1900 r. 11 "75 do 

11-85.
Oferty na pszenicę : dobre.
Chęć kupna: mierna.
Tendencya: spokojna.
Pogoda: pochmurno.

B e rlin  , 2 grudnia. Banknoty au­
striackie 169-35. Spirytus 47'50 (gotówką),
— ■— (towar).

F r a n k f u r t , 2 grudnia. (Giełda wie­
czorna). Austr. Kredyty 235*75, koleje pań­
stwowe 14150, Alpiny —■ —, Disconto 
195-10, Laura 250-10.

P a ry ż , 2 grudnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100 57. Mąka (typ „Fleru 
de Paris" zaprowadzony od 1 września b. r.) 
2 4 - - .

G ie łd a  tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 11-95 do 12-— , loco Ołomuniec 
11-85 do 11-45, loco Berno-Wiedeń l l -40 
do 11 50, za styczeń loco Aussig 12- — 
do 12-05, cukier w kostkach prima 43-87'/i 
do 43-50, sekunda 4 3 1 2 1/, do 43-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19 60 do
19-70. Nafta kaukazka transito Tryest 5 "75 
do 6 '— , galicyjska przeźroczysta 20‘— do
20-50.

T a r g  s s b & k o m y .

Lw ów , 2 grudnia. Pszenica gotowa 
7’80 do 810, pszenica na termina 7 50 
do 7*80, żyto gotowe 6-10 do 6-50, żyto na 
termina 6-10 do 6-50 owies obroezny 
gotowy 5'85 do 6‘—, owies na termina 
5 — do 5'50, jęczmień pastewny 5‘— 
do 5-25, jęczmień brow. 6-25 do 7-—, groch 
do gotowania 6-75, do 9‘— wyka 4’40 do 
4-80, nasienie lniane — •— , do — , nasie­
nie konopne — do — , bób — •— do 
— •— , bobik 4’60 do 5-—, hreezka 7-50 do
7-75, koniczyna czerwona galicyjska 50-—



do 65-—, biała 30-— do 49‘—, tymotka 
15-— do 17‘— , szwedzka — •— d o — •—, ku- 
*urudza 6 — do 6-10, nowa — do 

—, chmiel stary—•— do —'— , nowy za 
65 kilo — •— do —'— , rzepak 10 80 do 
11—, groch pastewny 5’25 do 6‘—.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16‘75 
do 17 25, na termin 16‘— do 16 50, waran- 
ty — d0

0 STAT5 IA POCZTA

Na ogólnej audyencyi we czwartek przy­
jął Najj. Pan, oprócz wymienionych już w de­
peszy, między innymi także: radców Dworu 
Marcelego Frydmanna, redaktora Fremden- 
blatłu i Ludwika Halina, naczelnika c. k. 
Biura korespondencyjnego, radcę sekcyjnego 
Zdzisława Morawskiego i podkomorzego, po­
rucznika Benjamina hr. Bomera.

Przedłożony Delegacyom przez P. Mi­
nistra wojny projekt podwyższenia płac ofice­
rów, przedstawia się w sposób następujący, 
przyezem w nawiasach podajemy dotychczasowe 
płace: Feldmarszałek 24.000 koron (21.000 
k.), Minister wojny 20.000 (20.000) k., gene­
rał broni (generał kawaleryi) 16.800 (16.800) 
k., generał-porucznik 14.016 (12.600) k., ge- 
nerał-major 11.400 (8400) k., pułkownik 7200 
(6000) k., podpułkownik: ł/z cz§ś($ oficerów tej 
rangi 6000 k., */a za  ̂ 5400 k. (4200); major 
4008 (3360) k., kapitan I  klasy 3000 (2400) 
k., II  klasy 2400 (1800) k., porucznik 2040 
(1440) k., podporucznik 1680 (1200) k.

Wzrost wydatków na tę regulacyę płac 
wynosi dla armii 9,482. 342 koron, dla ma­
rynarki wojennej zaś 636.000 k.

Komisye Izby posłów przemysłowa, pra­
wnicza i ekonomiczna odbyły wczoraj posie­
dzenia. Wczoraj przed południem naradzał się 
także klub niemiecko-postępowy.

Dzienniki niemieckie witając cesarza 
Wilhelma i jego małżonkę w powrocie z za­
granicy stwierdzają, że wizyta cesarska w An­
glii miała charakter czysto i wyłącznie ro­
dzinny a cechowała ją  wielka serdeczność. 
Nie było żadnych świetnych zabaw i oprócz 
bankietu nazajutrz po przyjaździe nie roz­
brzmiał zamek windsorski żadnemi .uroczysto­
ściami. Śmierć księżny Leiningen, krewnej 
królowej z linii macierzystej, sprawiła, że 
nawet projektowanych koncertów i teatral­
nych przedstawień nie było. Krótkość pobytu 
nie dozwoliła także |cesarzowi urzeczywistnić 
zamiaru odwiedzenia we wspaniałych rezy- 
dencyach magnatów angielskich. Ograniczył 
się do krótkiej wycieczki do pałacu Blenheim 
u młodego księcia Marlborugh. Odwiedziny 
do (Mordu i Cambridge także do skutku nie 
przyszły ;przed opuszczeniem Anglii cesarstwo 
zabawili dwa dni w Sandringham u księstwa 
Walii.

U kanclerza Hohenlohego odbyła się 
onegdaj uczta na cześć przybyłych do Ber­
lina francuskiego generalnego dyrektora bez­
pośrednich podatków Delatour i dyrektora z 
ministersiwa handlu Chandóre. Na ucztę za­
prosił kanclerz francuskiego ambasadora, mar­
grabiego de Noailles, ministra Miąuela, se­
kretarza stanu hr. Posadowskyego i Thiel- 
manna oraz kilkunastu podsekretarzy stanu i 
dyrektorów ministeryalnych.

Freisinnige Ztg. pisze: Jako agitatorzy 
na rzecz pomnożenia marynarki występują te­
raz wszędzie pensyonowani admirałowie i ka­
pitanowie marynarscy. Według wykazu za 
rok 1898, jest obecnie w Niemczech 25 pen- 
syonowanych admirałów, 40 kapitanów mary­
narskich, 52 kapitanów korwet i 48 kapita­
nów- poruczników. Natomiast admirałów czyn­
nych jest obecnie tylko 15. 'Ogółem posiada 
marynarka niemiecka 261 czynnych admira­
łów i kapitanów, a liczba pensyonowanych
doszła już do 165. Od roku 1895 do 1899 
suma, wyznaczona na pensye dla czynnych i 
pensyonowanych wyższych oficerów marynarki 
wzrosła o 50 prc.

S a n n , Kurier zwraca uwagę patryotów 
niemieckich na niebezpieczeństwo, grożące 
niemczyźnie ze strony polskiej w Ameryce 
południowej a mianowicie w Paranie, którą 
to prowincyę brazylijską ku szkodzie niem­
czyzny proklamują już pisma polskie jako 
„nową Polskę*. Temu należy zapobiedz i zor­
ganizować emigracyę niemiecką.

Sensacyjną i ważną wygłosił onegdaj 
mowę minister Chamberlain na bankiecie w 
Leicester. Chamberlain wyraźnie mówił już o 
potrzebie sojuszu angielsko-niemiecko-amery- 
kańskiego. Sojusz — rzekł — najłatwiej two­
rzy się tam, gdzie łączy się interes z uczu­
ciami. Interes łączy nas z Niemcami, bo nie

ma żadnego punktu, gdzie byłaby pomiędzy 
nami rywalizacya, a do tego przychodzi uczu­
cie, które łączy auglo-saską rasę z niemiecką. 
Alians ten byłby dla pokoju świata najwa­
żniejszym czynnikiem. Nie musi być on pi­
sany; może istnieć tylko w duchu polityki 
wszystkich trzech krajów i jest wtedy może 
czasem nawet lepszym, niż wszelkie sformu­
łowane przymierza. Cała prasa angielska przy­
klaskuje mowie Chamberlaina. Nadmienić je­
szcze należy, że Chamberlain uderzał gwałto­
wnie na Francyę, piętnując] z całem oburze­
niem niektóre dzienniki paryskie, które w spo­
sób nieprzyzwoity wyrażały się o królowej 
Wiktoryi.

Podobną mowę wygłosił w Londynie na 
bankiecie amerykańskiego stowarzyszenia am­
basador amerykański, w której również mó­
wił o potrzebie trój przy mierzą anglo-niemie- 
cko-amerykańskiego, gdyż te trzy państwa nie 
mogą nigdy z sobą wejść w rywalizaeyę. — 
W żyłach narodu amerykańskiego znajduje 
się wiele niemieckiej krwi, a Nowy Jork i 
Chicago należa do największych niemieckich 
miast na świecie.

D elegaeye .
W yw ód J E . P . M in is tra  h r .  Glołuchow- 
skicgo o p o lity ce  zag ran iczn e j M onarch ii 

a n s tro  - w ęg ie rsk ie j.

(Telefoniczne sprawozdanie).

W iedeń , 2 grudnia.

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi Da- 
legacyi węgierskiej dla spraw zagranicznych 
P. Minister hr. G o ł u c h o w s k i  rozpoczął 
swój wywód od stwierdzenia, że półtoraroczny 
okres, jaki nas dzieli od ostatniej sesyi dele- 
gacyjnej, znajdował się pod znakiem ogólnego 
pokoju.

Stosunki państw europejskich w tej mie­
rze są opanowane wnikającą głęboko potrzebą 
fokoju, w ten sposób ujawnia się u nich po­
pęd do ukształtowania socyalnych i polity­
cznych warunków życiowych, że nawet ta 
okoliczność, iż ostatnimi czasy wzmogły się 
i spotężniały zabiegi, mające na celu otwarcie 
i zajęcie nowych zamorskich terytoryów, oraz 
połączone z tom współzawodnictwo materyal- 
nych intereaów, nie zdołała sprowadzić głę­
biej sięgającego rozdwojenia, owszem wido- 
cznem było powszechnie dążenie załatwić 
wszystkie wynikające ztąd różnice na drodze 
pokojowej. Tendencji takiej nie zmienia by­
najmniej godny ubolewania fakt wybuchu 
kroków nieprzyjacielskich w południowej Afry­
ce. — W obec tego rodzaju konstelacyi cho­
dzi głównie o jej oddziaływanie na sto­
sunki mocarstw europejskich, a mówca mniema, 
iż może dać wyraz tej niezłomnej nadziei, że 
wojna w południowej Afryce zatrzyma chara­
kter lokalny i w ten sposób okażą się nieuza- 
sadnionemi obawy, jakoby z niej mogły wyni­
knąć daleko sięgające komplikacje.

W tym stanie rzeczy przedstawia się 
ogólne położenie w świetle zadowalniającem 
i nie ma powodu do obawy, aby ono pogor­
szyło się w najbliższej przyszłości.

W międzynarodowych stosunkach Au- 
stro-W ęgier nie zaszła żadna widoczniejsza 
zmiana. Jednakowo silne i pełne wzajemnego 
zaufania są one, o ile się to tyczy mocarstw 
sprzymierzonych, a zarazem przyjaźnei życzliwe, 
co się tyczy innych mocarstw, a szczegółowo 
tych, z któremi Monarchię naszą łączą w kwe- 
styach konkretnych ściślejsze węzły. Stosunki 
te ukształtowują się w pocieszającą całość, 
która stanowi niezmiernie cenną rękojmię po­
kojowego rozwoju wypadków politycznych. 
W  obec tego wydaje się prawie zbytecznem 
wskazywać ponownie na niezachwiane i silnie 
ugruntowane istnienie naszych stosunków 
aliansowych i podnosić osobno korzyści, jakie 
ztąd wynikają dla austro - węgierskiej Monar­
chii i całej Europy. Pomimo to mniema P. 
Minister, iż to uczynić jest jego bezwarunko­
wym obowiązkiem, chodzi bowiem o zadanie 
w formie jak najbardziej stanowczej kłarnu fał­
szywym wieściom i o sprostowanie tych bez­
zasadnych kombinaeyj, które od pewnego 
czasu pojawiają się częścią bona częścią mała 
fi.de a które mogłyby łatwo obudzić w zbyte- 
cnie wrażliwej opinii publicznej mylne mnie­
manie, iż zaszła zmiana w naszej polityce za­
granicznej. Tymczasem bynajmniej tak nie 
jest.

Budowa, na której opiera się przymie­
rze z Niemcami i Włochami, jest zanadto 
silna i utrwalona, aby mogła doznać wstrzą- 
śnienia, lub aby można obawiać się podobnej 
ewentualności. Wolne od wszelkich agresy­
wnych dążności, mające wyłącznie na oku 
utrwalenie i zapewnienie poszanowania zasa­
dom trwałości i konserwatywnej polityce na 
polu międzynarodowem, dowiodło trójprzy- 
mierze, iż j’est istotną ostoją pokoju. Opu­
szczać ten silny grunt, który blisko od dwóch 
dziesiątków lat wytrzymał świetnie wszelkie 
próby, byłoby niemal usterką przeciw rozu­
mowi, a tego przecież nie można imputować 
żadnemu z państw, należących do trójprzy-

mierza, a to tem mniej, że wytworzona sku­
tkiem ścisłego związku trzech europejskich 
mocarstw centralnych konstelacya, nie wyklu­
cza nietylko przyjaznych stosunków, lecz na­
wet ściślejszego porozumienia z innemi mo­
carstwami. Oo więcej zawarowuje ona je za­
równo w skutek swojego na wskroś pokojo­
wego charakteru, jak niemniej w skutek wła­
ściwości pewnych stosunków, które nie w je­
dnakowej mierze dotykają interesów wszystkich 
stron interesowanych,  ̂ a których ochrona z 
tego powodu musi być zastrzeżona każdemu 
z osobna państwu. Tego rodzaju najbliżej nas 
obchodzące stosunki ujawniają się na gruncie 
Wschodu europejskiego. Celem zażegnania po­
łączonych ztąd wielokrotnie dla pokoju euro­
pejskiego niebezpieczeństw, zawarliśmy przed 
2 laty w Petersburgu ściślejsze porozumienie 
z Rossyą, które pragniemy szczerze utrzymać 
i rozwijać w ten sposób, aby budziło coraz 
większe zaufanie. Ma ono głównie na celu 
uchylenie owej wielce niebezpiecznej rywali­
zacji, która przez długi szereg lat ciężyła jak 
zmora na naszych wzajemnych stosunsach i 
była wyzyskiwaną, jak poucza doświadczenie, 
przez burzliwe żywioły na półwyspie bałkań­
skim na niekorzyść obu Mocarstw, które to 
żywioły starały się jedno mocarstwo podju­
dzić przeciw drugiemu i zaspakajać własny 
apetyt cudzym kosztem. Niepodobna zaprze­
czać, że zainaugurowana przed dwoma laty 
metoda co do traktowania spraw bałkańskich, 
okazała się w swych skutkach zbawienną. Za­
manifestowała się ona wielokrotnie w sposób, 
uprawniający do nadziei, że także w przy­
szłości to jedynie trafne ukształtowanie na­
szych wzajemnych interesów pozwoli z po­
myślnym skutkiem uchylać to wszystko, coby 
mogło rozbudzić i sprowadzić na porządek 
dzienny fatalne między nami przeciwieństwa. 
Wspomniane porozumienie ma przedewszy- 
stkiem pieczę o ścisłe utrzymanie porządku, 
oraz politycznego i terytoryalnego status ąuo 
na Wschodzie, a równocześnie dostarcza po- 
jedyńczym krajom bałkańskim owych rękoj- 
mij, których potrzebują do skonsolidowania 
i rozwoju swojego państwowego bytu, a które 
utrzymać pragniemy bezwarunkowo, dopóki 
tendencje i aspiracye tych państw nie prze­
kraczają granic, nakreślonych traktatami mię­
dzynarodowymi.

Ścisłe przestrzeganie zasady nie miesza­
nia się do wewnetrzno-politycznych spraw na­
szych południowych sąsiadów, wychodzi im 
tak samo na korzyść, jak z korzyścią jest 
niezawodnie dla Rossyi i dla nas to właśnie, 
że dzięki owemu porozumieniu usuniętych zo­
stało wiele takich punktów spornych, które 
mogły wywoływać między nami nieporozu­
mienia i uczucie niechęci. Jeżeli się nie chce, 
aby owoee tak szczęśliwie osiągniętego poro­
zumienia poszły na marne i aby nie zostały 
ponownie na oścież otwarte podwoje dla nie­
miłych niespodzianek, muszą oba mocarstwa 
przestrzegać tej zasady i w przyszłości także 
z taką samą pieczołowitością i sumiennością, 
jak to na szczęście ma dotąd miejsce. Od 
czasu bowiem, gdy obrano ów kierunek, utra­
ciły wszystkie lokalne sporne kwestye, które 
na Wschodzie europejskim stały, że tak po­
wiemy, bezustannie na porządku dziennym i 
skutkiem których Wschód ten był wielce nie­
bezpiecznym dla pokoju zakątkiem, wiele ze 
swojej aktualności a do minimum  obniżyły 
się niebezpieczeństwa głęboko sięgających kom- 
plikacyj, dzięki otwarcie zamanifestowanej 
woli dwóch najwięcej interesowanych mo­
carstw. Nastąpiło to tem łatwiej, że ani Au- 
stro-Węgry, ani Bossya nie mają na oku ża­
dnych egoistycznych celów, równocześnie je­
dnakże nie myślą popierać jakichbądź samo­
lubnych aspiracyj. Szczerze i gorąco życzymy 
państwom bałkańskim rozwoju ich politycznej 
indywidualności i utrwalenia samoistnego by­
tu, lecz zarówno szczerze i gorąco pragniemy 
pokoju i zwalczać będziemy w sposób jak 
najbardziej stanowczy wszelkie zkądkolwiek 
pochodzące awanturnicze przedsięwzięcia,' za­
grażające pokojowi i porządkowi. Miejmy na­
dzieję, że to znajdzie należyte zrozumienie.

P. Minister stwierdza w dalszym ciągu 
zadowolenie, że stosunki na południowym 
Wschodzie znacznie się polepszyły od czasu 
ukończenia turecko-greckiego zatargu. P. Mini­
ster zostawia tu na boku Rumunię, która dzięki 
roztropnemu, zręcznemu i doświadczonemu 
kierownictwu spraw państwowych, stała 
się od dłuższego czasu żywiołem porządku i 
trwałości, a której stosunek do austro-węgier- 
skiej Monarchii przybrał pocieszający chara­
kter ścisłości, pielęgnowany po obu stronach 
ze szczególną pieczołowitością. Leez także u 
innych sąsiadów, nie zachowujących zawsze 
dotychczas potrzebnej rezerwy, nastąpiło godne 
uznania polityczne otrzeźwienie co do możno­
ści spełnienia ich nadziei i aspiracyj, skutkiem 
czego niebezpieczeństwa groźniejszych korn- 
plikacyj, cofnięte zostały co najmniej w dal­
szą przyszłość.

W Serbii i Bułgaryi zachodzą jeszcze 
niejakie niepokojące symptomaty, niejakie 
wybuchy szowinistycznych aspiracyj, które 
chociaż nie powinny ujść uwagi , mają 
jednakże raczej charakter wewnętrznych cho­
robliwych objawów a te należy uważać jako 
nieodzowną spuściznę wszystkich młodszych 
organizmów państwowych. W obec takich

objawów należy być do pewnego stopnia po­
błażliwym, lecz dopóty tylko, dopóki nie na­
rusza to pokoju i nie wywołuje zamętu na 
gruncie międzynarodowym. Ta granica nie 
może i nie powinna być przekroczoną a o to 
stara się porozumienie, do którego Rossya 
z całą gotowością podała nam rękę. Nasze 
stosunki do wymienionych krajów są najzu­
pełniej normalne Starcia z Serbią, które przez 
dłuższy czas należały do zwyczajnych obja­
wów, ustąpiły miejsca dobremu sąsiedzkiemu 
stosunkowi, co przypisać należy temu, iż 
w tamtejszych decydujących kołach poczyna 
powoli brać górę przekonanie, że system cią­
głych dokuezliwości, jaki w obec nas czę­
sto stosowano, szkodzi tylko własnym in­
teresom Serbii.

P. Minister oświadcza, że nie do niego 
należy wydawać sąd o wewnętrznych stosun­
kach Serbii, mniema wszakże, iż z rzetelnej 
przyjaźni i sympatyi dla kraju i dynastyi 
wolno mu wyrazić życzenie, aby królowi Ale­
ksandrowi powiodło się jak najrychlej, z po­
mocą zarówno świadomej celu, jak sprawie­
dliwej, umiarkowanej i zgodnej z zasadami 
europejskiej cywilizacyi polityki, przywrócić 
w kraju ów trwały spokój, którego tak bar­
dzo potrzebuje, aby mógł skierować całą swą 
uwagę na wewnętrzne skonsolidowanie.

Niemniej zadowalniającem jest zachowa­
nie się Bułgaryi, która dopóty może być 
pewną statecznej naszej przyjaźni i poparcia, 
dopóki jej polityka, opierająca się na gruncie 
narodowym i skierowana ku cywilizacyjnemu 
rozwojowi, nie wyjdzie poza granice krajowe, 
dopóki Bułgarya żyje w pokoju z mocarstwem 
zwierzchniczem i z państwami sąsiedniemi i 
starać się będzie przedewszystkiem unikać nie­
bezpiecznych dla pokoju awantur. I tu także 
nie brak trudności, które skutkiem namiętno­
ści ścierających się z sobą stronnictw, wyra­
dzają się niekiedy w ostre zatargi i sprawiają 
rządowi książęcemu wiele kłopotów. Należy 
oddać sprawiedliwość temu rządowi, że obe­
cnie stara się gorliwie tłumić wszelkie zapędy 
awanturnicze i unikać wewnętrznych kom- 
plikacyj.

Greeya całkowicie jest zajęta procesem 
regeneracyjnym i zabliźnieniem licznych ran, 
zadanych jej wypadkami z ostatnich czasów. 
Oby powiodło się jej przeprowadzić szczęśliwie 
dzieło odrodzenia, w czem towarzyszą jej naj­
gorętsze sympatye, oby lud grecki wytrwał 
na drodze spokojnej, konsekwentnej, organi­
zacyjnej pracy, na której jedynie może osią­
gnąć swe powodzenie i uzyskać sympatyę 
Europy.

Stan rzeczy w Turcyi nie daje chwilo­
wo powodu do żadnej szczególniejszej uwagi. 
Chyba zasługuje to tylko na uwagę, że tam 
uwidocznia się wyraźne dążenie wyrównania 
ile możności istniejących przeciwieństw, któ­
re tylekrotnie groziły zamąceniem pokojowe­
go wspólnego pożycia różnych narodowości, 
zamieszkujących w tem państwie. Życzliwe in- 
tencye sułtana nie bywają jednakże niestety 
wszędzie spełniane przez organa administra­
cyjne z jednakową zręcznością i jednakową 
sumiennością.

Przyczyną tego są głęboko zakorzenione 
wady w organizacyi, których wyplenienie jest 
w dobrze zrozumianym interesie Turcyi, je­
żeli w ogóle szlachetne tendencye sułtana 
mają sprowadzić trwałe polepszenie tamtejszych 
stosunków. Pragnąć tego musimy ze względu 
na nasze liczne stosunki z władzami tu 'eckie- 
mi, a speeyalnie przy wykonywaniu naszego 
protektoratu wyznaniowego, a to tem bardziej, 
iż niestety poczyniliśmy niejednokrotnie do­
świadczenia, jak to nasze przyjazne idealne 
zamiary bywały zapoznawane na niekorzyść 
samego państwa tureckiego i jak to one były 
nadużywane przez niesumiennych i zawodo­
wych agitatorów, celem wzniecania niepo­
rozumienia i zawiści na tych właśnie polach, 
na których wzajemna uprzejmość i harmonij­
ne współdziałanie mogłyby zażegnać niejedno 
złe i zapobiedz nieszczęściu. Lepszego i bez­
interesowniej szego przyjaciela, \iiż Austro- 
Węgry, nie ma z pewnością Turcja. Ponie­
waż obopólne iateresa częstokroć się schodzą, 
przeto my pragniemy tego tylko, co może 
wzmocnić i zapewnić ich niezachwiane istnie­
nie. Z tej racyi należy głęboko ubolewać nad 
faktem, że ciągle jeszcze działają te różne 
podziemne wpływy, które dążą do zamącenia 
owego dobrego stosunku — którego utrzy­
mania tak gorąco pragniemy — i obulzają 
w kołach decydujących różnego rodzaju po­
dejrzenia, nieuzasadnione niczem zgoła, a tem 
mniej naszem postępowaniem.

Stosunki nasze do mocarstw zachodnich 
mają serdeczny, na wskroś zadowalniający 

‘■charakter.
Z Anglią stoimy na stopie dawnej nie- 

zamąeonej przyjaźni, a obie strony starają się 
z jednakową gorliwością utrzymać ją  nadal. 
Wojna, którą prowadzi Anglia z republikami 
południowo-afrykańskiemi, nakłada na nas obo­
wiązek najściślejszej neutralności, a to w in­
teresie naszych obywateli, nad którymi opiekę, 
w braku własnej naszej reprezentacyi, przy­
jęło na siebie z jak największą uprzejmością 
i gotowością cesarstwo niemieckie.

Francya przygotowuje się gorliwie i z zapa­
łem  do obchodu wielkiego święta pokojowego,



które ma być zamknięciem wieka bieżącego, 
a zainaugurowaniem nowego.

Żywy udział obu państw Monarchii 
w tym wielkim akcie pokojowym może słu­
żyć tylko za dowód, że państwa te pragną 
szczerze przyłożyć ręki do wszystkiego, co 
zbliża do siebie ludy i dozwala im być wy­
konawcami wzniosłej myśli, działać w imię 
postępu i pokojowej pracy.

Ważne miejsce w wypadkach naszej 
Monarchii z ostatnich czasów należy się 
konferencyi w Hadze, która przyszła do 
skutku, dzięki wielkoduszuym i najszlache­
tniejszym intencyom cesarza rossyjskiego. 
Nie wahaliśmy się ani chwili zapewnić ga­
binetu petersburskiego o naszem jak najlojal- 
niejszem poparciu tej na wskroś humanitar­
nej inicyatywy, która chociaż nie mogła li­
czyć na natychmiastowy praktyczne zrealizo­
wanie, — ma prawo do jak najbaczniejszej 
uwagi i uwzględnienia, a to nietylko z 
uwagi na wysoką, osobistość, od której wy­
szła, lecz dlatego, że tkwi w* niej niezawodnie 
zdrowa i posiadająca warunki rozwoju myśl, 
która bez wątpienia wycia w przyszłości bło­
gie dla ludów owoce. Do pierwszego zebrania 
się areopagu w Hadze nie należy — co prawda — 
przywiązywać zbyt daleko posuniętych na­
dziei. Załatwienie niektórych, w rossyjskim 
programie zawartych kwestyj musi być pozo­
stawione późniejszym czasom. Mimo to nie 
należy lekceważyć wyniku narad w Hadze — 
a to zarówno ze stanowiska humanitarnego, co 
znalazło wyraz w nowych ograniczeniach tych 
okropności, jakie były dotychczas udziałem 
wojen, jak niemniej dzięki temu, iż pewne 
zasady, które były dotychczas tyko pobożnomi 
życzeniami apostołów pokoju, zostały ujęte 
w ściślejsze normy i otrzymały poniekąd 
sankcyę międzynarodową. W każdym razie 
inieyatywa tego wielkiego dzieła przyszłości 
pozostanie niezatartą zasługą cesarza Miko­
łaja i budzić ona musi w całym świecie cy­
wilizowanym, odczuwającym głęboko potrzebę 
pokoju, tylko uczucia najżywszej wdzięczności.

Ogólne położenie nie daje przeto obe­
cnie żadnego powodu do większego zaniepo­
kojenia i można też z niego być zadowolo­
nym.

Natomiast na polu polityki handlowej 
dostrzega P. Minister rozliczne braki i nie­
dogodności, które pobudzają do jak najpowa­
żniejszych refleksyj i domagają się koniecznej 
naprawy. Gdybyśmy to zaniedbali, narazili­
byśmy na dotkliwą szkodę najżywotniejsze 
nasze interesa i bylibyśmy zniewoleni wy­
rzec się w przyszłości tej roli, jaka przysłu­
guje Monarchii z tytułu jej mocarstwowego 
stanowiska. Ociężałość i bezradność, jakie przy­
gniatają wszystkie ekonomiczne stosunki, uja­
wniający się w wielu kierunkach duch fiska­
lizmu, krępujący je i'obezwładniający,- - brak 
silniejszego postępu w rozwoju potęgi mor­
skiej i inne jeszcze powody składają się na 
to, iż skazani jesteśmy, że tak powiem na 
gnuśną egzystencyę, gdy wszystko dokoła 
nas wre życiem gorączkowem, gdy wszędzie 
ujawniają się tak wielkie postępy na polu 
ekonomiczaem. Kierownictwo spraw zagrani­
cznych nie może samo jedno przeeiwdziałaó 
temu skutecznie, ściągnęłoby jednak na sie­
bie wielką odpowiedzialność, gdyby zacho­
wało się obojętnie i nie zwracało uwagi na 
tak dotkliwe niedomagania. Dlatego też P. 
Minister spraw zagranicznych korzysta z ka­
żdej sposobności, aby odeprzeć zarzut, jakoby 
w porę nie podnosił głosu upomnienia. Nie 
tylko pod względem ekonomicznym, lecz osta­
tecznie i politycznym, podtrzymywanie do­
tychczasowej praktyki musiałoby oddziałać 
niekorzystnie na stosunki Monarchii. Ze wzglę­
du ekonomicznego dla tego, że gdybyśmy nie 
zdobyli w porę warunków dla więcej ekspan- 
zywnej polityki handlowej, nie moglibyśmy 
zająć równorzędnego miejsca obok tych któ­
rzy w roztropnem przewidywaniu dziś już 
czynią przygotowania, skutkiem których gro­
zi nam pozostanie w tyle na wszystkich zdol­
nych do współzawodnictwa polach.

Ze względów politycznych zaś dla­
tego, że w obec coraz większego zaintereso­
wania się sprawami zamorskiemi, punkt cię­
żkości polityki światowej do tego stopnia sta­
nowczo w tym kierunku się przechyla, iż, 
gdybyśmy nie mieli odpowiednich sił^ mor­
skich, bylibyśmy zmuszeni ograniczyć się wy­
łącznie do roli biernych obserwatorów, a zre­
zygnować z możności zapewnienia posłuchu 
naszemu głosowi nawet w tych kwestyaeh, 
które mogłyby iniać wpływ na nasze stano­
wisko wielkomocarstwowe. Byłby już naj­
wyższy czas, abyśmy wzięli sobie do serca 
tę niezbitą prawdę, że marynarka nasza, wy­
starczająca zaledwo do obrony wybrzeży, jest 
bezwarunkowo niezdolną do dalej sięgających 
akcyj, które mogłyby być niezbędne ze względu 
na powagę Monarchii lub dla ochrony naszych 
poddanych. Minister zdaje sobie z tego sprawę, 
że porusza tu kwestyę bardzo drażliwą, stałby 
się jednak winnym ciężkiego zaniedbania, 
gdyby wbrew swemu sumieniu pozostawi! 
sprawę dalej w spokoju. Minister występuje 
przeciw nie wytrzymującemu krytyki twier­
dzeniu, jakobyśmy dla tego, iż nie mamy wi­
doków stać się kiedykolwiek mocarstwem mor- 
skiern pierwszej rangi, ograniczyć się musieli

do utrzymania naszej marynarki w skromnych 
granicach zwykłego środka obrony swoich 
wybrzeży. P. Minister bynajmniej nie podziela 
tego zapatrywania, będąc przekonanym, że 
nawet trzeciorzędne mocarstwo morskie, któ- 
rem my zresztą bynajmniej nie jesteśmy, nie 
jest tak nie nieznaczącem, jak to niektórzy 
sądzą, gdyż często stanowić może ono czyn­
nik, o którego względy inni chętnie się ubie­
gają, a który zręcznie użyty, może nietylko 
przynieść Państwu korzyść, leci także od­
wrócić od niego liczne niebezpieczeństwa, na 
jakie, nie mając odpowiednich sił morskich, 
możnaby być w pewnych komplikacjach na­
rażonym. O tyle też konsekwentne, systema­
tyczne powiększanie sił morskich jest przy­
kazaniem instynktu samozachowawczego, a 
przed płynącą ztąd nauką niepodobna dłużej 
zamykać się bez szkody dla siebie.

Przechodząc do budżetu Ministerstwa 
spraw zagranicznych, lir. Gołuchowski za­
znacza, że zwiększone zapotrzebowanie w kwo­
cie z górą 200.000 złr. spowodowane zostało 
reguiacyą płac urzędników tego Ministerstwa, 
począwszy od czwartej klasy rangi w dół oraz 
reguiacyą płac służby, — przedewszystkiem 
jednak wzrastającemi nieustannie potrzebami 
konsulatów oraz xlkademii konsularnej. Pan 
Minister poświęca sprawom konsularnym szcze­
gólną uwagę, jako jednemu z najważniejszych 
i najbardziej skutecznych środków do rozwoju 
naszych stosunków handlowych, a spodziewa 
się, że uchwalenie żądanych kredytów umo­
żliwi uczynić znowu krok naprzód w kierunku 
rozwinięcia ekspanzywnej polityki handlowej.

Hr. Gołuchowski zwrócił następnie uwagę 
na ruch emigracyjny z obu połów M onarchii; 
emigracja stała się dzisiaj tak poważnym i 
dia ekonomicznych stosunków tak doniosłym 
problemem, że wielki już czas, aby zająć się 
zbadaniem środków, które choć do pewnego 
stopnia mogłyby zrównoważyć jej ujemne na­
stępstwa. Stoimy dziś w obec faktu, że ty­
siące naszych obywateli państwowych w li­
czbie eoraz z roku na rok wzrastającej opu­
szczają kraj, a Władza państwowa nie jest w 
stanie położyć tamy rozmiarom tego wysoce 
niekorzystnego objawu. Objaw ten należy 
przypisać po części przeludnieniu poszczegól­
nych okolic, po części niekorzystnym warun­
kom zarobkowym, a bardzo często jest on na­
stępstwem agitacji niesumiennych agentów, 
którzy z tego nowego rodzaju handlu ludźmi 
czynią sobie korzystne źródło zarobkowania, 
nie troszcząc się zgoła o dalsze smutne losy 
swych ofiar.

Ponieważ, jak uczy doświadczenie, zło 
nie da się usunąć zarządzeniami represyjne- 
mi, nasuwa się pytanie, czyby nie dało ono 
zmniejszyć się w ten sposób, iżby straty, spo­
wodowane przez wychodźtwo, w siłach produ­
kcyjnych znalazły pewną kompensatę w wy­
tworzeniu nowych terytoryów zbytu, a to 
przy użyciu emigrującego materyału. Zdaniem 
P. Ministra jest to jedyny sposób, który mógł­
by być praktycznie przeprowadzony. Jednak­
że w takim razie musiałyby odnośne władze 
państwowe ująć poniekąd w swoje ręce unor­
mowanie i nadzór nad wędrówkami emigra- 
eyjnemi, oraz występować czynniej niż do­
tąd, a to zarówno celem ukrócenia dzia­
łalności agentur kolonizacyjnych, jak i 
odpowiedniemi zarządzeiami stać się pomocne- 
mi wychodźcom. Akeya ładowania wychodź­
ców na okręty musiałaby być w naszych por­
tach skoncentrowaną i oddaną pod kontrolę; 
dalej wychodźtwo powinnoby być skierowane 
do krajów, gdzie możliwem by było skupie­
nie kolonij, co usunęłoby niebezpieczeństwo 
rozprószenia, a w następstwie także wynaro­
dowienia. To drugie dałoby się łatwo osią­
gnąć, albowiem główne masy wychodźców 
składają się z ludności rolniczej, która w no 
wej ojczyźnie oddaje się z i redyl-kcyą takim 
samym zajęciom jak w kraju rodzinnym. P. 
Minister oświadcza, że zmuszony jest ogra­
niczyć się na ogólnych uwagach, rzecz bo­
wiem sama wymaga gruntownych studyów. 
Praktyczne przeprowadzenie tej myśli musi 
być zastrzeżone harmonijnemu współdziałaniu 
Urzędu spraw zagranicznych z Rządami obu 
państw Monarchii. W urzędzie spraw zagra­
nicznych podjęto zresztą w tej mierze grun­
towne dochodzenia. P. Minister nie wątpi, że 
inne także decydujące czynniki w taki sam 
sposób zainteresują się tą ważną sprawą i u- 
życzą silnego i energicznego poparcia tyle-do­
niosłej akcyi.

Wywód P. Ministra wywarł na człon­
kach komisyi jak najlepsze wrażenie.

nionych powiatów. Bydło rogate może być 
koleją żelazną do Krakowa przywożone. Tar­
gi na bydło i nierogaciznę odbywać się będą 
nadal tylko na targowicy w Prądniku bia­
łym, należącej do gminy m. Krakowa i do 
ogólnego lwowskiego Związku hodowców i 
handlarzy bydła.

K rak ó w , 2 grudnia (Dep. pryw . telef.). 
Nowa linia kolejowa Kraków-Kocmyrzów o- 
twartą będzie 6 b. m. Wczoraj już objęła ko­
lej służba ruchu i urzędnicy ruchu.
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K rak ó w , 2 grudnia. (Dep. pr. teł.). 
Z powodu zarazy pyskowo-racicowej w po­
wiatach politycznych: Podgórze, Wieliczka, 
Myślenice, celem ochrony tutejszych hodow­
ców, jakoteż ruchu handlowego w Krakowie 
od zawleczenia zarazy, magistrat krakowski 
na podstawie ustawy zamknął rogatki pod­
górską, grzegórzecką i zwierzyniecką dia wol­
nego przepędu zwierząt racicowych z wymie-

W iedeń, 2 grudnia. Dzienniki ogłaszają 
dziś wielką ilość wyrażeń Najj. Pana w roz­
mowach z posłami podczas cercie, po wczoraj- 
szem przyjęciu Delegacyj; słowa te należy 
przyjmować z wszelką rezerwą co do ich au­
tentyczności, którą trudno stwierdzić. Donie­
sienia dzienników zgadzają się w tern, że Mo­
narcha w obec posłów niemieckich i czeskich 
wyraził życzenie, aby rozpoczęta akcya ugo­
dowa powiodła się. (Zobacz wyżej „Delegaeye 
u Najj. Pana“ P. I t.j

Neue Fr. Presse wyraża przekonanie, 
że będzie to silnym impulsem dla będącej w 
toku akcyi ugodowej, i że słowa Monarsze na 
dalszy jej przebieg wywrą wysoce dobroczyn­
ny skutek.

Dalej donoszą dzienniki, że w ciągu 
dnia wczorajszego, tak ze strony członków 
Rządu, jak i członków poszczególnych stron­
nictw byty prowadzone energiczne usiłowania 
o charakterze prywatnym, mające na celu 
przygotowanie odpowiedniego gruntu dla dzi­
siejszej ofieyalnej konferencji.

W iedeń , 2 grudnia. Dziś w gmachu 
parlamentu zebrały się na naradę konferencja 
prezesów lewicy i komitet wykonawczy prawicy.

Neue fr. Presse donosi, że w Minister­
stwie kolejowem zajmują się podwyższeniem 
taryf od surowca naftowego. Podwyższenie to 
było zamierzone już przy ugodzie z Węgra­
mi, jako rekompensata za podwyższenie cła 
od ropy naftowej. To podwyższenie cła wcho­
dzi w życie już z dniem 1 stycznia przyszłe­
go roku, a odpowiednio podwyższone zostaną 
taryfy do surowca w Galicyi.

W ied e ń , 2 grudnia. (Dep. pryw. telef.) 
Trasa końcowa nowej linii kolejowej z Łomny 
ku granicy węgierskiej, która wywołała ogól­
ne zainteresowanie w kraju i w prasie gali­
cyjskiej, zyskała zatwierdzenie i pójdzie przez 
Sambor i Staremiasto. Nie dochodząc do Ło- 
mny, ze Strzyłek pójdzie przez Turkę, Jabłon­
ki, Sokoliki, Beniową do Utoka. Rząd wę­
gierski zgodził się także na połączenie w 
Użoku.

W iedeń , 2 grudnia. Dzienniki dzisiejsze 
omawiając Mowę Tronową, kładą nacisk na 
jej wybitnie pokojowy i uspokajający charakter, 
tudzież podnoszą jako szczególnie zwracające 
uwagę ustępy — w których mowa jest o dal- 
szern trwaniu trójprzymierza, o stosunkach i 
porozumieniu z Rossyą i o konferencyi pokojo­
wej w Hadze.

Neue Fr. Presse pisze, iż Mowa Tro­
nowa nie przyniosła żadnych niespodziewa­
nych lub nieoczekiwanych szczegółów; jest 
w niej tylko radosne potwierdzenie tego, co 
się i przedtem wiedziało uspokajającego o sy- 
tuacyi światowej.

N. Wiener Tagblatt nazywa Mowę Tro­
nową dokumentem o wielkiem etycznem zna­
czeniu.

Fremdeńblatt parafrazując mowę, przy­
chodzi do konkluzyi, że Delegacje będą teraz 
obradowały i uchwalały to, co jest potrzebnem 
dla utrzymania mocarstwowego stanowiska 
Monarchii, jej powagi na wewnątrz, tudzież 
utrzymania jej stanu obronnego.

Oesterreichische Yolks Ztg. wyraża prze­
konanie, że Mowa Tronowa przyjętą będzie z 
zadowoleniem i sympatyą nietylko w Mo­
narchii, ale i w całym świecie.

P e te rs b u rg , 2 grudnia. Praw. Wiest. 
donosi: Gelem polepszenia targu pieniężnego, 
wydał minister skarbu za zezwoleniem cara 
szereg zarządzeń, odbiegających znacznie od 
przepisów statutów banku państwowego. We­
dle tych zarządzeń bank państwa może Iom- 
bardować na razie niektóre całkiem pewne, 
jrdnakże nie gwarantowane papiery warto­
ściowe; ma on dalej wyasygnować 5 V, mi­
lionów rubli na utworzenie syndykatu, który 
zajmie się zakupnem przynoszących dywiden­
dę papierów, a to celem zaradzenia spadkowi 
kursów; wreszcie wydał minister różne za­
rządzenia dla podniesienia kredytu drobnych 
przemysłowców, kupców i t. d.. oraz podtrzy­
mania banków prywatnych.

P a ry ż , 2 grudnia. Trybunał stanu od­
rzucił wniosek obrony o przesłuchanie jedne­
go ze świadków, którego prokurator uznał za 
zupełnie bezużytecznego. Następnie przesłu­
chiwał generała Rogeta, który skreślił prze­
bieg demonstracji w dniu 23 lutego b. r., 
oraz przesłuchał Florentina. który opisywał 
scenę aresztowania w koszarach Darouleda i 
Haberta.

Anglia I Transvaal.

B e r l in , 2 grudnia. Z Londynu dono­
szą tu ta j: Wojsko lorda Methuena stoi nad
Modder-River niezdolne do żadnej akcyi; o- 
kazuje się potrzeba kawaleryi i konnej arty- 
leryi dla utrzymania i zabezpieczenia linij ko­
munikacyjnych, oraz materyału pontonowego 
dla przeprawienia się przez rzekę.

L o n d y n , 2 grudnia. Urząd wojenny za­
przecza doniesieniom, jakoby lord Methuen 
był odcięty. Wczorajsze dzienniki wieczorne 
donoszą pod dniem 28 z. m.: Boerzy, którzy 
usiłowali wysadzić w powietrze most pod Co- 
lenso, zostali odparci przez artyleryę angiel­
ską i zmuszani do odwrotu.

• 'JT eleg rafow aay  k u rs  w ie d e ń sk i.

W iedeń , 2 grudnia 1899. Giełda po­
ranna (Yorborse) godzina 10 min. 30. Marki 
59’06, Renta majowa 99-30, Węgierska ren­
ta koronowa 95-25, Kredyty 380-12, Węg. kred. 
381-—,Anglobankl50 —, Union 313 — ,Bank- 
verein 276’—, Landerbank 236A5, Staatsbany 
331-—, Lombardy 70 75, Elbethal 250 -50, wy­
kup. Fabryka broni 175-—, Akcye tytonio­
we — ■— , Alpiny 277'75, Rima Muranyi 
334'—, Prager Eisen 1240, Losy tureckie 
60-60, Ruble (Event.) 127 63, 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 93-80, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 95'50. Akcye 
gal. Banku hipotecznego — — Tendencja 
silna.

W iedeń , 2 grudnia 1899. Giełda po­
łudniowa (Mittagsborse) godz. 12 min. 30. 
Marki 59'07, Renta majowa 99'30, Wę­
gierska renta koronowa 95 20, Kredyty 
379 87, Węg. kredyt. 381' — , Anglobank 
150 50, Union 313' — , Bankrerein 275 50 
Landerbank 236 25, Staatsbany 330-75, Lom­
bardy 70 50, Elbethal — ■—, Fabryka broni 
1 7 U - ,  Akcye tytoniowe 134‘50, Alpiny 
277'50, Rima Muranyi 334-50, Prager Ei­
sen 1242, Losy tureckie 61-—, Ruble 
(Event.) 127-63, 20 -frank. — •— , Akcye 
kredytowe ziemskie —•— , Tramway —• —. 
Tendencja: spokojna.

W ied eń , 1 grudnia 1898. Zamknięcie 
giełdy (ScMusscourse) godz. 2 min. 80. n.keye 
austr. zabł. kredyt. 378-75 Akcye węg. zakł. 
kredyt. 381-—, Akcye Angiobanku 150 —, 
Akcye Unionbanku 313 —, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 235-50, Akcye Bankvereinu 
276'—, Akcye Bodenkredit 449'— , Akcye gali­
cyjskiego Banku hipot. 368 —, (towar — 
Akcye kolei państwowych 324 25, Akcye ko­
lei południowej 7 0 —, Akcye tramwayowe 
224-—, Akeye kolei Elbethal 249 —, Akcye 
kolei północnej —•—, Akcye kolei Lwow­
sko - Ozerniowieckiej — , Akcy» Alpine
276 25, Akcye Rima Muranyi 332 50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1233-—, Akcye 
fabryki broni 171'—, Akcye tureckie tytonio­
we 134-25, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 94-10, Renta majowa 99‘30, Austryacka 
renta koronowa 99 45, Węgierska renta ko­
ro n o w a ^ -— , 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 92-—, 4 prc. listy
Banku krajowego 95 o0, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 99-30, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 93-—, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 98-—, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110'— , 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 96-—, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 93'80, 4 prc. pożyezka miasta Lwowa 
92-—, Losy tureckie 60 80, Marki 59 05, 
Rubel 127-50

B erlin , 2 grudnia 1899. (Yorborse) 
Akcye kredytowe 237-40, Disconto Gesell- 
schaft 194 70. Tendencya: niezdecydowana.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rech o w ieck i.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwow- 

ską“ wynosi za miesiąc grudzień 
w miejscu 1 zł., pocztą 1 zŁ 35 ct. 
Z „Przewodnikiem 4* za miesiąc gru­
dzień w miejscu l zł. 30  ct., pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub  16 k a ­
żdego  miesiąca.



Nadesłane.

Kosmin
Kto chce połączyć 

przyjemne z poży- 
teeznem, ten niech 
się przyzwyczai do 
regularnego płuka­
nia ust Kosminem. 
Niezwykle przyje­
mny smak tej wody

do ust i zęhów, za­
pewnia największe 
oizeźwienie, podczas 
gdy znana znakomi­
ta skuteczność utrzy­
muje zęby pięknie i 
zdrowo tak długo, jak 
to tylko jest możliwe.

Kosmin
Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na  długo, do­

stać  m ożna w ap tekach , lepszych drogueryaoh i per- 
fum eryach. — G łów na rep rezen tacy a : E . Skriw an, 
W ied eń  IX, M iillnergasse 3. 1226

D ob re u to ru je  sob ie  zaw sze  drogę . To sta­
re doświadczenie potwierdza się znów w ryohłem  
rozpowszechnieniu, które doznał jeden środek spoży­
wczy, przed kilku laty u nas zupełnie nieznany 
— „Quaker Oast“ — . „Quaker Oast“ zasługuje też

zupełnie na  polecenie, i co do tego wszyscy lekarzy 
są jednego zdania. Gospodyni, której n a  sercu  leży 
zdrowe pożywienie swojej fam ilii, głównie dzieet 
swych, używaó „Quaker O ast“ przy sporządzaniu  po­
traw , w ten  sposób, ja k i wskazują przepisy, znajdu­
jące  się w każdym  kartonie. Po wypróbowaniu tego 
środka pożywczego znajdywać się będzie w każdej 
kuchni.

Chc-ąc się zabezpieczyć przed nieuzasadnio- 
nemi pretensyami z tytułu rzekomo prze- 

zemnie podpisanych weksli lub kwitów, o- 
świadczam, źe żadnych zobowiązań w tej 
mierze nie przyjmuję, gdyż n ik o m u  weksle 
nie podpisywałam, ani też ich nie akcepto­
wałam.

W ik to ry a  K lo jzy  w  D ro h o b y czu .

JT o w y  ś r o d e k  ż y w n o ś c i .  Che­
mikom królewskiego browaru w Steinbruch 
udało się wytworzyć nową kawę słodową, 
która przez swą pożywność i wyborny smak 
i zapach będzie zapewne w każdem gospo­
darstwie ważną odgrywać rolę, drogą kawę 
w części zastąpi i wyprze zupełnie wszystkie 
liche dodatki do kawy. Browar ów wyrabia 
tę kawę z najlepszego i zupełnie czystego 
słodu, z którego warzą także słynne, ulubione 
piwo Goliat.

Firm a Ignacy Landauer i Synowie w 
Budapeszcie ocenili znaczenie tego środka 
żywności i objęli jego wyłączną sprzedaż.

S m a k  r o z s t r z y g a .  Ta częśó publiczności 
k tó ra  n ie m ia ła  jeszcze sposobności poznać przez 
próbę zale t sm aku K a th re in era  Kneipowskiej kawy 
słodowej, uważa ją  wciąż za jęczm ień  poprostu p ra­
żony, jakiego dawniejszymi czasy używano na  wsi 
lub d la dzieci. Dzieje się to zatem  w powszechnym 
in teresie, gdy się wskazuje na  to, że wyrób K athrei- 
nerow ski jes t rzeczyw istą k aw ą słodow ą, k tó ra  na 
tę nazwę zasługuje jedynie i słusznie. O koliczność, 
żej K ath reinera  kawa słodowa przez nowo wynale­
ziony sposób wyrobienia p rzy  pomocy wyciągu z o- 
wocu kawowego, nab iera  silniejszego zapachu i sma­
ku zwyczajnej, przyczyniła  się z pewnością stanowczo 
do tego. że ten  wyrób zaprowadzono już dzisiaj i 
polubiono we w szystkich państw ach, a zatem  s ta ł 
on się pierw szorzędnym  artykułem  św ia ta . K a th rei­
nera  kawy słodowej używają po najw iększej części 
jako dodatku do kawy zwyczajnej. N adaje się ona 
do tego wybornie, gdyż dodaje jej sm aku, czyni 'p rzy ­
jem niejszą, a zarazem  niweczy jej dz ia łan ie  dla 
zdrowia szkodliwe. Ale także i bez kaw y zwyczajnej 
przyrządzona jako m ocna i zabielona śm ietanką i 
cukrem  osłodzona, K a th rein era  kawa słodowa sm a­
kuje wybornie, a lekarze ją  dzieciom i chorym  po­
lecają  powszechnie. Łączy_ ona ulubiony sm ak kaw y 
zwyczajnej ze zdrowotnem i tak  ważnem i w łasnościa­
m i swojskiego wytworu słodowego, i n a  tern też po­
leg a  je j w ielka wartość i n iezrów nana zaleta  dla 
każdego pijącego kawę, a szczególnie dla rodziny. 
Dostać jej można wszędzie, ale praw dziw ą je s t tylko 
w znanych oryg inalnych paczkach z obrazkiem  pro­
boszcza K neippa, jego znakiem  ochronnym  i nazwi- 
sąiom  „K athreiner*. N a to trzeba szczególnie uwa­
żać, gdyż często liche naśladow nictw a byw ają fa łszy ­
wie oznaozane jako .o tw arta  kawa K a th re in e ra -1, 
której więc we w łasnym  in te res ie  nigdzie nie należy 
przyjm ować.

W wysokich i najwyższych kołach pije 
się H e i* b a tę  M e s s  m e r a .  Tako­
wa poleca się od familii do familii i 
jest dziś najwięcej rozpowszechnioną, 
marką. Próbne paczki od 50 ct. do 
1 zł. u Alberta Szkowrona, we Lwowie.

D o b ry  ś r o d e k  d o m o w y . W śród środ­
ków domowych, używ anych do uśm ierzającego nacie­
ra n ia , zajmuje Liniment. Capsici comp., przyrządzone 
w labor&toryum apteki R ich tera  w Pradze, n ieza- 
przeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jes t niską: 
40 k r., 70 kr. i 1 fl. za butelkę, k tó rą  rozpoznać 
można po czerwonej kotwicy.

P ię k n y ,  s to so w n y  i  d o b rz e  p o m y ślan y  po ­
darek gwiazdkowy je s t  p o rtre t n a tu ra ln e j wielkości, 
k tóry  zarazem  się nadaje jako najp iękn ie jsza  ozdoba 
pokoju i również jako na jp iękn iejsza  'p am ią tk a  (także 
po zm arłych). P o rtre ty  tak ie  wykonane byw ają 
podług każdej fotografii w znanem  od roku  1879 
w W iedniu istn ie jącem  a te lie r  p an a  S iegfrieda Bo- 
dasehera, W ien  II. P ra te rs tra sse  N r. 61. (Bliższe 
szczegóły w anonsach).

P rz y je c h a l i  do  L w ow a
dnia 2 g ru d n ia  1899.

H O T E L  I M P E R I A L  
P P . W. lir. P ruszyńsk i z W o łyn ia , A. Stojow- 

ski z Jaszcza, T. Rozwadowski z B abina, H . T urnau  
z U rzejow ic, J . Gilewicz z Odessy, J . M atrasiew icz
z Bukaresztu, W . Sandarz z B ukaresztu, Z D u rań sk i
z Paryża, L. K w aczyński z W arszaw y, F . D udziak
z Kijowa, F . Iw anow ski z Krzem ieńca.

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy: 
4Vs i 4 prc. Listy zast. Banku kraj. 4 prc. Pożyczka krajowa.
4 prc. Obligacye pinaprocyjne, 4 prc. Obligaeye kol. Banku kraj. Sokal i Lilien Dom bankowy i  kantor wym iany

Zieosnia z prowincji załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizji.

C e n n i k  
w ow skiąj Izb y handlowej i przem ysłow ej

Lwów, d. 2 g ru d n ia  1899.

X. Akoye za nztnkę.

hip. gal. po 200 z ł. a. 
Banku gal. d la ha
Banku

ih an d l. i  przem ysł.
po z ł. 200 ....................... . .
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 z ł. mk. 
Kol. Lwów-Gzem .-Jassy po 200

z ł. wa. w srebr.....................
Garbar. w Rzeszow ie pet 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem L ipińskiego po 500 kor. wa.
To w. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 złr. . ; 
XX. L l» ty  zastawne za 100 z ł .  °  
Banku h. g. 5% wa. w yl. z 10 % pr. **

.  .  „ e / A  „ los. w 50 1. . . «

.  , „ 4% „ ,  601. po 200 K. *
„ kraj. 41/ ,0/0 w. a. los. w 511.
„ „ 4°/„ w. a. los. w 57 1. ■"

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0(pierw sza ®
e m ie y a ) ....................................-rH

Tow. kredyt, ga lie . ziem sk. 4°/0 10 
los. w 41‘Zi la t . . .  .
4 °/0 lo s w 56 la t . . .

I I I .  O b l lg t  za 100 z ł. o
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. ^  
Buków, funduszu propin.5°/„ w. a. a  
Komunalne Banku kr. 5% (2em.)

„ „ 4VJ?/0(3en#.)
K olej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. M 
Komunalne banku kr. (4em.) 4 °/q ® 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 

„ ,  4°/0 wa. z roku 1891
» > 4°/o P° *00 koron

z roku 1893 . ’ . . .
Pożycz, m .  Lwowa 4°/, po" 200 kor.

IV. Łozy.
M iasta K r a k o w a .............................

„ Stanisław ow a . . . .

V. Konety.
Dukat cesarski .............................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjski srebrny  
100 „ „ pap
100 marek niem ieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct z ł. et.

368 — 378 —

190 - 195 -

210 20 212 20
280 — 284 -

-------- 130 -

250 — 255 —

208 - 212 -

109 — 109 7(1
98 - 93 70
92 70 93 4(
99 — 99 70
95 50 96 20

94 50 95 20

94 50 95 20
92 - 92 70

96 - 96 70— — 101 50— — 101 50
100 — 100 70

95 — 95 70
96 - 96 70

103  --------

94 50 
92 30

28 50 
58 -

5 67 
9 55 

125 -  
1.27 30 

58 80

95 20 
93 —

30 -

5 77 
9 65 

128 -  
128 30 

59 21

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 1 grudnia 1899.

A. Ogólaj dług państwa, płacą żądają

Jednolity  d łu g  państwa w bankot.
m a j- l is to p a d ...............................................99.35
lu ty -s ie r p ie ń ........................................ 99.30

Jednolity d łu g  państwa w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e e .................................. 99.10
kw iecień -p aźd ziern ik .......................  99 20

99.55
99.50

99.30 
99 4'*

-
189—
137.50
157.25

płacą
L osy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 168.25

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 137.—
” 1860 po 100 zł. 5 pr. .1 5 6 .2 5
" 1864 po 100 zł. . . .
” 1864 po 50 zł. . . .

L isty zast. domen, państ. po 120
zł. 5 prc................................................  143.— 148.80

B. Dług państwa (w szystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..............................116.35 116.55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 99.50 99.70

O. O M gaoyl kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 z ł.4 p r . 97.60 98.40 
Kol. Cesarz. E lżb iety w z łocie  wolne

od podatku za 100 z ł. 4 pr. —
„ za 200 zł. mk. 5®/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) .............................................. 115.75 116.25
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 pr..................................  122.75 133.25
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97.60 98.40
Kol. K arola Ludwika po 200 z ł. mk.

(ostem pl. akcye) o pr.............  210.70 211.20
Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— - - . —
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . . — — .—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200. 1000 i
5000 zł. 4 pr.........................................

Kol. Czeskiej em iss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pr..................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pr.................................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 z ł. 4 pr...........................................

Kol. lwowsko-czern.-iasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkam m er- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .

D i D ł u g  państwa (krajów korony
W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 

n „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 pr.........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 41/, pr.
„ obi. pr. reguł. C isy za 100 z ł. 4°/0 
„ poż. premiowa za 100 z ł. . .
» * .  za 50 zł. . .

Kroacyi i  S ław onii za 100 zł, 4  pr.
W ęgier za 100 zł. 4 p r......................

P, bas publiezas pc&yeskł.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro................................
Bukowińskie obi. propinscyina Jo*, 

za 100 zł. 5 prc. . . . ’ .

97.70 98.50

97.50 98.10

96. - 96.-50

97.60 98.40

98.75 97.75

117— 118—
w ęgiei skłej).

116.35 116.55

95.25 95.45
99— 99.70

137.20 1 3 8 .-
159.50 180.50
159.50 160.50
yjn«.

99— 9 9 3 0
94.20 95—

129.50
107—

101 -

130.50
107.50

95—

102 50

Gai. poż. kraj. z r . 1873 za 100 z ł 6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 pr.
„ „ " „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. zr . 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1886 za
100 zł. 4 pr...........................................

Renta w łoska za 100 kor. 4 pr.
P ożycz.sebr.prem . za 100frank.2pr  
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.

O. Ł lsty  zastawa®. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo Austr. banku los. w 301.4l/*pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 5 0 1 .4  pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
n u n „ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50* la t 4l /« pr.
„ „ n » n 60 lat. za 200
koron 4 pr.............................................

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
_ „ 4 p r .lo g . 41 lat.
„ „ n 4 pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego d laG aliey i Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Em isya 5 pr..........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
E m isya 42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. losy  57% 1. za 200 kor 4pr.
„ „ obi. kol.los.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.l 
„ „ „ 50 lat los. 4 pr.j

H. Obllgaffly® z prawem pierwsKeństwazalOOzł.noHi.
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — ——  
Tow. żeg l.p ar.po  Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.....................................................— -  ——
Tow. żegl. p ar. po Dun. Em. z 1896 4 pr.
K olei półn . ees, Ferd. e:m. z r. 1886 4pr.

» n n „ » 1887 4 pr. 
w n » n n n 1888 4 pr.
>> n n „ „ » 18914 pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . . .......................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
żł. 4 pr....................................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za lOOzł. 4 pr.
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zl.Spr.

„ „ „ „ 1878za300zł.5p r.
* .  „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

p/tacą aąd a ją

93.80 9Ł70
96— 96.80

9 2 . - 92.60
--- —,
35.50 36.25
60.05 60.55

i listy dłużne

96— 97—
118.60 119.30
117.25 118—
103.75 104.50

95— 95.40
— .— .110—
9 8 . - 98.50

— p_ 93—
9z.30 92.90
93.75 94.25
92.50
92—

93 50 
92.25

99.30 100—

100— 101—

99— 1 0 0 - -
95.50 96.50
94.75 95.50
99.05 100.05

płacą
Czerw, krzyża węg. tew. 5 zł. . . 9.80
Losy fund. arc. Rudolfa 10 z ł. . . 27.—
Salma 40 zł. mk..............................................85.75
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 30.50
St. Genois 40 z ł. mk.....................................85.—
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 zł. . 59.—

„ „ Tryestu 100złmkJ4%pr. 185.—
„ „ 50 z ł. 4 pr. . 80.—

W aldstein 20 z ł. mk.............................. 92 .—

Akoye banków (za sztukę.)

żądaj* 
l t  jÓ 
3 8 . -  
86.75 
31.50 
86 . -  
6 1 . -

9 8 . -

149.60
1 4 1 0 . -

378.40
380.50
729.—
3 7 2 . -

150,
1415

378.
381,
737,
373

>.60

90
50

238.—
907.—
3 1 2 . -
1 3 1 . -
130.35

237
911.
313.
132.
131.

50

109.50 qo _
100.30

9 9 -
9 9 . -

99 50
101.90
99.50
99.90

88.75 89.25

9 8 . -
99.50

105.40
105.40 

85.70

96.79
100. -
106.10
106.10
96.40

S i  Ł o e y  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 z ł . 6.50
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. . 203 —
Olary 40 zł. mk........................................63.50
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 155.— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 31.75
Losy m. Krakowa 20 z ł.......................28.75
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 25.—
Palffy 40 z ł. mk...................... .....  63 .—
Czerw, krzyża austr. tow, 10 zł. 19 80

7 . -
204.—

64.50
1 6 2 . -

33.75
29.75 
2 6 . -  
65.—
30 40

Banku Anglo-austr. 120 z ł. . .
Peszt, banku handl. 500 z ł . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. .
W ęg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku h icot. 200 z ł.....................

„ „ d lah an d lu ip rzem . 200 zł.
Banku dla kraj koronnych 200 zł.

,  Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związkow.(Unionbank)200zł.

Czesk. banku związk. 100 z ł . . .
Z irnostenska banka 100 zł. . . .

A fc e y e  Przedsiębiorstw  transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 202.— —.—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 146.— —
K olei półn . ces. Ferdyn. 1090 zł. mk. 3050 — 3060.—
Kołomyj, kol. lok. (akc.p ierv?.)200zł. —.— —.—
Kol. Lw ów -B ełzec(ake.pierw .)200zł.

„ Lwów-Ozarn.-Jassy 200 zł. . .
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 z ł .......................
„ południowej 200 zł, . . . .
„ węg. galicyj. I 300 zŁ . • .

Austr. Tow. żegl. naDunzju SOOzł.mk.
K ;  A b e y e  Przedsiębiorstw  przem ysłowych.

2 8 2 . -  2 8 4 . -  
1 9 6 . -  2 0 0 . -

211.40
3 4 8 . -

2 1 2
350

40

Tow. kopalń w ęgla w Brux 100 zł. 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.

390 50 
534 — 
276.15 

1 2 4 8 . -  
956 .— 
185.50 
206 .—

389.—
— ............. . H -  5 2 4 . -
Austr. tow. górnicze A lpine 100 z ł. 275.65 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 z ł. 1244.—
Sehodnicy 500 kor..................................  950.—
Tureck. zars. tytoniów. 500 frank. 134.50 
Trifail, tow. kop. w ęgla 70 zł. . , 205 50

K, W S K K L E .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . .  59.05
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.726
Paryż za 100 fran.......................................... 47.80
Petersburg za 100 rubli 5% pr. . . —
N iem ieck ie b a n k i ...................................—.—
W łoskie b a n k i ...............................................45.15
Francuskie b a n k i .................................. —.—
Szwaj carskie b a n k i ....................................47.65

O, W A Ł 3 T I .
Dukat c e s a r s k i ........................................  5.69s 5.71s
Austr. węg. 8  guld. złota moneta .
30 f r a n k ó w k a ........................................
20-,markówka..............................................
R osyjski p ó ł i m p e r i a ł .......................
N iem ieck ie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir . . .
Ruble . . .  . ,

59.1%
120.80

47.85

45.25

47.70

9.576
11.79

59!026
45.15

1-Si7%

l i . 84

59 075 
45 30 

— 1.28

I n g a s t  ^ e l i e l l e i i t i e r g  i  M j m
dom bankowy i kantor wymiataj 

m a  L w o w i e ,  ul« K a r o l e  L u d w i k a  I. I .

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

54 aajkorzystisiej.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1,70 

na prowincyi zł. 1.80 z dM^soą.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. IV. 26198 20 (9287)

Władysławowi hr. Kalinowskiemu przed­
tem zamieszkałemu w Oryszkowcach w jego 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem obwo­
dowym w Brzeżanach o oszacowanie dóbr 
„Połowa Oryszkowce“ I  i II Kalinów Zam- 
łyński mają być doręczone uchwały z dnia 
8. maja 1899 1. cz. IV. 26J93 (13) i z dnia
6. czerwca 1899 1. cz. IY. 26|93 (14) w 
sprawie spadkowej po Władysławie hr. Ka­
linowskim.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Władysław 
hr. Kalinowski przebywa ustanawia się mu 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w o- 
sobie p. dr. M. Schenkera, adw. krajowego 
z Brzeżan.

Tenże kurator zastępywać będzie W ła­
dysława lir. Kalinowskiego w rzeczonej spra- 
wie_ na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
dóki on ŵ  sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 25. października 1899.

L. cz. firm. 835/99 (9324)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 3. listopada 1899 wpi­
sano w rejestrze dla firm zarobkowych i go­
spodarczych przy firmie „Stowarzyszenie ban­
kowe dla handlu i przemysłu w Dobromilu 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką“ że na walnem zgromadzeniu tegoż

odbytem na dniu 23. października 1899 wy­
brani zostali członkami dyrekcyi Samuel 
Scheinbaeh właściciel realności w Kniażpolu 
Simon S heinbach kupiec w Dobromilu; Mai- 
licb Fluger, dzierżawca dóbr Kalwsrya w 
miejsce dotychczasowych członków Dyrekcyi 
Samuela Dornberga, Schulima Józefa Gut- 
w irtha i Meiera Pelepowskiego, którzy zre­
zygnowali z urzędu członków dyrekcyi.

Przemyśl, 11. listopada 1899.

iz. V. w Krakowie.
Ustanowiony dla strzeżenia praw dr. 

Józefa Friedlaudera kuratorem adw. dr. To­
mik w Krakowie będzie go zastępował do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd krajowy. Oddział VII.
Kraków, dnia 30. września 1899.

Gazeta Lwowska Nr. 276 z dnia 3 grudnia 189 9.

L. cz. 3670| 99 . . (9217)
Nieobecnemu dr. Józefowi Friedlan.de- 

rowi, przedtem w Krakowie,-jma być dorę­
czoną uchwała tabularna z 13. kwietnia 1899
1. cz. 973 ks. gr. Kraków dotycząca uznania 
za pustkę części budynków realności lk. 109

(9318 1—3)
Obwieszczenie.

Adwokat dr. Bernard Bernfeld w Ra­
wie zamierza p r z e s ie d lić  się dnia 28. sty- 
eznia 1900 do Drohobycza.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, 4. listopada 1899.



Licytacyę.
L. cz. VII. 587/90 <12, IB, 14, 15, 16)

(8856 3 - 3 )
Na żądanie Mozesa Kaswana w Śnia- 

tynie odbędzie się dnia 22. grudnia 1899
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 w Sniatynie 
relicytacya niewydzielonej połowy realności 
whl. 13H/III gm. Sniatyn masy spadkowej 
ś. p. Heleny Kempichel ur. Wynohradnik 
własnej, składającej sig z parc. bud. 1. 971
1 gr. 617.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyg, jest oceniona na 225 zł.

Najniższa cena wynosi 112 zł. 50 ct 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
bniatyn, dnia 15. września 1899.

L. cz. E. 397/98 (15) (8631 3 - 3 )
Na żądanie Mosesa Rieglera kupca 

w Kosowie, odbędzie sig dnia 27. grudnia 
1899 o godz. 10 przed południem w sadzie 
niżej wym-enionym w biurze Nr. I. w Żabiu 
licytacya realności whl. 2183 ks. gr. gminy 
Żabie objętej, składającej sig z parc. bud. 
Ik. 1445, na niej chata, stajnia i chałupka, 
parc. gr. 1. kat. 8704/3 las, 8707 łaka, na 
niej chata, stajnia i stajenka, 8710 rola, 
8712/1, pastwisko, dalej 4/6 części realności 
whl. 2184 ks. gr. gminy Żabie, dłużników 
Riwy Małki 2 im., Ley i Is-ra  Merbaumów 
własnych, składających się z parc. grunt.
1. kat. 8704/2 las, 8704/4 las, 8704/6 las, 
8823|2 połonina, 8723/3 połonina.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 5437 zł. 67 ct.

Najniższa cena wynosi 3605 zł. 11 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, równocześnie za­
twierdzone i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia itó ) i 
może każdy, mający chęć kupienia, pizejr eć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

'1’akie prawa, w obec których niniejsza 
licytac ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term ii ie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogły oy być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych niernchomościaeh bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

,ę. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 15. września 1899.

L. cz. E. 1048/98 (4) (9340 3—3)
Na żądanie Majera Hirscha w Muszy­

nie odbędzie się dnia 22. grudnia 1899 o 
godz. 10 rano w tut. Sądzie biuro Nr. II., 
licytacya realności Iwh. 222 ks. gr. gm. 
Muszyna objętej Rozy Goldstein własnej.

Nieruchomość ta oceniona na 1100 zł.
Najniższa cena wynosi 560 zł. 90 ct., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przeglądać w biurze Nr. II. tego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony c. k. notaryusz pan Jan  Ariet 
w Muszynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 24. października 1899.

L. cz. E  202/99 (5) (9515 3 - 3 )
Na żądanie Jana Rychwy w Kamionce, 

odbędzie się dnia 22. grudnia 1899 o go­
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. w Kamionce 
licytacya realności whl. 1804 ks. gr. gm 
Kamionki, składającej się z parc. bud. 794 
i parc. gr. 4962 jl, 4963/2 i 4l69|2 z domem, 
stodołą, chlewem i płotami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 65 zlr., przynależności zaś 
na 185 zł.

Najniższa cena wynosi 187 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie­

nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze : 
Nr. III. * ‘ j

Takie prawa, w obec których niniejsza i 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
n. szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
1 ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 

obecnie już islnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow-taną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka, dnia 8. września 1899.

L. cz. E. 212/99 (4) (9050 2— 3)
Na żądanie p. Peigi Schiissel odbę­

dzie się dnia 28. grudnia 1899 o godzinie 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. I. licytacya realności 
lwh. 240 ks. gr. gm. Żabie objętej (składa­
jącej się z parcela bud. 1. kat 532 dom) i 
grt. 1. la t. 3531/1 rola, 3531[2 rola, 3532 
rola, 2533/3 łąka 3533|4 łąka.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 500 zł.

Najniższa cena wynosi 308 zł. 33 ct., 
poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do * 
skutku

Warunki licytacyjne równocześnie usta­
lone i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. I.

takie prawa, w obec których niniejsza 
licytac ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić de sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
termii.ie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzą)a co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 17 października 1899.

L. cz. E. 81/98 (88) (8954 2 —3)
Na żądanie Szewy G ettera, kupca 

w Czortkowie zastąpionego przez adw. dr. 
Ozaczkowskiego, odbędzie się dnia 28. gru­
dnia 1899 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
relicytacya real ości whl. 724 gminy Bu­
dzanów Katarzyny i Stefana Borodajków wła­
snej realności whl. 725 gm. Budzanów Ste­
fana Borodajki własnej, przez niesłownego 
nabywcę w licytacyi dnia 23 czerwca 1898 
Józefa Sienkiewicza nabytych, wreszcie re­
alności whl. 1467 gm. Budzanów, dłużnika 
hipotecznego Jana Krukowskiego włssmj 
i przez niego kupionej wraz z przynależno- 
śeiami, składają eini się a to realność whl.
724 z parc. bud. 20, pobudowane na tejże 
chaty i stodoły, i p. gr. 38 i 40, realność
725 z p. gr. 39 i 1219/2, wreszcie realność 
1467 z p. gr. 1259 się składającej.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na relicytacyę, są ocenione a to whl. 724 
na 866 zł., whl. 725 na 350 zł. i whl. 1467 
na 120 zł.

Najniższa eena wynosi połowę wartości 
SJaciiDkowej a to 433 zł., 175 zł. i 60 zł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły "oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza re­
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
jić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
nogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nienwhomościach bądź 
obecnie jużw istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­

dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
3ądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzanów, dnia 30. października 1899.

L. cz-.E 322]99 8 (9367 3 - 3 )
Na żądanie kasy pożyczkowej funduszu 

ubogich w Muszynnie, odbędzie się dnia 22. 
grudnia 1899 o godzinie JO rano, w tut., 
sadzie biuro Nr. II. licytacya realności Iwh. 
307 ks. gr. gminy Muszyna objętej, Jana 
Tryszczyły własnej.

Nieruchomość ta, oceniona na 30 złr.
Najniższa cena wynosi 20 zł., poniżej 

, tej ceny sprzedaż nie nastąpi.
\ W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
] można przeglądać w biurze Nr. II tego sądu. 
] Kuratorem niewiadomych wierzycieli

ustanowiony c. k. notaryusz p, Jau Ariet 
w Muszynie.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 20. października 1899.

L. cz. E. 1277198 (8) (9200 2 - 3 )
Na żądanie Komercyalnego Zakładu 

kredytowego w Śniatynie, odbędzie się dnia 
28. grudnia 1899 godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1 
licytacja 1 [5 niewydzielonej części realności 
wh. 365 ks. gr. gm. kat. Bełełuja objętej 
Hryćka Szłeinka Iwana własnej i 1 ] 10 nie- 
wydzielonej części realności whl. 365 tej 
samej księgi kat. objętej Jereny Tumaszyk 
Szłemko własnej wraz z przyoalezytościami 
składająeeini się z budynków gospodarskich.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione na 349 zł. 50 ct. a. w., 
przynależności zaś 88 zł 50 ct.

Najniższa cena wynosi 292 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
r§ tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający, chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1 .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Śniatyn, dnia 20 września 1899.

L. cz. E. 384/99 (9) (9b79 1—3)
Na żądanie Kazimierza Nowickiego,

odbędzie się dnia 28. grudnia 1899 o godz. 
10 przed południem, w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 2, licytacya a) 1|5 części real­
ności lwh. 20 i b) realności lwh. 207 gm. 
Rzochów.

Nieruchomości są ocenione: a) na 400 
zł., b) na 784 zł.

Najniższa cena wynosi co do a) 200
zł., co do b) 392 zł., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieru homośei dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby bvć ju t  ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 25. listopada 1899.

L. cz. E. 506/99 (3) (9510 2 - 3 )
N ł żądanie Kasy handlowej i przemy­

słowej w Przemyślanach, odbędzie się dnia 
23. grudnia 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II. licytacya realności lwh. 255 ks. gr. 
gm. Hanaczów objętej, Szczepana Wojtowi­
cza własnej, wraz z przynależnościami, skła- 
dąjaceini się z pary koni, 2 bron, 1 pługa 
i 2 kos.

Nieruchomość lwh. 255 ks. gr. Hana­
czów wystawiona na licytacyę, jest ocenioną j 
na 2085 zł. a. w., przynależności zaś na 
85 zł. 10 ct.

Nainiższa cena wynosi 1446 zł. 36 ct„ 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­

bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnych, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samnj nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchoinoś i, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gliniany, dnia 12. listopada 1899.

L. cz. E. 474|99 (3) (9673 2 —3)
Na żądsnie Towarzystwa zaliczkowego 

w Sanoku zastąpionego przez adw. dr. Ben- 
dla odbędzie się dnia 2 grudnia 1899 o go­
dzinie 10 przed południem w Sądzie i iżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 
połowy realności lwh. 14 i 1/4 części real­
ności lwh 16 gminy Górki objętych Anto­
niego Dudka po Wojcie-.hu własnych 1/5 
części realności lwh. 184, 1/10 części real­
ności lwh. 185 i 1 115 części realności whl. 
78, Józefa Pietranowicza po Wojciechu wła­
snych, 1/5 części realności lwh. 184, 1/10 
części realności whl. 185 i 1115 części real­
ności whl. 78 ks. gr. gminy Górki objętych 
Franciszka Pb tranowicza własnych.

Nieruchomości powyż-.za wystawione na 
licytacyę są ocenione a to : 1/2 whl. 14 na 
kwotę 7 zł. 50 ct., 1 14 część whl. 16 na
2188 zł 62 ct., 1 15 część whl. 184 na kwo­
tę 1092 zł. 20 ct., 1/1.0 część whl. 185 na 
kwotę 95 zł., 1/15 częśc whl. 78 na kwotę 
20 zł. 20 ct., 1/5 część whl 184 na 1092 zł. 
20 ci., 1/10 część whl. 1 '5 na kwotę 95 zł.
i 1115 część whl. 78 na kwotę 20 zł. 20 ct.

Najniższa, cena wywosi 1/2 realności 
whl. 14 kwotę 5 zł., 1,4 część whl. 16 kwo­
tę 1459 zł. 8 ct., 1/5 części realności whl.
184 kwotę 728 zł. 14 ct., 1/10 części whl.
185 na kwotę 63 zł. 30 ct., 1/15 część whl. 
78 na kwotę 13 zł. 46 ct., 1/5 część whl. 
184 kwotę 728 zł. 14 ct., 1/10 whl. 185 
kwotę 63 zł. 30 ct. i 1/15 część whl. 78 na 
kwotę 13 zł. 46 ct., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, protokoły ocenienia,-i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o daiszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 2. listopada 1899.

L. cz. E. VI. 697| 93 (16) (9345 2— 3)
Na żądanie Joela Freundlicha właści­

ciela realności w śaiatynie, odbędzie się 
[ dnia 27. grudnia 1899 o godzinie 9 przed 
; południem, w sądzie niżej wymienionym, 

w biurze Nr. 1 licytacya ^posiadłości whl. 
670/11. ks. gr. gm. kat. Śniatyn zobowią­
zanego Laiby Enslera własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona ua licyta­
cyę, jest ocenioną na 715 zł.

Najniższa cena wynosi 476 zł. 66 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oca- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Śniatyn, dnia 7. października 1899.



L. 28.247. (9699 1 - 8 )
O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powsze­
chnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od 
mięsa w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych, odbędzie się czwarta publiczna 
ustna licytacya z dopuszczeniem ofert pisemnych.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1900, 1901 i 1902 lub też 
bezwarunkowo rok 1900 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata t. j. 1901 i 1902.

T309-rS)t-HOa.
ca-Qtsio
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Okręg
dzierżawny

Przedmiot
dzierżawy

Klasa
taryfy

Cena
wywołania
rocznego
czynszu

Licytacya odbędzie się 
w gmachu c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbo­
wego w Wadowicach 
od godziny 8 rano do 1 

w południe dnia

Uwaga

koron h.

i Bestwina mięso III. 400 —

12. grudnia 1899

s
Wadowice mięso III. 10.000 —

Oferty, zaopatrzone w wadyum w wysokości 10°/o ceny wywołania, wnosić należy na 
ręce c. k. dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych, naj­
później do godziny 12 w południe dnia poprzedzającego termin licytacyi.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości, należących do tych okręgów dzier­
żawnych, przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i w odnośnych Nadzorach e. k. straży skarbowej.

Kwity kasowe na wadya licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nie ukońezonych 
jako wadya licytacyjne bezwarunkowo nie będą przyjmowane.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 28. listopada 1899. \

L. 35000/99 (9648 2 - 3 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem wydzierżawienia prawa poboru myta na poniżej wyszczególnionych stacyach 
mytniczych na rok 1900 bezwarunkowo, względnie warunkowo także na dalsze dwa lata 
1901 i 1902 gdyby wypowiedzenie w terminie wyznaczonym nie nastąpiło, rozpisuje się 
pod warunkami zawartymi w drukowanem ogłoszeniu c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
z dnia 23 października 1899 1. 104.227 trzecią publiczną lieytacyę, która odbędzie się 
w podpisanej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w dniu 11. grudnia 1899 o godzinie 9 
przed południem.
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ciężkiego lekkiego

c e n t ó w

1 Brody na go­
ścińcu brodzkim

myto 
drogowe 

za 16 kim.
4 2 1 2826 471

2
Folwarki wielkie 

na gościńcu 
brodzkim

myto 
drogowe 

za 8  kim.
2 1 7* 468 78

3 Podhorce na go­
ścińcu brodzkim

myto 
drogowe 

za 16 kim.
4 2 1 615 103

4
Sassów na go­

ścińcu brodzkim

myto 
drogowe 

za 8 kim.
2 1 Va 2302 884

5
Zborów na go­

ścińcu podolskim

myto 
drogowe 

za 16 kim.
4 2 1 702 117

U W A G A

Pisemne oferty, sporządzone ściśle według przepisanego formularza i zaopatrzone 
w powyżej oznaczone wadyum, należy wnieść na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
w Brodach, najpóźuiej do dnia 11. grudnia 1899 do godz. 9 rano t. j. do chwili, w któ­
rej ustna licytacya zostanie rozpoczętą.

C. k. Dyrekcyua okręgu skarbowego.
Brody, dnia 24. listopada 1899.

L. 27.627. (9649 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawi na przeciąg jednego roku względnie lat 8 tj. od 1 
stycznia 1900 do 31 grudnia 1900 względnie 31 grudnia 1902 roku prawo poboru podatku 
konsumcyjnego od wina w okręgach uwidocznionych w wykazie poniżej umieszczonym.
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2 Krystynopol
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Licytacya 
odbędzie się

dnia 12 grudnia 
1899 o 10 ram. 
w c. k. Dyrekcyi 

okręgu skarbo­
wego w Żółkwi

U w a g a

Dzierżawca podatku konsum- 
eyjnego od wina ma obowiązek 
pobierania także tytułem do­
datku krajowego 3Ó°/0 przypa­
dającego podatku konsnmeyj- 
nego. Wadyum wynosi 10"/o 

ceny wywołania
Dyrekcyi okręgu skarbowego wInne waru >ki licytacyjne można przejrzeć w c. k  UM5g U UAi UUV

Żółkwi lub w Nadzorach c. k. straży skarbowej Żółkiewskiego okręgu skarbowego.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 

Żółkiew, dnia 25. listopada 1899.

L. 32.807/99. (9663 2—3)
OBWIESZCZENIE 

Celem wydzierżawienia poboru myta 
drogowego na stacyach w Krowince i Za- 
grobeli, położonych na g-śeińcu podolskim, 
bezwarunkowo na przeciąg jednego roku t. j. 
od 1. stycznia 1900, do 31. grudnia 1900,

ewentualnie warunkowo, t. j. na wypadek, 
gdyby wypowiedzenie w czas, a mianowicie 
ze strony Skarbu do 1. października, zaś ze 
strony dzierżawcy najpóźniej do 15. wrze­
śnia 1900, względnie 1901 nie nastąpiło, 
także na lata 1901 i 1902 rozpisuje się ni- 
uiejszem pod warunkami zawartymi w dru­

kowanem ogłoszeniu c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie z dnia 23. października 
1899 1. 104.227 trzecią publiczną lieytacyę, 
która się odbędzie w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu w dniu 14. grudnia 
1899 o godzinie 9 rano.

Na wymienionych stacyach mytowych 
pobiera się należytość za 16 kim. w wyso­
kości 4 centy od sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu, 2 centy od sztuki bydła pędzo­
nego ciężkiego, a 1 cent od sztuki bydła 
pędzonego lekkiego.

Cena wywołania wynosi na jeden rok 
dla stacyi mytowej w Krowince 1821 złr., 
a dla stacyi mytowej w Zagrobeli 1050 zł.

Kto chce wziąć udział w licytacyi, 
winien złożyć do rąk komisarza licytacyjne­
go wadyum w wysokości 1/6 części ceny 
wywołania.

Pisemne oferty, sporządzone ściśle we­
dług formularza i zaopatrzone w powyższe 
wadyum, mają zawierać dokładnie wyrażoną 
kwotę ofiarowanego rocznego czynszu dzier­
żawnego tak cyframi, jakoteż słowami, nale­
ży wnosić do Naczelnika c. k. Dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego w Tarnopolu, do godziny 
1-ej po południu dnia poprzedzającego ustną 
lieytacyę.

Bliższe warunki licytacyjne, mogą być 
przejrzane w ck. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tarnopolu, tudzież w c, k. Nadzorach straży 
skarbowej tegoż okręgu skarbowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 25. listopata 1899.

L. cz. E. 183/99 (13) (9138 2 - 3 )
Na żądanie Karola Fiderera c. k. star­

szego geometry ewidencyjnego w Buczaczu 
zastąpionego przez adw. dr. Zbyszewskiego 
odbędzie się dnia 27, grudnia 1899 o go­
dzinie 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21 licytacya 
majętności „Cząstka" w Stawezanach whl. 
755 ks. gr. tut. Sądu dla większych posia­
dłości objętej tudzież posiadłości whl. 308 
ks. gr. gm. kat. Stawczany objętej, dłużnika 
Józefa Pióreekiego własnych wraz z przyna- 
leżnościami, składająeemi się przy whl. 308 
ks. gr. gm. kat. Stawczany z domu mieszkal­
nego i zabudowań gospodarczych.

Nieruchomości wystawione na Iicyta- 
cyę, są ocenione pierwsza na 243 zł. 42 ct. 
w. a., druga na 705 zł. 36 ct.

Najniższa eeua wynosi co do majętności 
whl. 755 sumę 162 zł. 28 et., eo do real­
ności whl. 308 sumę 436 zł. 91 ct. i poni­
żej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum co do nieruchomości pierw­
szej 24 zł. 34 ct., co do drugiej 70 zł. 53 ct.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4. listopada 1899.

L. cz. E. 873/98 (4) (9230 1— 3)
Na żądanie Koppla Markusa, gorzelni- 

ka w Glinianach, odbędzie się dnia 29. gru­
dnia 1899 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
w Rawie licytacya realności lwh. 856 gm. 
Rawa objętej, dłużnika Nisena Rosenfelda 
własnej, składającej się z p. b. domu mie­
szkalnego parterowego z drzewa budowane­
go, gontem krytego, tudzież drugiego bu­
dynku parterowego obróconego na kuźnę 
kotlarską wraz z przynależnościami, składa- 
jącenai się z oparkanienia. oraz narzędzi ko­
tlarskich.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 1347 zł. 16 ct., 
przynależności zaś ua 62 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 704 zł. 83 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 25. września 1899.

L. cz. E. 541/99 (5) (9677)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Grybowie, odbędzie się dnia 19. grudnia 
1899 o godzinie 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya realności lwh. 671 (dom i ogród) 
i połowy realności lwh. 131 w Grybowie 
(rola).

Nieruchomośći wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: realność lwh. 671 ua 389 zł. 
50 ct., połowa realności lwh. 131 na 43 zł. 
70 ct.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 671 kwotę 215 zł. 17 ct., co do połowy 
realności lwh. 131 kwotę 29 zł. 14 ct., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecni-i już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą .> dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gróbów, dnia 5. listopada 1899.

L. cz. E. 1908/99 (4) (9704 1—8)
Dnia 19. grudnia 1899 godz. 9Vt przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 10 
sądu tutejszego, lieytacya realności w Ko­
łomyi 1. kous. 157 wyk. hip. 65/IV.

Nieruchomość tę oceniono na 1457 zł.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 728 zł. 50 ct.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 9 
sądu tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie ua tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 15. listopada 1899.

L. cz. IX 5|93 459 VII (9614 1— 8)
0. k. Sąd krajowy cyw. oddział VII we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w egzeku­
cyjnej sprawie galicyjskiej kasy oszczędności 
we Lwowie, przeciw Brunonowi Feliksowi 
2-im. i Maryi Hryniewiczom o 2200 złr., 
odbędzie się w izbie Nr. 21 tegoż Sądu re- 
licytacya realności pod lk. 461 ^  we Lwo­
wie whl. 412 dz. I. ksiąg gruntowych dla 
gminy m. Lwowa, a to na jednym terminie 
dnia 28. grudnia 1899 o godz. 11 przedlpo- 
łudniem.

Cenę wywołania stanowi suma 102.797 
zł., wadyum wynosi 10280 zł.

Realność sprzedaną będzie najwyższą 
cenę ofiarującemu także niżej ceny szacun­
kowej, lecz nie niżej 34 265 zł. 71 ct.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
adw. dr. Godlewski.

Lwów, dnia 21 listopada 1899.

Gazeta Lwowska Nr. 276 z dnia 3 grudnia 1899.
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L. cz. E. 215/99 (8) (8201)

Na żądanie c. k. Dyrekcyi galic. fun­
duszu propinacyjnego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 29. grudnia 1899 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. lieytacya 1) ciała hipo­
tecznego wyk. łrp . 312 i 2) ciała hipote­
cznego wyk. hip. 380 ks. gr. gminy Ho- 
łubica objętych dłużniczej nieobjętej masy 
spadkowej Berła Schorrmana własnych wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to cDło pod 1) wymie­
nione na 400 zł. 50 ct., zaś ciało pod 2) 
wymienione na 60 zł.

Najniższa cena wynosi ciała pod 1) 
wymienionego 267 z ł , zaś ciała pod 2) wy­
mienionego 40 zł., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załośce, dnia 28. września 1899.

L. cz. E. 738/99 (5) (9703)
Na żądanie Tomka Ogrodnika, odbędzie 

się dnia 15. grudnia 18y9 o godzinie 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 lieytacya 1 [ 8 części 
realności, objętej whl. 171 ks. gr. gm. kat 
Potok, Hanuśki Ogrodnik własnej, 1/8 części 
tejże realności Jaśka Ogrodnika własnej 
wraz z przynależytościami, składającemi się 
z plonów.

1/8 część nieruchomości Hanuśki Ogro­
dnik wystawionej na licytaeyę jest oceniona 
na 295 zł. 871/, ct., zaś wartość przynale­
żności ocenioną została na 11 zł. 31 ct Bó- 
wnież 118 część nieruchomości Jaska Ogro­
dnika ocenioną jest na 295 zł. 87% ct., zaś 
wartość przynależności ocenioną została na 
11 zł. 31 ct.

Najniższa cena 1/8 części realności Ha­
nuśki Ogrodnik wynosi 204 zł. 66 ct., 1/8 
części Jaśka Ogrodnika również 204 zł. 66 ct 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg hi­
poteczny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i td.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Brzeżany, 10. listopada 1899.

L. cz. E. 405/98 (4) (9131)
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. Zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, zastąpionego przez ad w. dr. Józefa 
Pająka, odbędzie się dnia 29. grudnia 1899 
o godzinie 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 13 lieytacya 
realności łwh. 551 ks. gr. gm kat. Brzoza 
Stadnicka wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z 2 krów, 1 konia i sprzętów go­
spodarskich.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1110 zł., przynależno­
ści zaś na 85 zł.

Najniższa cena wynosi 766 zł. 66 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjD 3 i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już zo skutkiem podnoszone.

T° osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego’ postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 13, października 1899.

L. cz. E. XIII. 1695/99 (4) (9183)
Na żądanie Charlotty Drobaer, odbędzie 

się dnia 29. grudnia 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 49 w Krakowie, lieytacya realno­
ści pod lk . 142 w Prądniku czerwonym po­
łożonej lwh. 310 tejże gminy objętej, Ka­
tarzyny Malikowej, tudzież Anny, Julianny 
i Stanisława Malików własnej, wraz z przy­
należnościami, składającemi się z domu i 
szopy.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 356 zł. 93 et przynależno­
ści zaś na 350 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 457 zł. 90 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 50.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należ} 
zgłosić do sądu najpóźniei przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg«- 
rodzaju co do samej nieruchomości m e mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których j»ki« prawa lu- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przes przybicie na tablicr 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 7. listopada 1899.

L. cz. E. 156/99 (4) (8861 1 - 3 J
Na żądanie p. Mendla Kśissa, kupca w 

Kosowie, odbędzie się duia 29. grudnia 1899
0 godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I, lieytacya real­
ności whl. 123 ks. gr.. gm. Żabie objętej, 
składającej się z parceli bud. lk. 119 (dom)
1 gr. lkat. 585/1 (rola) i 586|3 (łąka).

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 300 zł.

Najniższa cena wynosi kwotę 175 zł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne równocześnie usta­
lone i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia itd.) może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacj a byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bedą 
e dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie w skażą 'temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Żabie, dnia 14. października 1899.

H. cn. E . 1284/98 (9) (9626)
Ha nonupaHe Ofingoro pó.iŁHnuoro Kpe 

flHTHoro 3aBe^,aHa ąjlu ra a n g in  h  ByKO- 
bhhh b jiiKBi^agiH y JltBOBi bią6jąq  ca 
22. rpy^,na l?-99 nepefl nojiy^HeM o 9 ro- 
,T,HHi b HHsme óaHauemM cy^i KoniHaTa a. 
19, nepeTopr hohobhhh peaa&HOCTH nij; u. 
kohc. 1059 b T a a r  seanKur a^ TepHonint 
noaoaceHoi, CMa^aionoi ca 3 napa 6 j ą . 1852

3 (SyĄHHKaMH a  napa rp. a. 6236 ,a;opora 
bhk, rin. a. 1713 khhui. rpyHT TepHoniaŁ.

npo/i,aTH ca  Marona He/jBnacHMicTŁ e 
oniHeHa Ha 203 3p. 84 rep.

H aim nam a no/jaua bhhochtb .135 sa. 
89 Ys Kp , H0HH3me to i kboth He BiĄÓjĄe 
ca npoĄaac.

y caosia nepeTopry i rpawoTH, si/jHo-
caui CH ĄO HeABHHGHMOCTH (B H T H r rinoTe-
hhhS, b h th x  KaTacTpaatHHH, npoTOKoan on/i- 
H0HH i T. Ą.) MOryTŁ Ti, ipo MaiOTŁ OXOTy 
KynoBaTH, neperaaHyTH b HH3me oaHauernii 
cjąX KOMHaTa a. 19 ni^uac ropHH y p a iąoBHX.

npaB a KOTpión npopaus poóujm Hepo- 
nycTHMOio HanescHTŁ HanmaHinine Ha a hh 
cy/joBiii BH3HauemM ĄO nepeTOpry nepep ne- 
peToproM sroaocHTH b cypi 6o HHaKme mo 
Ao HeABHSKHMocTH caMoi Bace dianie He mo- 
ryi'B óyTH niAHomeHi.

O AaaBinHX BHnaAKax nocTynoBaHH ne- 
peToproBoro yBiAOMHHTH ca 6jąo  ocoóh, ąjir 
KOTpnx nip toh  nac mo a°  hoabhskhmocth 
hkicb npaBa aóo Tarapi cyTB ycTaHOBaem, 
aóo b TOKy nocTynoBana nepeToproBoro y- 
CTaHosaeHi 6 jĄ j ih  b Hm BnnaAKy tutbko 
hbhóhtsm b cyAi hk  6m ohh ani He MemKa- 
nn b oóaacTH HH3me osHauonoro cyAy arn 
He BCKasaan nóiMeHHo noBHoBaacTpa a hu  ao- 
pyueHB MemKaiouoro b MicpeBOCTH oyĄj.

U). K. CyA HOBiTOBHH, BiAA™ III.
TepHoniaŁ, a HH) 24. Ha3AepHHKa 1899.

Nieruchomości te wystawione na licy-- 
tacyę, są ocenione a to realność pierwsza na 
1600 zł., zaś realność druga na 200 zł.

Najniższa cena wynosi co do realności
I. 1066 zł. 67 ct., zaś co do realności II. 
133 zł. 33 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta,może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu, 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zabłotów, dnia 27. października 1899.

L. oz. E. 288/98 (5) (9645 1—3)
Na żądanie p. Josla Eescha odbędzie 

się dnia 28. grudnia 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. I. lieytacya realności whl. 53 
ks. gr. gminy Krzyworównia objętej, skła­
dającej: się z parc. bud. 1. kat. 284 (dom 
huculski) i grunt. 1. kat. 71(1 pastwisko, 
71/2 pastwisko, 79 pastwisko, 85/2 łąka. 
89/1 łąka, 90/1 rola, 93 rola, 94 łąka, 95 
rola, 96jl łąka, 119/1 pastwisko, 119/7 past­
wisko.

Nieruchomość ta wystawiona na lic j- 
tacyę jest ocenioną na 1580 zł.

Najniższa cena wynosi 1011 zł. 67 ct., 
ooniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące sic 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr I

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieyta ya byłaby niedopuszczalną, należy 
ztrłosić do sądu najpóźńei przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
a*a tego roczaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 20. października 1899.

L. cz. E. 662)99 (4) (9185 1 - 3 )
Dnia 28. grudnia 1899 godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9 są­
du tutejszego lieytacya realności w Wysoeku 
lwh. 162.

Kealnośó tę oceniono na 510 zł.
Najniższa oferta niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 340 zł.
Warunki licytacyjna i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licy­
tacyjnym, inaczej takiejroszczę nia byłyby
bezskuteczne.

Osoby, mające prawa lub ciężary na 
powyższej nieruchomości, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu tut. lub nie wska­
żą sądowi pełnomocnika, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 7. października 1899.

L. cz. E. 989|98 (5) (9692)
Na żądanie pana Mechla Dunsta w De- 

myczu, odbędzie się .dnia 28. grudnia 1899
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11., lieytacya 
realności wyk. hip. 1. 952 ks. gr. gm. kat. 
Ilińee, składającej się z parc. bud. 551 na 
której znajduje się dom mieszkalny, kołe- 
s z n i a  i karmik, tudzież z parc. g ruc t 264811,
1 2649111, dalej realności wyk. hip. 1. 1360 
tej samej gminy objętej, składającej się z pr. 
grunt. 2649/13.

L. ez. E. 408199 (3) (9711)
Na żądanie Łukasza Czaikowskiego 

w Tłusteńkiem odbędzie się dma 20. gru­
dnia 1899 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II  w Husiatynie lieytacya 15| 30 części 
ciała hipot. lwh. 364 ks. gr. gm. Tłusteń- 
kie i całego ciała hipotecznego lwh. 728 
tej samej gminy Daniela Orsatowskiego 
własnych,

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na 200 zł.

Najniższa cena wynosi 133 zł. 32% et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg Katastralny, pro okoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mająey chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Tfckie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należj zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pra«a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Hushtyn, dnia 5. października 1899.

L. cz. E. 222/98 (4) (9715 1— 3)
Na żądanie Berisza Wolfa odbędzie się 

dnia 28. grudnia 1899 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6. lieytacya realności lwh. 189 
i 400 ks. gr. gm. Drohiczówka.

Nieruchomość 1) lwh. 189 wystawiona 
na licytację, jest ocenioną na 759 zł. 25 ct., 
zaś nieruchomość 2) lwh. 400 na kwotę 
115 zł. 94 ct.

Najniższa ceaa nieruchomości ad 1) 
wynosi 487 zł. 84 ct., zaś nieruchomości ad 
2) 77 zł. 30 et., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania, licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sadu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
T łuste , d n ia  31. p aźd ziern ik a  1899.



L. 4975. (9664 2 - 8 )
KONKURS.

Celem obsadzenia opróżnionej przy e. k. 
zakładzie kary w Wiśniczu posady dyrekto­
ra w YIII klasie rangi z roczną płacą 1800 
z ł , dodatkiem aktywalnym rocznych 240 zł. 
wolnem pomieszkaniem i deputatem na opał 
i światło, z obowiązkiem złożenia kaucyi w 
wysokości całorocznej płacy, rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę, winni przy­
słać swe dokumentami zaopatrzone podania 
w  drodze swej przełożonej władzy, najdalej 
do dnia 20 grudnia 1899 do e. k. Nadpro- 
kuratoryi Państwa w Krakowie.

Kraków, dnia 28. listopada 1899.

L. 82041. 9695 2 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę dyrektora c. k. męskiego Beminaryum 
nauczycielskiego w Samborze w VII. klasie 
rangi służbowej, ewentualnie opróżnić się 
mogącą posadę dyrektora innego Seminaryum 
nauczycielskiego.

Z posadą rzeczoną połączoue są pobory 
służbowe i prawo do pobierania dodatków 
pięcioletnich unormowane ustawą z dnia 29 
września 1898 Dz. u. p. Nr. 174.

O tę posadę mogą się ubiegać dyre­
ktorowie seminaryów nauczycielskich i szkół 
średnich; okręgowi inspektorowie szkolni i 
nauczyciele główni seminaryów nauczyciel­
skich, tudzież profesorowie szkół średnich.

Nadto jest warunkiem uzyskania po­
wyższej posady, znajomość oba języków kra­
jowych, które są językami wykładowymi w 
c. k. męskiem Seminaryum nauczycielskiem 
w Samborze.

Podania zaopatrzone w wypełnioną ta­
belę kwalifikacyjną w języku niemieckim 
winni kompetenci wnieść na ręce właści­
wych dyrekcyj, względnie Przewodniczących 
Rad szkolnych okręgowych najdalej do koń 
ca grudnia b. r.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 29. listopada 1899.

Upadłości.
L. cz. S. 2/99 (128) (9719)

Obwieszczenie.
Celem powzięcia ostatecznej uchwały 

co do wniosku wydziału wierzycieli w spra­
wie konkursowej Dawida Mellera względem 
zrealizowania wierzytelności krydalnych wy­
znacza się po myśli §. 146 ust. konk. ter­
min na dzień 5. grudnia 1899 o godz. 10 
rano w biurze Nr. 21 tut. sądu tym pod ry­
gorem, że w razie niejawienia się na powyż­
szym terminie niejawiący się^ będą uważani 
jako zgodni z uchwałą wydać się mającą.

C. k. Sąd krajowy cyw. Oddział VII.
Lwów, dnia 18. listopada 1899.

K u r a t e lo .
L. cz. P. 124|99 1 (9580 8— 3)

Michał Tataryn z Kowalówki został 
uznany marnotrawcą, a kuratorem jego u- 
stanowiono Emiliana Tataryna z Kowa­
lówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monasterzyska, 7. września 1899.

L. cz. P. 168199 1 (9474 8 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Iwan Puszezak z Jasiela uznany mar­
notrawcą. Kuratorem ustanowiony Michał 
Słutiak z Jasiela.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsko, dnia 17. listopada 1899.

L. cz. P. 235|99 1 (9647 3 - 3 )
Ks. Józefa Nawrockiego w Kuźnikaeh 

uznano umysłowo chorym, kuratorem tegoż 
mianowano ks. Michała Piotrowskiego w 
Skałaeie.

Zbaraż, 26. października 1899.

L. cz. P. 438199 5 (9564 3—3)
Marya Spadalik z Tyczyna umysłowo 

chora. Kuratoren Wincenty Spadalik z Ty­
czyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, 21. listopada 1899.

j. ez. L. 9/99 (9476 3 - 3 )
Marcin Zawadzki z Maryampola został 

lznany marnotrawcą, a kuratorem jego jest 
fan Tomczak z Maryampola.

Z c. k. Sądu powiatowego,
Oddział II.

Halicz, dnia 6. września 1899.

L. cz. L. 7)99 4 (9602 3— 3)
Jan  Ozga z Latoszyna uznany umy­

słowo niedołężnym, kuratorem ustanowiono 
Józefa Tuchowskiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 3. listopada 1899.

L. cz. L. IV. 204,97 5 (9603 3 - 3 )
Jóźka Sycz z Kotówki uznano marno­

trawcą. Pawło Markuszewski kurator.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńee, 30. sierpnia 1899.

L. cz. L. X 12(99 7 (9669 1—3)
Aniela Gąsiorowska uznana umysłowo 

chorą; kuratorem jest Antoni Stanek w 
Bochni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 10. lipca 1899.

L. cz. L. 8/98 5 (S691 1— 3)
Franciszka Zuśko uznana umysłowo 

chorą, kuratorem Mieczysław Zuśko z Mar­
sowy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sołotwina, 30. stycznia 1899.

L. cz. L. 16(98 7 (9678 1—3)
Frisie Freibrun z Halicza została oddaną 

pod kuratelę z powodu choroby umysłowej. 
Kuratorem jej jest Salamon Freibrun z 
Halicza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 9. listopada 1899.

L. cz. P. 216/99 5 (9682 1— 8)
Dmytro Fediów vel Olejnik z Uhornik 

uznany za umysłowo niedołężnego. Kurato­
rem jego Ołeksa Krycki z Uhornik.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 15. listopada 1899.

L. cz. P. 269/99 (5) (9683 1— 3)
Dla m arrotnw czyni Parańlti Szutnyło 

2 śl. Bohów z Białokiernicy ustanawiam ku­
ratora w osobie Antoniego Strusia z Biało­
kiernicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 17. października 1899.

L. cz. L. 11198 2 (9674 1— 3)
Franciszek Wnęk z Jadownik uznany 

umysłowo chorym. Kuratorem dla niego 
ustanowiono Władysława Gałka z Brzeska.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, dnia 31. października 1899.

i prasowe.
L. cz. Pr. 171/99 (6) (9721)

OGŁOSZENIE.
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie a częściowo c. k. Wyższy Sąd 
krajowy we Lwowie orzekły na mocy §§. 
489 i 498 p. k. i §. 87 ust. pras., że treść 
artykułu umieszczonego w Nr. 312 czaso­
pisma: „Dziennik polski11 pod napisem „Pro­
ces kasy Oszczędności" w ustępach od słów: 
„co do Szczepanowskiego" aż do słów : „być 
uwolniony" i od słów : „że tak nie jest" aż 
do słów: „mające związek" zawiera znamiona 
występku z §. 300 u. k. a zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego arty­
kułu.

W skutek tego wzbronione jest dalsze 
rozpowszechnienie tego artykułu a zabrany 
nakład ma być zniszczony.

Z e. k. Sądu krajowego karnego.
Lwów, dnia 29. listopada 1899.

L. cz, Pr. 57/99 (2) (9731)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd obwod. w Przemyślu j. Try­

bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy §§. 
489 i 493 p. k. że treść artykułu umieszczo­
nego w Nr. 47 czasopisma „Głos przemyski „ 
z 19. listopada 1899 pod napisem „Interpe- 
lacya posła Kozakiewicza i tow. do p. Mi­
nistra sprawiedliwości" zaczynająca się od 
słów „Stosunki w Sądzie powiatowym" aż 
do słów „Hiszpańskiej Montjuich" dalej od 
słów „Nowe skandaliczne nadużycia" aż do 
słów „a nie ślepy miecz" zawiera występek 
z §. 24 ust. pras., zatem usprawiedliwioną 
jest konfiskata tego numeru czasopisma „Głos 
przenyski" przez c. k. Prokuratoryę Państwa 
zarządzona".

W skutek tego wzbronionem jest dalsze 
jego rozpowszechnianie a zabrany nakład 
ma być zniszczony.

Przemyśl, dnia 25. listopada 1899.

31. 268 (9454)
3m Kamen ©einer SKajeftćit beS flaiferS! 

©aS I. f* SanbeSgericjt SBien alS igreg* 
gericjt ja t auf Sntrag ber f. f. ©taatsantoalt*

fdjaft erfannt, bag ber S n ja lt beS in ber perio* 
bifcjen ©rucffdjrift: „93olfSruf“ (Kumnter 16) 
oom 15. Kobember 1899 entjaltenen SlrtifelS: 
„©r. Sueger — eingocberer ber altfatjolifcjen 
Śetoegung" tn ber ©telle beginnenb mtt ben 
SBorten „Urn ftdfj ben", enbigenb mtt „auf bent 
gugc" ba8 SSctgejen nad) §. 303 ©t. @. be* 
griinbe, unb eS toirb nad) §. 493 ©t. 93 ©- 
baS SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer ©rud* 
fdjrift auSgefprocjen, bie tran ber f. f. ©taatS* 
amoaltfcjaft berfiigte 93efcjlagnajine gentag §. 
489 ©t. J8. 0 .  beftdtigt unb gemag §. 37 igr. @. 
auf bie Sjernicjtung ber borfinblicjen ffijemplare 
erfannt.

SBien, arn 20. Kobember 1899.

3m  Kamen ©einer SJtajeftdt beS ilaiferSl 
©aS f. f. SanbeSgerićjt SBien in ©traf* 

facjen al8 igteggericjt auf Slntrag ber f. t 
©taatSantoaltfcjaft erfannt, bafj ber 3 n ja lt beS mit 
ber Ueberfcjrift: „0efterreidjunb Ungarn" entjal* 
tenen Slrtifel? tn Kr. 47 ber periobifejen ©rud* 
fdjrift: „©ie SBaage" bom 19 Kobember 1899, 
begimtenb mit „9118 bie beutfdje 0ppofition“ 
bis einfcjliegltdj „bann gefejejen fod“ bas 93er< 
bredjen nad) 91rtifel II. beS ©efejeS bom 17. 
©ecember 1862, Kr, 8 31. ®. 931. ex 1863, 
begrilnbe, mtb eS toirb nad) §. 493 ®t. ig 0 .  
oas SSerbot ber SBeiterberbreitung btefer ©rud* 
fdjrift auSgefprodjen, bie bon ber f. f. ©taatSan* 
antoalfcjaft oerfiigte SSefcjlagnajme gemafj s. 489 
@t. 93. 0 .  beftfttigt unb nad) §. 37 ®.
auf SSernidjtung ber faifirten tfjemplare erfannt. 

SBien, attt 20. Kooember 1899.

3m -Kamen ©einer Kłajeftdt beS flaiferSl 
©aS f. f. SanbeSgericjt SBien in ©traffacjen 

ais igteggericjt ł)at auf 91ntrag ber f. t. ©taatSan* 
toaltfejaft erfannt, bafj ber S n ja lt beS GćircuIarS 
beS SJerlegerS 0  ©radlauer, toelcjeS jum SSejuge 
eineS 93ucje8 aufforbert, mit ben ŚBorten „flron* 
prinj Kubolpj" beginnt unb mit ben SBorten: 
„ 0 r t : — girm a" enbet, in feiner ®anje baS 
Śłerbredjen nad) §. 64 ©i @. begrilnbe, unb tS 
toirb nadj § 493 @t. 93- £). 93erbot ber 
SBeiterberbreitung btefer ©rutffćjrift auSgefpro* 
djen, unb gem ag §. 37 igr. auf SSernicjtung 
ber oorfinblicjen ©ęemplare erfannt.

SBien, ant 20. Kobember 1899.

®a8 f. I. 0berlanbe8gericjt im fttSnig* 
reidje 185^men it&er aSefcbtoerbe ber f. f. 
©taatsantbaltfdjaft mit bent ©rfenntniffe bom 13. 
Kooember 1899, 3). 340, bie 9Beiteroerbreitung 
ber Kummtr 85 ber 3 eitfĄrift: „Seitmeri^er 
SBocpenblatt" bom 1. Konember 1^99 toegen 
beS ŚlrtifelSl „Jlauft nur bei ®eutfcl)en!“ naĄ 
§. 302 ©t. @. berboten.

®as f. f. JlretS* ais 5j3reggeri(^t in 
Seitmerife gat mit bem ©rienntniffe bom 19. Ko* 
bember 1899, 93r 160, bie SBeiterberbreitung 
ber Kuntnter 26 ber Beitfc^rift: „KeueS 93olfs* 
re^t" bom 15 Kobember 1899 megen beS 2lr» 
tifel: „8lu8 ber 3 cit- $oIitijd)e ©aufler im 
parlament" in ber ©telle bon „Kłtt bodem 
Kedjte" bis „ber g ad  toar" nad6 §§. 300 unb 
305 @t. ®. berboten.

i>as l. I. SanbeS* ais 93reggeri^t in 
8<uo ^at mit bem (Srlenntniffe bom. 17. Kobem* 
ber 1899, fj3r. 65, bie 9Beiterberbreitung ber 
Kuntnter 44 ber $utfd)tift: „Srpski Glas" bom
16. Kobember 1899 toegen beS 9lrtifelS: „Srbija 
i Rusija" in ber ©tede bon „ako su to syc 
danajski" bis „Benijamin Ralaj" nac^ §. 65 a 
€5t. ®. berboten.

fil. 269 (9495)
2)aS f. f. SanbeS* ais 93reggeri<f)t tn 

Sinj ^at mit bem ©rfenntniffe bom 21. Kobem* 
ber 1899, 93r. 48|2, bie SBeiterberbreitung ber 
Kuntnter 22 ber ^eitfdjrift: „Satgoltfc^e Irbei* 
ter»8eitung“ bom 17. Kobember 1899 toegen beS 
SlrtifelS : „Kłegr Kecruten — (Sine ljofjere @agt“ 
tn ber ©tede bon „9Birb aber baS SSertrauen" 
bis „enfad^ niegt berfte^en" nad) §. 302 ©t. ®. 
berboten.

2)aS f. f. SanbeS* alS 9Rre§gcrid^t in 
i(Jrag £)at mit bem (Srfenntniffe bom 20. Kobem* 
ber 1899, 9Br. 490, bie SBeiterberbreitung ber 
Kumnter 130 ber 8eitfd)rift: „Radikalni Listy" 
bom 14. Kobember 1899 toegen ber ©tede bon 
„Za to venkov“ biS „primo krici" beS KrtifelS: 
„Smutne zjevy“ ; bon „Stateeni muzoye" bis 
„Yynikli"; oon|„Vzpominajice stale" biS „jeho 
odporujici* beS SlrtifelS: „Dve schuze y Ce- 
skem Brodę" n o ś  §§. 65 a, unb 305 @t. ®. 
berboten.

$>a« f. f. SanbeS* alS $3reggeridjt in 
^Srag ^at mit bem ®rfenntniffe bom 30. Kobem* 
ber 1899, igr. 489, bie 9Beiterberbreitung ber 
Kuntnter 25 ber Seitfdjrift: „Zar" bom 16. 
Kobember 1899 toegen ber ©tede non „s Kriog- 
hammrem* biS „formalite" beS SeitartifelS: 
„Na lampu" r«Ą §. 300 ©t. @. uerboten.

2>a8 !. f. SanbeS* ais ipreggertept in 
igreg ^at mit bem (Srfenntniffe bora 20. Kobera* 
ber 1899, igr. 491, bie SBeiterbe brettung ber 
Kuntnter 131 ber „Radikilni L i­
sty" tjont 18. refp. 16. Kobember 1899 ntegen 
beS 2IrtifeIS: „Pan Vacłav Stepanńk" n a^  
§§. 491 un 493 ©t. O. unb Slrtifel V beS ® 
fe^es bont 17. S)ecember 1862, Kr. 8 K. ®. 
931. ex 186B, berboien.

2)aS f. f. SanbeS* alS fgreggertdjt in 
igrag gat mit bent Srfenntniffe bont 20. Ko* 
bentber 1899, igr. 493, bie SBeiterberbreitung 
ber Kuntnter 319 ber ,3ettfd)rifi: „Narodni 
Listy" (KadjmittagS*2luSgabe) bom 17. Ko* 
bentber 1899 toegen ber ©tede nen „Synove n&- 
sich" biS „prazske radniee" beS SlrtifelS: 
Prszska tramvay a nova jar.vkova sffera" 
nac§ §. 300 ©t. unb Slrtifel IV beS 
fefeeS bont 17. Siecember 1862, Kr. 8 K, ®. SI. 
ex 1863, berboten.

S)aS f. t . SanbeS* ais igreggertdjt in 
igrag gat mit bera (Srfenntniffe bom 20. Koocm* 
ber 1899, igr. 492, bie SBeiterberbreitung ber 
Kumnter 46 ber geiifdjnfŁ „Pbraca zems- 
delcu" bora 17. Kooember 1899 toegen ber Sir* 
tifel: „Kdy pro Y yrobni vrstvy neco ucslneho 
bude vykonano“ ; „Z Ceskebo Broodu" in ben 
©teden bon „Cuje pan" biS „o udrzesi po- 
radku", oon „V nezteusenem pruvodu“ biS 
„obce Kselske", oon „Myslim, ze kdvby“ 
biS „byli cilejsimi" naĄ §§. 68, 305, “491 
unb 493 @t. ®. unb Slrt. V beS ©efefeeS oom 
17. Seceraber 1862, Kr 8 K. @. 931. ex 1863 
berboten.

S)aS f. f. SanbeS* alS igreggeridjt tn 
igrag ^at mit bem ®rfenntniffe bom 20. Kobem* 
ber 1899, igr. 494, bie SBeiterberbreitung ber 
Kummet 2S ber gutfcfjrift: „Ceske delnicke, 
listy" bom 17. Kobember 1899 toegen ber @t?de 
bon „Okre-mi bejtm *n“ bis „a vydrzuje“ beS 
SlrtifelS: „Zde" nad) §§. 491 unb 493 @t. ®. 
unb Slrtifel V beS ©efe^cS oom 17 Uecember 
1862, Kr. 8 K. ®. 931. ex 1863, oerboten.

2)aS f. f. ^reiS* alS igreggeric^t in 
3ictn ja t mit bem (Srfenntniffe bom 21. Ko* 
bember 1899, igr. VIII 5712, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Kummer 22 ber gettfdjrift: „Jicinsky 
Obzor" bom 18. Kooember 1899 toegen ber 
©tede bon „Jak se mezi lidem" bis „i voj- 
sko" beS SlrtifelS: „Z Libav«“ nad) §§. 302 
unb 305 ©t. @. berboten.

2>aS f. f. flreis* alS igreggeridjt tn 
3icin ja t mit bem ®rtcnntmffe bom 21. Kooem* 
ber 1899, igr. VIII 56(2, bie SSettcroerbrci* 
tung ber Kummet 32 ber ^eiifdjrtft; .K rak - 
nos" bom 17. Kooember 1899 toegen ber ©tede 
aon „Nemeeti* biS „yybubeni" beS SlrtifelS: 
„Vojsko do Cech" nad) §§ 300, 65 a ®t. ®. 
unb Slrtifel IV beS ©ejejeS bom 17. ®rcem- 
ber 1862, Kr. 8 K. ®. 931. ex 1863, berboten.

S)aS f f. f. $reis* ais igreggeriijt in 
$5niggrft|} ja t  mit bem ©rfenntniffe bom 21. Ko* 
bember 1899, igr, 48|2, bie SBeiterberbreitung 
ber bei g . igopelfa in Saromer gebrueften, im 
93erlage beS SIL S ^ ro b sfy  erfcjtenenen ©rud* 
fcjrift: „Poehod Jsrom erskych soc-iflistu. Na- 
psal Jaro" nacj §. 302 ®t. @. berboten.

©aS f. f. $ret8* ais igreggeridjt in 
Sfuttenberg ja t  mit bem (Srfenntniffe bom 21. Ko* 
bember 1899, igr. 49/1, bie SBeiterberbreitung 
ber Kummer 47 ber geitfcjrift: „Podyysoeke 
Listy" bom 17. Kobember 1899 toegen beS Sir* 
tifelS: „Protestuj schuze Eutnohorska zaka­
sana" nad) §§. 65 a 300 ©t. unb §. 493 
©t ig. 0 . oerboten.

©aS I. !. IfaiS* ais igteggericjt tn 
Suttenberg ja t  mit bem Srfenntmffe ornt 21. 
Kobember 1S99, igr. 50/1, bie SBeiteroerbreitung 
ber SSeilage ber Kummer 46 ber getrjdjrift: 
„Labske Proudy" bom 17. KoBember 1899 
toegen beS SlrtifelS: „kistek z Kolina" naćb 
§. '65 a ©t. @. unb §. 493 © t  ig. 0 , oer* 
boten. __________

©aS l  ?. SretS* ais ^refegericbt fjt 
^ilfen ja t  mit bem ©rfenntniffebom ^!. Koocm* 
ber 1899, igr. 85, bit SBeiterberbreitung ber 
Kummer 31 ber £eit)cjrift: „Nase Snabr " bom
17. Kooember 1899 toegen ber Koti^en: „Z boyu 
upozonmjeme" biS „jsou zanaseny" unb „Vi- 
dim y dalce" biS „de Lumeunais" nacj §§. 
302 unb 63 ©t berboten.

©aS f. f. ®reiS* alS igteggericjt in 
©abor ja t  mit bem ©rfenntniffe bom 21. Ko* 
bember 1899, ig r  811, bie SBeiterberbreitung 
ber Kummer 46 ber S e>tjcjrift: „Hlssy z Pod- 
ripska" bom 17. Kooember 1899 toegen ber 
©tede bon „Vlada“ bt§ „mohla" beS SlrtifelS : 
„Jak v techto listeeh poukazujetne" nacj 6 
65 a ©t. ®. berboten.
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SBriitut fyat mit bettt Srfenntniffe Dom 21. 9lo* 
betrtber 18 9, ^Jr. 73|2, bie SBeiterDerbreitung 
beS im SScrtage beS 3. SB. Cccctfa in SBrunn 
erfrfjieitenen, bci 2tnton Dbefjnal irt SBrunn (je* 
brućftett, in gorm cineS SBtiefeS an bie bot)mijd)e 
Seljrerjdjaft Derfajjten, mit 3  33. Cec^tka re- 
ditel pivovaru v Brno gejńdjneten f5tugbbatte^ 
nad) §§. 303 unb 305 <St ®. oetboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. os. CS. II. 148/99 (3) (9551 3 -8 )

Przeciw Weronice 2 śl. Machowskie) 
z Rozembarku, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c, k. sądu 
powiatowego w Bieczu przez Bartłomieja 
Wszołka z Rozembarku pozew o 150 zł. 
wal. aust.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę na dzień 13. grudnia 1&99 w tut,, 
sądzie biuro Nr. 8 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Weroniki Ma­
chowskiej ustanawia się pana Jana Róża w 
Rozembarku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 10. listopada 1899.

(9243 8—8)
Obwieszczenie.

Adwokat dr. Seweryn Paneth we Lwowie 
ustanowiony został generalnym substytutem 
zmarłego 11. października 1899 we Lwowie 
adwokata dr. Adolfa Weissa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, 21. października 1899.

L. cz. C. 1094/99 1 (9668 2— 3)
Przeciw niewiadomej z miejsca poby­

tu Jadwidze Błażków, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
Andrucha Błażków pozew o uznanie praw 
własności do p. gr. 68, 130 i 126/1 obję­
tych whl. 22 ks. gr. gm. Dołżanka.

Termin do ustnej rozprawy wyznaczo­
ny na 21. listopada 1899 godz. 10 rano w 
sali Nr. 14.

Celem strzeżenia praw Jadwigi Błaż­
ków, ustanawia się p. dr. Stanisława Czyka- 
luka, adw. w Tarnopolu kuratorem, zastępy­
wać będzie w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 7. listopada 1899.

L. cz. C. II. 147/99 (1) (0629 2 - 3 )
Przeciw Jędrzejowi Mrukowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Pawła Lipkę z Rzepiennika strzyżo- 
wskiego pozew o 368 zł. 80 ct.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę na dzień 13. grudnia 1899 godz. 
9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Mruka, 
ustanawia się pana Gabryela Orzakiewicza 
c. k. notaryusza w Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt, 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Biecz, dnia 17. października 1899.

L. cz. C. I. 169/99 (1) (9707)
Przeciw Pawłowi Prączkowi, przedtem 

w Starejwsi zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Grybowie, przez 
Maryannę z Frączków Wojciechowską i spól- 
ników pozew o zniesienie współwłasności po­
siadłości whl. 8 gm. kat. Starawieś objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
11 grudnia 1899 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Pawła Flaczka 
ustanawia się pana Józefa Taraska w Starej­
wsi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać^ będzie Pawła 
Frączka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Grybów, dnia 7 listopada 1899.

L. cz. C. I. 151/99 (9706 1— 3)
Przeciw Magdalenie Rakszawej niezna­

nej z miejsca pobytu w n’esionvm został do 
tutejszego sądu przez Annę Gęsicką pozew 
o grunt.

Na podstawie pozwu audyeneyę na dzień 
15. grudnia 1899 o 9 godzinie rano wy­
znaczono.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się pana Szelewskiego w Grzymałowie 
kuratorem, który zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i n ie­
bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, 24. listopada 1899.

L. cz. IY. 1085/76 (4) (9302)
Tusądową uchwałą z dnia 81. sierpnia 

1899 1 cz. IV. 1085/76 2. zezwolono na wy- 
daaie z masy d- pozytowej Margarety z Moo- 
sów Schmidt książeczki Drohobyekiej kasy 
oszczędności Nr. 497 na 55 zł. 51 ct. w. a. 
Herschowi Korner w Drohobyczu.

Ta uchwała nie może być doręczoną 
interesowanemu Antoniemu Moos z powodu 
jego nieznanego miejsca pobytu.

Niniejszym edyktem z a w ia d a m ia  sie 
Antoniego Moosa o tej uchwale z tem, iż 
równocześnie doręcza się ją  kuratorowi dla 
niego ustanowionemu adw. dr. Markowi Tie- 
germanowi w Drohobyczu.

Antoni Moos ma się w przeciągu 14 
dni od ogłoszenia tego edyktu zgłosić w tut. 
sądzie i uchwałę wspomnianą podnieść w 
przeciwnym razie późniejsze jego oświadcze­
nia w tej sprawie zostaną odmówione.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Drohobycz, dnia 3. listopada 1899.

L. cz. O. II. 173| 99 (2) (9639)
Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 

pobytu Fedkowi Kostiuk wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Sokalu przez 
Mechtona Kostiuka z Opulska pozew o wła­
sność majętności 1. wyk hip. 43 gminy 
Opulsko.

Na podstawie pozwu wyznaezono pierw­
szą audyencyą na dzień 28. grudnia 1899
0 godz. 9 rano przy tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Fedka Kostiuka 
ustanawia się pana adwokata dr. Petrueze- 
wicza w Sokalu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanego z życia i miejsca pobytu Fedka 
Kostiuka w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 6. listopada 1899.

L. ez. Cw. 2313/99 (1) (9298)
Przeciw Paulinie Schapira z Tamowa, 

której miejsee pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do sądu podpisanego przez To­
warzystwo eskontowe w Tarnowie pozew o 
265 zł.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Pauliny Seha- 
pira ustanawia się pana adw. dr. Kronhelma 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pau- 
linę Schapira w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 15. listopada 1899.

L. cz. Ow. 2301| 99 (1) (9292)
Przeciw Paulinie Schapira z Tarnowa, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Towarzystwo eskontowe w 
Tarnowie pozew o 230 zł.

Na podstawie pozwu tego wydano we­
kslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Pauiiny Scha­
pira ustanawia się pana adw. dr. Kronhelma 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pau- 
linę Schapira, w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezbieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 12. listopada 1899,

L. cz. firm. 242(99 (9288)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze ogłasza, iż w rejestrze dla to­
warzystw zarobkowych i gospodarczych pole­
cił wpisać w rubryce VI., że na nadzwy- 
cZajnem walaem zgromadzeniu towarzystwa 
kredytowego „Zgoda" w Drohobyczu zare­
jestrowanego stowarzys enia ». ogranie obu 
poręką, dnia 12. wrześ iia 1899 w Dr ho- 
byczu odbytom .jak świaóczy poświadczanie 
notarydne z daty Dr hobycz, dnia 14 wrze­
śnia 18 9 1. rep. 5657 dotyi-hezase 
nek dyrekeyi tego towarzystwa Józrf Mahl 
z tegoż towarzystwa został usumęty, a w 
miejsce tegoż na członka dyrekeyi na czas 
po koniec grudnia 1901 roku Salamon Schue 
der wybrany został.

Sambor, dnia 26. września 1899.

L. cz. E. 287/99 (2) (9311)
Hirschowi i Ryfce Izraelom i Chaimowi 

Lezerowi Berlowi, po raz ostatni w Ropczy­
cach zamieszkałym w egzekucyjnej sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Ropciycach przeciw nim o 3600 zł,, ma 
być doręczoną uchwała z dnia 10. maja 
1899 1. cz. E. 287/99 (1), którą dozwolono 
przymusową sprzedaż w drodze licytacji re­
alności Iwh. 48, 693 i 736 ks. gr. gminy 
kat. Ropczyce objętych dłużników własnych.

Ponieważ niewiadoma, gdzie Hirsch i 
Ryfka Izraełowie tudzież Chaim Lezer Beri 
przebywają, ustanawia się w celu strzeż nia 
ich prawy kuratora w osobie pana dr. M. 
Affcgo adw. w Ropczycach.

Tenże kurator zastępywać będzie Hir- 
seha i Ryfkę Izrael ów, tudzież Chaima Le- 
zera Berła w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 5, sierpnia 1899.

L. ci. IV. 142/95 (1) (9300 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bóbree, jako 

władza spadek po ś. p Jakóbie Tornalu per­
traktująca podaje do wiadomości, że dnia 3ł 
grudnia 1899 zmarł ;w Bakowcaeh Jakób 
Tomal zpozostawieniem ostatniej woli rozpo­
rządzenia z dnia 4 grudnia 1893 za kodycyl 
uznanego.

Sąd nie znając miejsca pobytu spadko­
biercy Marcina Tomala, wzywa go, aby w 
przeciągu jednego roku od daia ogłoszenia 
niniejszego edyktu zgłosił się w tut. sądzie 
i wniósł oświadczenie przyjęcia spadku, gdyż 
w przeciwnym razie spadek byłby przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem nieobecnego ustanowionym w oso­
bie Mateusza Lacha z Bakowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bóbrka, dn:a 26. lutego 1898.

L. cz. E. 361(99 4 (9310)
Hirschowi i Ryfce Izraelom po raz o- 

statni w Ropczycach zamieszkałym w egze­
kucyjnej sprawie toczącej się przed c k. są­
dem powiat, w Ropczycach przeciw nim o 1200 
koron ma być doręczoną uchwała z dnia 17. 
marca 1899 liczba czynności E. 361/99 1, 
którą dozwolono wpisu egzekucyjnego prawa 
s&stawu dla powyższej pretensyi na karcie 
ciężarów realności lwh. 48, 693, 736, 8112 
części realności lwh. 44 ks. gr. gminy. kat. 
Ropczyce, tudzież realności lwh. 99 ks. gr. 
gminy Łopuchowa objętych dłużników wła­
snych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Hirsch 
i Ryfka Izraełowie obecnie przebywają usta­

nawia się w celu strzeżenia ich praw, ku­
ratora w osobie pana dr. M. Affego adwokata 
w Ropczycach.

Tenże kurator zastępywać będzie Hir- 
scha i Ryfkę Izraelów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
sami w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 15. sierpnia 1899.

L, cz. III. 567(93 20/1. (9389)
O k. Sąd pow. w Taraowie w sporze 

ustnym Ozyasza Bernsteina przeciwko Józe­
fowi Bogdasowi i spóln. o zniesienie współ­
własności realności lwh 18. ks. gr. Rzen- 
dzin, ustanawia dla niewiadomej z miejsca 
pobytu spółpozwanej Anny Bogdas kuratorem 
adw. dr. Malawskiego. O czem się ją  zawia­
damia w tym celu, aby ustanowionemu za- 
s ępcy podoła środki swe obronne, lub w 
siedzibie Sądu zastępcę obrała.

Tarnów, dnia 10. listopada 1899.

L. cz. Cw. 640/99 1 (9381)
Przeciw nieobecnemu Aleksandrowi 

Pietrusińskiemu, wniÓ3ł  Mojżesz Adler ku­
piec w Brzeżanach, przez adw. dr. Pohla 
skargę o 170 koron z p. n.

Skutkiem tego wydanym został pod 
dniem 13. listopada 1899 nakaz zapłaty.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Czajkowski w 
Brzeżanach będzie go zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II 
Brzeżany, dnia 1 3 / listopada 1899.

L. cz. E. 273/99 10 (9393)
Franciszkowi Lenz, ostatnio w Woli 

zader. zamieszkałemu, w sprawie egzekucyj­
nej Konstantego Maszewskiego przeciw nie­
mu o 600 zł. ma być doręczoną uchwała z 
dnia 7. września 1899 1. cz. E, 273/99 5, 
którą dozwolono licytacyę realności lwh. 5 
ks. gr. Lisowice.

Ponieważ niewiadomo, gdzie F ranci­
szek Lenz przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie Ka­
zimierza Jelowickiego w Bolechowie.

Tenże kurator zastępywać go będzie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 2. listopada 1899.

Doniesienia prywatne.
L. 70642(99 I. t (9651 2 —3)

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w dzierżawę dwu karczem i młyna we wsi Błotnia, w po­

wiecie przemyślańskitn, dobrach fundaeyi ś. p. Stanisława Gosiewskiego sto­
jącej pod zarządem gminy król. stoł. m. Lwowa na okres trzyletni, począwszy 
od 1. stycznia 1900 (tysiąc dziewięćset) odbędzie się 12. grudnia 1899 
t. j. we wtorek o godzinie 11 "przed południem , w biurze I. Departa­
mentu Magistratu król stoł. m. Lwowa pub'iczoa licytacya ofertowa.

Jaką cenę wywołania łącznie dla powyższych przedmiotów dzierżawnych 
ustanawia się kwotę 900 t. j. dziewięćset zł. w. a., kaucyę zaś w wysokości 
kwartalnego czynszu.

Oferty, należycie opieczętowane i ostemplowane, zaopatrzone w wadyum, 
które ma wynosić co najmniej 10% ofiarowanego rocznego czynszu najmu 
względnie dzierżawy, złożyć należy w dniu licytacyi do godziny 11 przed po­
łudniem do rak kierownika I. Departamentu Magistratu król. stoł. miasta 
Lwowa, gdzie również przeglądać można począwszy od dnia 8. grudnia b. r. 
szczegółowe wTarunki licytacyjne.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 17. listopada 1899

J eszcze  xy!ko p a rę  dni.
Ciągnienie jnź 30. grndnia 1899.

Główna wygrana 150.000 Koron. 
Ogólne wygrane 365.000 Koron.

U.
Ł o s y  p o  2  z ł .  dostać można : pr<:y Dyrekcji loteryjnej w Budape 

szcie (IX, Cs-pelrakiart, Haibstock), przy wszystkich urzędach po ia tk o w y c l 
i solnych, przy większej części urzędów pocztowych i przy organach sprzeda­
jących losy, które urządzone są we wszystkich miastach i większych miejsco­
wościach.

Budapeszt, 1. września 1899.
1142 C. k. D yrekcja loteryjna.
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Nowo otworzony magazyn mebfi

zaopatrzony w doborowe wyroby we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8, 
w podwórzu, poleca Szan. P. T. Publiczności

BOLESŁAW BASZCZYŃSKI. 1018
Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, salonów i sypialnych. Jako 
też meble tapicerowane, gięte i żelazne, wszystko po cenach naj­
przystępniejszych i rzetelną obsługą, poleca się łaskawej pamięci 

©  Bolesław  Haszezyński.
&

Lwowska FiliaBantu galicyjskiego dla M i n  i przemysłu
u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3

(daw ny lokal B anku kredytow ego) 
zawiadamia P. T. posiadaczy Ksiaźc-z^k wkładkowych i asyguat kasowych 
Galie. Banku kredytowego, że p rz y ję ła  tak o w e do wypłaty, z zachowaniem

zastrzeżonego wypowiedzenia.
W zamian za książeczki wkładkowe Galie. Banku kredytowego wyda­

wane będa na żądanie, bez  żad n e j p rz e rw y  w  o p ro c en to w an iu  
4V2% książeczki wkładkowe Lwowskiej F ilii Banku galie. 

dla liandlu i przemysłu.
Oprocentowanie w kładek rozpoczyna się w najbliższym  d n iu  powszednim  po złożeniu, 

a  kończy się z dniem  powszednim , poprzedającym  zwrot takowych.
W zakres działania L w ow skiej F i l i i  B an k u  G alie , d la  h a n d lu  

i  p rz e m y s łu  wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a za tem : wymiana 
papierów, walut i kuponów, eskont weksli, przyjmowanie na rachunek cze­
kowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek bieżący 
za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów na 
wyżej wspomniane książeczki oszczędnościowe. 1141

Oddział zastawniczy
Lwowskiej F ilii Banku Galie, dla handlu i przem ysłu

udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako t o : drogie kam ienie, perły 
złoto i srebro (parter w podwórzu).

Żadna woda mineralna rodzima
nie zawiera takiei ilości w ę g la m i  l i t o w e g o ,  jak noszą

Moim,
p o lecona  p rz ez  T ow arzystw o  le k a rsk ie  k rak o w sk ie , sp o rząd zo n a  w n a ­
szym  Z a k ła d z ie  wód sztucznych mineralnych pod koDtrolą komisyi prze­

mysłowej tegoż Towarzystwa.
"Woda ta  działa skutecznie we w szy stk ich  wypadkach nadmiernego 

wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczowym, przy cierpie­
niach nerek i pęcherza, artrytyzmie, gośćcu, dnie nożnej i t. p.

D z ia ła n ie  b ezp o śred n ie  tej wody przeciw wymienionym słabościom 
stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym skutkiem 
osiągnięte. . 197

W oda ta  jest przyjemna w smaku i łatwo strawna.

£ .  B z ą c a  i  C h m u r  s k i
M r u k ó w ,  u l .  ś w . G e r t r u d y  4 .

Skład dla Lwowa: w aptece J. Wewiórskiego ul Halicka 5.

K o n k u r s .

W celu nadania posagu z fundacyi b. p. Moschla Bombacha na rok 1900 
w kwocie 647 zł. 94 ct. aśtr. wal. izraelickiej dziewczynie, w dniu rocznicy 
śmierci fundatora, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegające się o posag dziewczęta, winne dostarczyć legalnego dowodu: 
1) na pokrewieństwo z fundatorem,
2) na ukońozozy 20 rok życia,
8) na nienaganny moralny żywot. 
Podania, w powyższe dowody zaopatrzone, należy wnieść najpóźniej do 

15 lutego 1900 na ręce Wgo pana rabina Aleksandra Halperna we Lwowie 
ulica Blacharska L. 82.

Lwów, dnia 29 listopada 1899.
Egzekutorowie testamentu.

O g ł o s z e n i e .

Nadzwyczajne ogólne Zgromadzenie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną poręką, odbędzie się dnia 15. grudnia 1899 o godzinie 11 
przed południem.

P o r z ą d e k  d z i e n n y .
1) Odczytanie protokołu poprzedniego posiedzenia.
2) Zatwierdzenie wyboru dyrekcyi.
3) Zmiana statutów.
4) Eegulacya płacy urzędników.
5) Wnioski członków.

Sanok, dnia 2, grudnia 1899.
Sekretarz Prezes

Dr. A rtur Goldhammer. Kazimierz Wiktor,

Dla skrofulicznych, nicdokrwistych i słabowitych dzieci polecam znów
mój ulubiony, wszędzie znany 

LAUFSKNA jodowo - żelazisty
w ą t r o h i a n y

Najlepszy i najskuteczniejszy tran wątrobiany. Smak nadzwyczaj miły. Lekko 
i bez wstrętu do zażycia. Tegoroczne wypełnianie nadzwyczaj staranne. Wiele lekar­
skich świadectw i podziękowań Trwanie kuracyi od września do maja. Oryginalne 
flaszki w silnych skrzyniach. Należy żądać zawsze tran wątrobiany aptekarza La- 
husena, Brernen. Tylko wówczas iedvnie prawdziwy. Główny skład we Lwowie 
w aptece M ikolascha, u l . K o p e rn ik a .

f i l B O Ł  B O M I C K E M
elełctro-iaa.ec3a.a.3a.i3is, 

p o s ts w c a  c . k .  k o le i  p a ń s t w , L w ó w  u l .  S y k s tu s k a  1 .2 3 |
Motorem gazowym pędzony 829

Z a k ła d  e le k tr o -m e c h a n ic z n y
Dstaluift da woski elektryczne, telefony, gromochrony i t. d L 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa-g 

trzosy w aiklowalnię i piec do emaliowania.
Ł askaw e zlecenia  wykonuje się najstarann iej i najtan ie j.

I

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że zapro­
wadziłem w mojej restauracyi na życzenie moich P. T. G-ośoi

PIWU eksportowe
Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów, która 

to nowa marka zyskała sobie ogólne uznanie.
Zapraszając Szanowną P. T. Publiczność do przekonania się o zna­

komitej jakości tego piwa, polecam zarazem łaskawym względom moją 
restauracyę, zaopatrzoną we wszelkie doborowe trunki i potrawy.

Schulim Stoff
r e s t a u r a c j a  p*>tl „ S i o i i i c i n “

u!. Sobieskiego 26.
• ''...■ s ;*.£• r ' » .' \  L  • A .

I .  B E T E B  i S P Ó Ł K A
Lwów ul, Karola Ludwika L 1 

MAGAZYN
płócien i  bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

C. k. uprzyw.

przyjmuje od dnia I października 1899 począwszy

Wkładki n a  asygnaty kasowe
4 - proc., wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
4x|2 proc., wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu,

j a ko t eż

Wkładki na rachunek bieżący,
dla których na żądanie wydaje

K s i ą ż e c z k i  c z e k o w e
Lwów, dnia 30 września 1899.

Dy rekeya.
(P rzed ru k  n ie  będz e płacony).
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1176A, KRZYSZTOFOWI® Makaty -  Gobeliny
Lwów , plac H alick i 2. Parawany —  Ekramy

Dywany — Materye na m eble — c 7 _ Futra r o d  noeh
Firanki — Portyery — Chodniki. ^ ZddlK1. . 1 ™ra l o a  •

Wybór kolosalny. Geny mierno. PoduSZKi —  MeSZty tureckie

BAŁŁABANOWKA
stara czysta

Ży tn ia  wódka

OBOL BAŁŁABAB
Lwów, ul. Halicka 1. 28.

t u  U r n  i Dez anyżu

Magdeburg ■ Buckau,
Pierwsza fabr. lokómobil w Niemczech.

I j o k c i i n  o h i l e
z dającymi się wyciągać kotłami ruro­

wymi o sile 4 do 200 koni
dla p rzem ysłu  

i rolni rt^ra
[Parowe maszyny, Parowe kotły ruro­
we do wyciągania, Pompy centrofugaln", 

Młocarnie najlepszego systemu.
- w  " W r o c ł a w l ^ u

100
F i l i a

(Breslau, Kaiser-Wilhelmstrasse 87).

X X ± C 3 l x t ; o : S ? £ i .

kotwiczne skrzynki bnflowlane
są d la  dz iec i n a jm ilsz ą  i  n a jlep sz ą  zab aw k ą , jaką im w ogóle 
podarować można.

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane mogą 
być każdego czasu przez s k rz y n k i d o p e łn ia ją c e  
systematycznie powiększane, przez co zyskują podwój­
nie na wartości. Biehtera kotwiczne skrzynki budo­
wlane są po cenie 0 75, 1V2, 3, 8%, 47g, 6—10 
koron i wyżej we w szy stk ich  lep szy ch  sk ła d a c h  
z zab aw k am i do nabycia; należy jednakże uważać 
na markę kotwicę i nie przyjmować żadnych skrzy­
nek budowlanych bez k o tw ic y , k tó re , ja k o  n a ­
ś lad o w n ic tw o , są n iep ra w d z iw e .

N ow ość! Biehtera gry w cierpliwość: Sfinks, 
Dyabełek, Uśmierzyeiel, Piorunochron i t. d. cena 
70 szelągów. Prawdziwe tylko z kotw icą!

Kto dzieci obdarować pragnie, ten niech od 
niżej podpisanej firmy zażąda czemprędzej nowego 
bogato ilustrowanego cennika, który przesyła się bez­
płatnie i franko.

F . Ad. R ic h te r  & C ie., pierwsza austr.-węg. c. i k. uprz fabryka skrzynek budowlanych.
K a n to r  i  s k ła d :  I .  O perngasso 16. W i e d e ń ,  fabryka: X III\  (Hietzing). 

R u d o lfs ta d t, N o ry m b erg a , O lten  (Szwajcarya), R o tte rd am , N ew -Y ork, 215 Pearl-Street.

Lwowskie piwo eksportowe
wjnrabiane z najszlachetniejszych gatunków słodu i 
chmielu, jako ekwiwalent obcych a drogich piw, utrzy­
mują ua składzie i sprzedają na miary następujące

lokale we Lwowie:
„Belle-vue“ kawiarnia, S. Reich, 

ul. Karola Ludwika 
B r a t t e l  J., ul. Sykstuska 85. 
„Oafe-Corso“ Herman Flitter, ul.

Karola Ludwika 41. 
j  G-ensel  J., ul. Kazimierzowska 11. 
Giraff  J., „pod dwoma dzwonami" 

ul. Karola Ludwika 88.
H e 11 m a n n  W., ulica Kazimie­

rzowska 22.
H e r m a n  Eliasz, ul. Gródecka 60. 
H e n s t e i n  L. ul. Pańska 17. 
K a n a r i e n y o g e l  A., ulica Ja­

giellońska 16.

K a s n e r  A., ul. Kurkowa 7. 
K r a t o c h w i l ,  Hotel Szwajcarski, 

ul. Batorego 20.
K r a u s  A., ul. Żółkiewska 3.
L a n d a u J., ul. Kazimierzowska 28 
L a n d e s  J ,  ul. Halicka 9. 
L a u f e r  J., ul. Sykstuska 17.
M a g e n h e i m S., ul. Piekarska 24. 
N a l k e n  M., ul. Na Błonie 6.
S t o c k n o p f B,, ul. Kazimierzow­

ska 20.
S t o f f  Sz., ul. Sobieskiego 26.
T u n e  E ,  ul. Szeptyckich 32.

Ostatni miesiąc!

100.000  Kloron
5  X  £ 0 . 0 0 0  K o r o n .  e t c .  e t c .

które to na życzenie po odciągnięciu 20%  zostają w gotówce wypła­
cone, są do wygrania jednym losem

tgW Lti Łoteryi Dobroczynnej 1 1
na korzyść T o w arzy stw a  p o lik lin ic z n o g o  (szpitala).

K ażd y lo s gra  w

gir 6 ciągn ien iach  Ig
baz dopłaty i kosztuje jednak tylko

X  K o F O f f i ę .
1 Ciągnienie nieodwołalnie już 4 t .  s t y c z n i a .  1 9 0 0 .

L o sy  ćs.o n a b y c ia :
Kitz i Stoff, dom bankow y; M. Klarfeld, dom bankowy; Karmann i 
Feigenm ann, kantor wymiany; Samuely i Landau, dom bankow y; Au­
gust Schellenberg i Syn, dom bankowy; Sokal i Liliea, dom bankow y;
M. Jonasz, dom bankowy; M. Feigenbaum, dom bankowy Lwów, ulica 

Kilińskiego 2 i Gustaw Max.

-—-------- ^  Ostatni miesiąc!

c€
CDco

.5 3 '
o

a w a  s ł o d o w a
królewskiego browaru ł. Steiabruehu jest najpożywniejszy surogat kawy.

W yrabiasz jest we własnej fabryce, z tego samego słodu, z któ­
rego palone jest też sławne i powszechnie łubiane

Goliat- Piwo słodowe
które polecone jest przez profesorów uniwersytetu Di’. Benedikta we 
Wiedniu i przez Dr. Korany'ego i Dr. Ketly’ego w Budapeszcie i uży­
wane jest z najlepszym skutkiem przy cierpieniach nerwowych, n ie ­
dokrwistości, niestr&wzośei i ogólnych osłabieniach.

G o lia t-  K a w a  s ło d o w a
jest najlepszą, najpożywniejszą, najzdrowszą surogat kawą, zamawiać 

można w generalnej reprezentacji:
Ignaz land&uer i Synowie, Budapeszt

d o l i a t d h -  P i w o  s ł o d o w e
zamawia się u jen. zastępcy na A ustryę:

A n t o n y  K o r e t z ,  1105
W i e n ,  X V I I I . ,  S t a u d g a s s e  N r .  1 3 .
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Założona w 1871 roku

C u k i e r n i a
i fabryka czekolady

pod firmą :
F e r d y n a n d  G r o s s

we Lw ow ie, u l. H e tm ań sk a  6, 
F i l ia  u l. A kadem icka  1. 14

poleca o łfie ie  zaopatrione s k ł a d y  c u ­
k r ó w  d e s e r o w y c h ,  najlepszej jakości 
owoców i konfitur krajow ych i francuskióh, 
czekoladę w tab liczkach  i proszkow aną do 

gotowania.
C zekoladki deserow e zaw sze św ieże .

N a zamówienie wykonuje się wszelkie torty , 
piram idy, m arcep an y , lody wystawne, galarety,
  b lam ange i t. p.
a m r  Zamówienie z urowincyi u sku teczn ia  się 

z najw iększą s ta rannością  i punktualnością. 
W ielki wybór bom bonierek parysk ich  i 

kartonaży najśw ieższych modeli.
T ele fo n u  nr. 244.

Wielki krach!
New York i Londyn nie oszczędziły i stałego 

lądu i w ielka fabryka wyrobów srebrnych, w idziara 
się zmuszoną wysprzedaó cały swój zapas za małem 
tylko w ynagrodzeniem  za pracę.

Jestem  upełnom ocniony to uskutecznić. W y­
syłam  zatem  każdemu za zwrotem 6 z łr. 60 ct. n a ­
stępujące przedm ioty:

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą 
angielską k lingą ,

6 widelców z jednego kaw ałka ameryk.
patentow anego srebra.

6 łyżek z am eryk. paten t, srebra,
12 łyżeczek z ameryk. p a ten t srebra,
1 chochlę z ameryk. p a ten t, srebra,
1 chochelkę z ameryk. paten t, srebra,
2 kubki do ja j z am eryk. pa ten t, srebra, 
6 angielskich spodków Victoria,
2 w spaniałe św ieczniki,
1 sitko
1 rozpylacz do cukru,
44 przedm iotów  tylko za 6 zł. 60 et.

T e 44 przedm ioty kosztowały 
dawniej 40 zł., obecnie m ożna je  mieć 
za tę n iską  cenę 6 z ł 60 ct.

A m erykańskie patentow ane srebro 
je s t na wskroś białym  metalem, który 
barwę srebra 25 la t  pod gw arancyą za­
chowuje. N ajlepszym  dowodem, że to 
ogłoszenie nie jes t

żad n em  osznkaństw em  
zobowiązuję się niniejszem  publieznie- 
zwróeie* każdem u pieniądze bez trudno_ 
ści komu tow ar się n ie  spodoba. N ie 
chaj więc nikt nie opuści sposobności 
nabycia tego w s p a n ia łe g o  g a r n i tu r u ,  
który szczególniej nadaje się na

podarek gwiazdkowy 
i noworoczny

jak  niem niej dla każdego dom ostw a. 
Nabyć m ożna tylko pod adresem

A. Hirschberga
Dom exportowy am erykańskich  pa ten to ­
wanych towarów srebrnych

W ien , K em b -andtsrrasse  19IIII. 
T elefon  14597.

W ysyłka na  prowincyę za gotówkę 
lub za zaliezką.

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Tylko m arka ochronna obok stojąca, za-

pew nia  prawdziwość. \  'Y
W y ciąg  z pism uznania: .«* f e  ł ]
K raków  21. m aja 1899. Posyłkę !

P ań sk ą  o trzym ałam  i jestem  z n iej tak  ^  T  <> 
zadowoloną, że przesyłam  dalsze zam ów ienie A m alia  

K siężna G zetwertyńska.
Z nadesłanego  towaru jestem  zadów ln iona . 

K rrstynopol, G alicya. S iostra Joanna  prze-
1147 łożona T . N. P. M aryi.
Z przesłanej zastawy jestem  bardzo zadowolony i 

proszę o nową przesyłkę.
Lubaczów, Galicya. Babie k ap itan

I

Także
na spłaty częściowe

Fez podw yższen ia  cen.
Najtańsze źródło zakupna

w s z e lk ic h  m o ż liw y c h  g a tu n k ó w  d y w a ­
n ó w , f ira n ek , p o r ty e r , c h o d n ik ó w , kap , 

koców , k o łd e r  i d er  n a  k o n ie

S p e c y a lu y  o d d z ia ł d la  p ra w d zi­
w y c h  p e r sk ic h  i o r y e n ta ln y c h  d y w a ­
n ó w  i p o r ty e r . W y so r to w a n e  d y w a n y  
i p o r ty e ry , tu d z ie ż  w ie le  r e s z te k  c h o ­
d n ik ó w  po b a je c z n ie  n is k ic h  c e n a c h  
I lu s tro w a n e  c e n n ik i g ra tis  i  f ra n c o . 
W s z e lk ie  l is ty  i z a p y ta n ia  a d r e so w a ć  
n a le ż y :
D o Zarządu  W iedeńsk iego  
m agazynu „ A u  Lou vre“  we
L w o w ie , u lica  N y k stu sk a  1. 6 , a lb o  w e  . 

W ie d n iu  IX , H a h n g a s s e  N r . 8 3 .
095ir

„M A R Y  A“
p ra ln ia  p rz y  u l . J a g ie llo ń s k ie j  16,
c z y ś c i  b ie liz n ę  w  8 d n ia c h  za  o p ła tą  
koszula dzienna . . . . 12 et.
p r z o d e k ............................................................... 5 „
p ara  m anszetów . . . .  4 „
k o ł n i e r z ...............................................................2 „

(n a  speeyalnej maszynie satyno­
wej glanow ane) 

koszula n iekrochm alona . . .  8 „
p a ra  kalesonów . . . .  8 „
o h u s t e o z k a .....................................................2 „
P rz y jm u ję  ta k ż e  w s z e lk ą  in n ą  b ie l iz n ę ,  
ja k  r ó w n ie ż  f ira n k i do sz p a n o w a n ia  i 

fa r b o w a n ia  n a  k r e m o w o .
Z poważaniem  M .  N c h w a b l .

Białko pożywne.
1 kilo TROPONU ma tę  sam ą wartość 
pożywną jak  5 k ilo  m ięsa najlepszego 
wołowego, lub 180— 200 jaj. TROPO N 
przetw arza się w ciele bezpośrednio w 
krew  i substaneyę inięśnianą, bez two­
rzen ia  tłuszczu. W  skutek  tego TRO­
PON przy reg u la rn em  zażywanu dodaje 
znaczną siłę zdrowym i chorymi i może 
być dodawany wszelkim  potrawom mimo 
swego zapachu jaj. P rzy  ogrom nie n i­
skiej cenie TROPONU, każdemu u ła ­
twione je s t nabycie. Otrzymać można 
we w szystkich ap tekach  i drogueryach.

T ropon-W erke M iilheim -R hein . 
Generalne zastępstwo dla A ustro-W ęgier 
M. W in ek ler, W ien  Y, W ienstrasse 55 

we Lwowie u M ikolascha.

Ja Anna Csillag

ze swymi 185 centym etrów  d ług im i w łosam i olbrzy­
mimi „Loreley", dostałam  je w skutek 14 miesię­
cznego używ ania przez siebie wynalezionoj pom a­
dy. -  Pom ada ta  uznana zo sta ła  przez n a js ła ­
w niejszych lekarzy  jako jedyny środek przeciw  wy­
padaniu  włosów do przyspieszeń a w zrostu i do 
w zm acniania korzeni. — Przyczynia się d la  Panów 
do otrzym ania silnego wzrostu brody i nadaje  już 
po krótkim  użyciu włosom  na  głowie i n a  b odzie 
n a tu ra ln y  połysk i obfitość, ochrania  je przed wcze- 

snem posiwieniem  aż do najpóźniejszego wieku.
Cena jed n eg o  ty g ie lk a  1, 2, 3, 5, z ł .  

W y s y łk a  p o cz tą  c o d z ie n n  e  za  p o p r z e d n ie m  
n a d e s ła n ie m  p ie n ię d z y  lu b  za  za lic zk ą  n a  
c a ły  ś w ia t  z fa b ry k i d o k ą d  w s z y s tk ie  z a m ó ­

w ie n ia  p r z e s y ła ć  r is le ży .

A n n a  C sillag
W ien  1 ,  H eilt-rtrasse 5.

W e Lw ow ie do n a b y c ia  u  B. F e ina , 
sk ła d  to w a ró w  m o d n y c h , G ra n d  H o te l.

Pensyonat
w zorow y  d la  u czn ió w  p u b lic z n y c h  lu b  

p ry w a tn y c h  z n a u k ą  lu h  hez,

Korepetycye ^ yst\Tefklspguibl eT Ł
D o m atury  g im n az ja ln e j

dwuletni kurs dla w szystkich (panów i pań). 
T oż sam o do m a tu r y  re a ln e j .  

P ierw sza  k lasa gim n. i  rea lna
zbiorowa pryw atna  nauka od godz. 9 — 1 rano przy 

w spółudziale ks. katechety  i k ilk u  sił fachow ych. 
W a r u n k i  p r z y s t ę p n e .

Z innych k las zbiorowe kursa  przygotow awcze dla 
pryw atystów ; krótsze k u rsa  do m atury  gim nazyalnej 

i realnej.
Antoni Strzelecki,

b. nauczyciel gim nazyum  F ran c iszk a  Józefa.
Z g ło szen ia  od godz. 3 —5 po p o łu d n iu , 
u l. Z ie lo n a  5, I .  p . fs ta e y a  tra m w . e le k tr . |

D o g o d n o ś ć .
P o ś re d n ic tw o  w sprze- 

U .  da/.y i kupnie m ają ­
tków, domów, placów i t. d. — Z a ła tw ia  w sz e lk ie  
z lecenia. — D o s ta rc z a  cenniki towarów <- iedeń- 
ski.-h. — R o zp o w szech n ia  eyrkularze, cenniki i re­
klam y — W sk a zu j*  wszelkie adresa. — In fo rm u je  
w  ję z y k u  p o lsk im  o hand lu , przem yśle. — O dszu­
k u je  posady handlow e, reprezeutacye, wspólników,, 
kapitalistów . — D o s ta rc z a  robotników fabrycznych.

J. H i l k n e p ,
W ie n ,  LaDge G asse  N r .  44.

N a odpowiedź dołączyć 35 et. w m arkach  pocztow ych

N a jta ń szy  s id s ń  tow arów
optycznych I m echanicznych

B, KOPERNICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po cenach 
n ajtańszych  oku­
lary , ćw ikiery 
lornety, barome­
try , ciepłom ierze 
m ikroskopy, lupy

  kom pasy, taśmy
m iern iczei ra isea ig i i t. p. U rządzenie dzwonitów 
elektrycznych. Zam ówienia i  prowinoyi za ła tw ia  
punktualn ie  odw rotną pocztą. W szelkie napraw y

naitaniof i n«,irv«hl*i 33

Adolf Kampel
fabryka wyrobów betono­
wych i skład materyałów 

budowlanych,
Lwów, ul. Gródecka I. 3.

zastępstwo austr. Towarzystwa akc. fabr.
Portland-cementu w Szczakowej, 

Towarz. akc. fabr. wapna hydraul. dla 
fasad w Kaltenleutgeben.

Utrzymuje na sk ład z ie : Portland-cem ent, wa­
pno hydrau l , wapno skaliste , papę dach., p łyty 
izol., carbolineum , ru ry  sztajngutow e, po­
sadzki sztajngurowe, cementowe, deszezułko- 
we i ksylolitow e, p iece  kaflowe, cegły  ognio­
trw ałe, dachówkę, łu p ek  i trzcinę sufitową, 
oraz w szelkie m ate ry a ły  budow lane , ręcząc 

za ich  dobroć.

T e l e f o n  n r .  4 6 0 .  984

Do P. T. W łaścicieli 
K o n i  !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t. p. znajduje

Jfc- —----- -----  gię w składzie
dywanów 

„Au Louvre“ 
we Lwowie, 

ulica Sykstuska 
1 L. 6, albo we

.. . ------» - - - Wiedniu IX.
Hahngasse Nr 83. —  Ulgi w spłatach 

wedle umowy
C e n n ik i g r a t is  i  frauko . 996

Pewny środek zwalczający
cieroienia płac , gardła , piersi, astmę 
i nieżyt oskrzeli jest rossyjski Polygo- 

num-Avieulare,
otrzym ać nożna u G iaeo in o  L u c ia n i, a p te k a rz a  
w T ry e ś e ie ,  cena za paczkę  ważącą 60 gr,, w y sta r­

czającą na 2 dni, 70 ct.

T y lk o  z ł. &•
Najstosowniejszy podarek na wszel­
kie uroczystości familijne i ślubne 
prezenta, lub jako po zmarłych

1  '

i l m i  wigiwi
z k ażd ej n a d e s ła n e j  fo to g ra fii. 

T e rm in  w y k o n a n ia  10 d n i. 
P o d o b ie ń s tw o  z a p e w n io n e . F o to g r a f ię  

z w ra ca m  n ie u sz k o d zo n ą .

Premiowany z a M  sztnfc p itn y c h  
Siegfried Bodascher

Wien II. Pratarstrasse 61.

0.

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych  grzechów młodośoi 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak  
pewno i trw ale usunąć, poucza jedyn ie  w 
licznych w ydaniach rozpow szechniona już  
książka  ilu s tro w an a :

Hr, Retau’a
Ichro^a własna

Oena w ydania  polskiego zł. 1.
Cena w ydania niem ieckiego zł. 2. 

T ysiące znalazło w niej ohjaśnin ie swych 
c ierp ień , & za użyciem k u r a c j i  książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę  m ęską odzyska. 
Za nadesłan iem  frauko n&leżytośei, otrzym a 
się książkę w kopercie franko przez m agazyn 
R  F . B ierey  w ła p s k u  (Y erlaga-M agazin 

ci.pzig, N euutark t 34 [w N iem czech]).

MAŚĆ naskarnaMOULIN
w  PARYŻU.
Maść ta  lei-zy w rzod zion k i, p r y ­

szcze , czerw oność, krosty  w ę g r y ,  
w y sy p k ę , l is z a je , hem eroidy , sw ę ­
dzen ie  ch ron iczne, łn p ie i  i w y ­
r zu ty  n a  częściach c ia ła  porosłych 
włosami i w szelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje n a ty ch m ia st w y p a ­
danie w ło só w  na brwiach i  głowie 
i skutecznie działa n a  porost włosów. 

S M k  2l/» franków we F ran cy  i w 
Paryżu  w aptece p. M O U L IN  30, rue  Louis de G rand.

We Lwowie w ap tekaah pp. M ikolascha, W e- 
wiórskiego, R uekera , E h rbara . — W K rakow ie w 
ap tekach pp Trauczyńskiego, R edyka i W iszniew- 
z ki eiro 52

±Ż  Ochronna raarKa:

VIRESCIT EUNBO

K o t w i c a .
Liniment. Capsici comp.

z apteki R ichtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśm ie­
rzające nacieran ie: po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego
pcw szechnie ulubionego środ­

ka domowego
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną m arką „ Kotwicą “ z 
apteki R ichtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą  m arką jako wyrób oryginalny. 
Apteka Richtera poi złotym Iwbio w Pradze.

i 120

Q u a k e r O ats
Dostać można wszędzie w cało i półfuntowych paczkach

( z  p rzep is© a a n . g o t o - w a n i a ) .

Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą do najlep­
szych pośród wszystkich środków pożywienia i co do tego jest tylko 
jedno zdanie. Ale r o d z a j  i  j a k o ś ć  p o t r a w  o w s i a n y c h ,  jakich 

' używają, gdy lekarz na spisie potraw dla dziecka, dla chorego lub 
zdrowego, zamieści takie pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Je ­
żeli zachodzi to pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką 
wątpliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym sku­
tkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie pożywienia z Quaker Oats.



jest nader przyjemne, delikatne i bar­
dzo hygienieznie wpływa na skore!

C en a  acn s^f&zkę CC c i.
poleca

Wspaniałe olśniewające

flełoracye do nbiorama Bożego Szewka
p o l e c a

S .  W .  N i e m o j o w s k i
L w ó w , plac Maryacki 1 . 8.

“̂ 7 "37-"bór o l lo r z ^ m l .  — C e n y  n a jn i ż s z e .  
K o m p le tn e  so rtym en tu  od 1  z ł.

Codziennie nowości w ilustrowanych kartach korespondencyjnych. 
Wysyłka na prowincyę odwrotnie. — Odsprzedającym rabat.

Najwyborniejszych
V, klg. Cukrów deserowych jako to : 

pomadki, czekoladki etc. . zł. 1:0 
V. klg. Biskwitów angielskich i Herba­

tników ........................................zł. 1 —
Vs klg. Karmelków mieszanych —75 

poleca codzień świeże

H. TRETEB
właściciel parowej fabryki czekolady 

i cukrów 
Łw 6w , p l. J la ryaek i 1. 7 

róg ul. Kopernika 
Kupujmy znakomite wyroby wła­
sne, precz ze sprowadzaną tandetą!

K u c h n ie  n a fto w e
doskonałej kon- 

strukcyi po zł, 1.80 
i 2.50, na 2 płomie- 

1 nie zł. 2,80 i 8.50.

TYLKO JE D Y N IE  U

J. KAPRAL1KA
W  L W O W IE  

CEN EN IK I G RA TIS.

D ro b n e  o g ło s z e n ia  

Z n a k o m ity  k o n iak
francuski, kuracyjny, odznaczony Da wysta­
wie lwowskiej, cała flaszka 8.50, pół flaszki 
1.80, ćwierć flaszki 1 zł. do nabycia tylko 
w handlu Leonarda So^cfeiego we Lwo­

wie, ul. Batorego L 2. 1122

Klozety pokojowe po zł. 8.50, 18.50, 
28, 30. Wanny długie po zł, 15 i 10, 

nasiadowe po zł. 6.50 i 7.50 poleca 
Piotr CłtrząstowsM

handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny i 
(naprzeciw  katedry). F il ia  Tarnopol, pl. Sobieskiego

D o w y n a j ę c i a  pom ieszkanie  
z komfortem urządzone i łazien ­

ką, u l. Badenieli 9. 1113

100 do 300 zł. miesięcznie
zarobić mogą uczciwie i pewnie osoby każ­
dego stanu we w s z y s t k i c h  m i e j s c o- 
w o ś o i a o h  bez wkładu i ryzyka, przez 
sprzedaż dozwolonych papierów państwowych 
i losów. Oferty pod adr. LUDW IK O ESTER- 
R E IC H E R , V III., D eutschegasse 8, B udapest.

Waleryan Dziamski
fryzyei?, Lwów,

p o le c a  sw e

zakłady fryzyerskie 
plac Bernardyński 1. 5

(w hotelu Warszawskim) oraz
ulica Akademicka 1. 6.
Usługa skrzętna i staranna.

ŁTajnowsze Kiedy.
K ok z a ło ż en ia  1876.

Andrzej B ednarczyk ,
Z akład krawiecki,

Lwów, nl. Wałowa 1. 14. 
Wyrabia wojskowe i urzędnicze uni­
formy i przyjmuje w zamian za ubiory 

cywilne.

W.  - ^ 1  ^  naturalne, czyste, nie 
Ł U if t  zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Riedla, Lwów.
1009

m m i i
za zaliczką 8, 10, 20 Marek za gwaraneyą. 
Na próbę do ośmiu dni. Proapekta bezpła­
tnie. W. Hr-ering, St. Andreasberg Provinz 

Hannover 427. H arz .

E p i l e p s i a .
Ktokolwiek cierpi na padaczkę, kurcze 
i inne podobne choroby nerwowe, niech 
zażąda broszurę o takowych. — Otrzy­
mać można darmo i opłataie od Bchwa- 
nen-Apotheke, F rankfurt a. M. 1030

Kuchnie naftowe
„Primus “ najnow­

szej konstrukcji 
zł. 7-50.

Jest to maszynka bez knotów, wytwa­
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad­

zwyczaj silnym i czystym. 
Maszynki do siekania m ięsa ory­
ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitaeya 

zł. 3. poleca
A n to n i H a lsk i

handel żelazny 968
Lwtów, plac Maryacki 1. 9. 

Najbogatszy zbiór kolęd!

W  d z ie ń  
H ożego

H arod zen ia .
K o l ę d y

zeb iał F r . B u ra n sM .
Część I. Muzyka, układ na fortepian 

i dc suiewu, stronic 80. obejmuje 
' f  * 56 kolęd.

Częśb-:. Jo 68 kolęd str. 86.
Ozdobna w kilku kolor, okładka.

Cenu zł. 1.50, w oprawie zł. 1.80 
z przesyłką o 20 ct. drożej.

Do nabycia  w każdej większej księgarn i. 
N ak ła d  K sięgarn i Po lsk ie j

we Lwowie. 1195

K s i ę g a r n i a

Dr. wł l l o i s l i e p Kralowie
poleca dzieła naukowe pedagoga i 

Reussneisa p. t.:

Najlepsza letoda
najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grunto­
wnego nauczenia się języków obeyeh bez 
nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i z Klu­

czem na końcu każdego dzieła:
Po lsko -n iem ieck i, 

„ b a n i C U C Z & K  kurs w stępny ( E l e m e n ­
t a r z )  po 15, 30, 52 ct. 

K urs I. 90 ct., kurs II 2.30 zł. — kom plet (oba. kursy) 
zł. 3 - - .

n   j // P o lsk o  Francuski,„Sa§B0UC28k k-™ L a. i-so-kurs II.
zł. 4'80 — gram atyka P o l­

sk o -F ra n c u sk a  zł. 1‘80.
■ ,, P o ls k o -a n g ie lsk i,„Samouczek knrs l zł. na, kurs n

zł. 1'80, kom plet zł. 2 6 2  
Do nabycia także we wszystkich innych 

księgarniach. 1027

«  a a  I h a a t ó w i e z
Sklepy własne wTe L w ow ie, K rakow ie, Przem yślu, Czernioweacli. 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 

i zakładach fryzjerskich.

Przemysł knajowy.
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Juź nadeszły
świeże transporta towarów, jak

Burki sławuckie —  Koce na łóżka —  Dery na konie i 
wózki —  Makaty buczackie —  K ilim y —  Sukna na ubra­
nia męzkie, mundury i t. p. — Clioduiki na podłogi z wełny, 
juty, kokosu — Płótna białe — Barchany — Bielizna  
stołowa — Kęczniki — Kosze — Kufry — Majolika — 
Krawaty — Zabawki dziecinne —  Rzeźby — Mundurki 
szkolne —  Buty do polowania —  Czapki —  Rękawice itp.

polecają,

Bazary krajowe
we Lwowie ul. III. Kaja 5, w Krakowie Rysiek, w Przemyślu 
u!. Mickiewicza, w Tarnopolu Hotel Podolski, w Nowym 

Sączu ul. Kazimierzowska
ja A c o

jedyna Reprezentacja
Krajowego Związku Przemysłowego

krajowych szkół i Towarzystw zawodowych

Przemysł krajowy. "̂ 8
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N o w a  g a ł ę *  p r K O iu y s ła  k r a j o w e g o .

3 F  J*Ł  P  X  2 3  1EL
c. k. uprzywilejowanej

Fabryki bibułek cygaretowych w Sassowie
istniejącej od rokn 1865,

przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe
w y łączn ie  znana firm a

S. W ierusz N iem ojowski
w ©  L w o w i e .

Fabryka Sassowska wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wyro­
bami swoimi zyskała rozgłos światowy.

Oryginalne papierosy im portowane z Egiptu i T urc ji wyrabiane są przeważnie 
z b ib u łk i G ąssow skiej.

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas lichymi 
swoimi wyrobami!

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki cyga­
retowe z papieru Sassowskiego wyrobu

S. Wierusza Niemojwskiego we Lwowie.
Bibułki i tutki cygaretowe z p a p i e r u  S a s s o w s k i e g o  wyrobu S. Wierusz 

Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach i c. k. trafikach, o ileby tako­
wych nie było. uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. Książeczki wyrabiane są 
w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 30 ct. za książeczkę; tutki zaś 
od 12 do 18 ct. za 100 sztuk.

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu. 249

Każda e ty k ie ta  zao p a trzo n a  jest firmą S. W. NIEMOJOWSKI 
oraz  napisem S a s s ó w .
S. W ierusz  Niemojowski

Lwów, u l. Wałowa 25.

Dla amatorów dobrego piwa!
Jako właściciel jednej z najstarszych lwowskich restauracyj, znający do­
kładnie wymagania Szan. P. T. Publiczności, urządziłem we własnym 

domu osobny lokal, w którym sprzedawać będę wyłącznie tylko

P I W ©  E K S P O R T O W E
Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów, a to w tem  przekonaniu, że 
nowa ta marka, uznana przez prawdziwych znawców za sDakomitą, śmiało konku­

rować może z obcetni, a zbyt drogiemi piwami.

W lokalu tym postarałem sie

flotow n M n ie  i wszellie tm t i  najlepszej jaRości,
to też mam nadzieję, że uda mi się pozyskać względy Szanownej P. T. Publiczno­
ści, której polecam sie, prosząc o liczne odwiedziny.

. ELIASZ HERMAN
restaurator, przy ul. G ródeckiej 60.

(ró g  ul. N a  B łonie).

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. J, Weber), Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


